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13 tys. dzieci z PGR-ów 
w woj. bydgoskim weźmie 
udział w obchodach choinki 

noworocznej
Okręgowy Zarząd Państwowych Gos­

podarstw Rolnych w'Bydgoszczy orga­
nizuje w dniu 1 stycznia 1953 roku ob­
chody choinki noworocznej dla dzieci 
robotników i pracowników we wszyst­
kich PGR-ach województwa bydgos­
kiego. W imprezach noworocznych weź 
mie udział około 13 tys. dzieci, które 
otrzymają paczki ze słodyczami, książ­
kami i zabawkami.

Program imprez noworocznych prze­
widuje część artystyczną i zabawy dla 
dzieci.

W czasie imprez nagrodzone zostaną 
dzieci pracowników i robotników PGR, 
które pomagały w poszukiwaniu stonki 
ziemniaczanej, tępieniu chwastów i pie­
lęgnacji roślin.

Wchodzimy w Nowy Rok
Znów minął rok... Stoimy u 

progu nowego, 1953 i zada- 
jemy sobie pytanie: czym rok 
ubiegły był dla nas? Czym był on 
dla ludzkości? Czym różnił się od 
swego poprzednika? Z jakim do 
robkiem każdy z nas wchodzi w 
rok nowy?

Czym był ten rok? Jakże od 
powiedzieć na to pytanie w sło­
wach zwartych, które by w spo 
sób najbardziej pełny oddały 
istotę minionych dwunastu mie 
sięcy?

Był to rok XIX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Był to rok uchwa­
lenia Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i zwycię­
stwa Frontu Narodowego w wy 
borach do Sejmu. Był to rok u- 
kończenia pierwszej budowli 
komunizmu w Związku Radziec 
kim. Był to rok zaciętej, wzma­
gającej się walki o zachowanie 
i utrwalenie pokoju. Był to rok 
nowych sukcesów w uporczywej 
walce o- zbudowanie socjalizmu 
w Polsce i innych krajach de­
mokracji ludowej. Był to rok 
dalszego wzrostu siły i autory­
tetu naszej Partii.

Wielkością naszej epoki, epo­
ki leninowsko-stalinowskiej jest 
fakt, że przed ludzkością odkry­
te zostały prawa rządzące roz­
wojem społecznym. Siłą naszą, 
siłą wszystkich leninowców jest 
znajomość tych praw, pozwalają 
ca trafnie ocenić układ stosun­
ków, wydarzenia, ich związek 
przyczynowy i prawidłowo wy­
tyczyć kierunek marszu.

„Zadanie strategii politycznej 
■— uczy Towarzysz Stalin — po­
lega przede wszystkim na tym, 
aby przyjmując za punkt wyj­
ścia dane teorii i programu 
marksizmu oraz uwzględniając 
uoświadczenie walki rewolucyj 
nej robotników wszystkich kra­

Załoga Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Bydgoszczy 
wykonała roc^nij phun

Załoga Zakładów Naprawczych Tabo 
ru Kolejowego w Bydgoszczy z dumą 
złożyła swój meldunek o przedtermino­
wej realizacji planu produkcyjnego war 
tościowo.

Sukces ten osiągnęła załoga dzięki 
zorganizowaniu współzawodnictwa we 
wszystkich działach i dzięki realizacji 
podjętych zobowiązań.

W. Grycza
Meldunek o wykonaniu rocznego pla­

nu złożyła załoga Zjednoczenia Budo­
wnictwa Miejskiego w Bydgoszczy.

Załoga Zjednoczenia w roku bieżą­
cym oddała dla ludzi pracy 4.157 izb 
mieszkalnych, wykonując 135 izb miesz 
kalnych ponad plan.

S. Z.
Dzięki realizacji podjętych zobowią­

zań załoga Centrali Handlowej Prze­
mysłu Drzewnego w Bydgoszczy wyko­
nała roczny plan sprzedaży w 106 proc.

* . *
Załoga działu spławu przy Państw. 

Centr. Drzewnej wykonała plan roczny 
w 105 proc.

W. Orliński
WARSZAWA (PAP). - Centralny 

Zarząd Przemysłu Barwników i Pół­
produktów zameldował w dniu 29 bm. 
o wykonaniu rocznego planu produkcji.

ŁODZ (PAP). — O przedterminowej 
realizacji rocznego planu w dn:u 29 bm. 
r ’ ‘ ...............  

jów należycie wyznaczyć zasad­
niczy kierunek ruchu proleta­
riackiego w danym kraju na da­
ny okres historyczny“.

Genialna praca Towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“ i XIX

Zjazd ' Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — to naj 
większe wydarzenia minionego 
roku. Jakże wzbogaciły one na­
szą świadomość, jakże rozproszy 
ły niejasności, które w umyśle 
każdego z nas nie pozwalały czę 
sto zobaczyć wielu faktów w ca®

w kraju zakładów włókienniczych — 
ŻPB im. Feliksa Dzierżyńskiego w Ło­
dzi.

WARSZAWA (PAP). - Dzięki peł­
nej mobilizacji załóg pracowniczych, 
plan roczny Powszechnych Domów To­
warowych został wykonany w dniu 
30 bm.

Powiaty 
chojnicki i sępoleński 
przekroczyły 90 proc, 

rocznego planu skupu zboża
W dniu wczorajszym dwa dalsze po­

wiaty naszego województwa — chojni­
cki i sępoleński przekroczyły 90 proc, 
rocznego planu skupu zboża.

W obu tych powiatach, szczególnie 
w ostatnim okresie, organizacje partyj 
ne nasiliły pracę polityczną wśród pra­
cujących chłopów i skutecznie zabiega-/ 
ły o odstawę końcówek zbożowych, 
oraz wzmogły walkę o przełamanie sa­
botażu kułackiego.

Chłopi więc z powiatów chojnickiego 
i sępoleńskiego zwolnieni zostaną od 

łej ich wyrazistości, a co za tym 
idzie, zrozumieć ich sensu.

Świadomi głównych cech pod 
stawowego ekonomicznego pra­
wa współczesnego kapitalizmu 
lepiej rozumiemy wojnę w Ko­
rei i machinacje amerykańskich 
dowódców, uniemożliwiających 
przerwanie działań wojennych

w Korei. Lepiej rozumiemy be­
stialską wojnę bakteriologiczną 
w Korei i zamordowanie boha­
terskiego syna ludu greckiego 
— Nikosa Belojannisa; waszyng­
tońsko - watykańsko - hitlerow­
ski spisek wojenny i prześlado­
wania komunistów we Francji, 
Włoszech i Stanach Zjednoczo­
nych; wojnę w Vietnamie i ha­
niebny wyrok śmierci wydany 
przez sądy amerykańskie na o- 
brońców pokoju — Juliusa i Et- 
hel Rosenbergów; amerykańsko- 
ąngielską walkę o naftę irańską 
i wzrastające sprzeczności wśród 
uczestników agresywnego paktu 
atlantyckiego; sens wyboru 
Eisenhowera na prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych i faszyzację 
krajów zależnych od kapitału 
amerykańskiego. Zrozumieliśmy 
do końca, jak nierozerwalnie łą­
czą się wydarzenia międzynaro­
dowe z naszymi sprawami krajo 
wymi. Czym jest fundusz 100 
milionów dolarów przeznaczo­
ny na dywersję i sabotaże w kra 
jach demokracji ludowej, jaka 
jest rola Watykanu w sianiu nie 
nawiści między narodami i jak 
wielką klęską dla obozu wojny 
jest jednomyślność narodu pol­
skiego, zwycięstwo Frontu Naro 
dowego w wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej. Jakie znaczenie ma podsy­
canie ducha odwetu w Trizonii, 
a jakie przyjaźń polsko-niemiec 
ka, budowa podstaw socjalizmu 
w NRD.

Zrozumieliśmy również jakie

~ą główne cechy podstawowego 
ekonomicznego prawa socjaliz­
mu i jak ono u nas działa. Poję­
liśmy głębiej sens naszych wiel 
kich budowli socjalizmu. Pojęliś 
my, jakie znaczenie dla coraz 
lepszego zaspokajania wciąż ro­
snących potrzeb najszerszych 
mas naszego narodu mają: We-

soła II, Ziemowit II, Nowa Hu­
ta, zgniatacz w Bobrku, Dy­
chów, Andrychów, Zielonka, 
Wierzbica, Rokita i tyle, tyle no 
wych zakładów przemysłowych, 
które w ubiegłym roku powsta­
ły w Polsce i które zmieniają 
jej krajobraz.

Uświadomiliśmy sobie także, 
jakie to czynniki ograniczają i 
hamują u nas działanie podsta­
wowego ekonomicznego prawa 
socjalizmu. Zrozumieliśmy jak 
bezpośredni jest związek mię­
dzy tym co się dzieje na świecie, 
między zaciekłymi próbami a- 
merykańsko-hitlerowskich ludo 
bójców rozpętania nowej wojny, 
a trudnościami, które przeżywa 
liśmy i przeżywamy, trudnością 
mi wyzyskiwanymi przez kułac 
ko-spekulanckie i wręcz wrogie, 
dywersyjne elementy. A zara­
zem pojęliśmy znaczenie szyb­
szej socjalistycznej przebudowy 
wsi polskiej, aby raz na zawsze 
przekreślić dysproporcję mię­
dzy produkcją przemysłową i 
rolną, aby przez pełną realiza­
cję wskazań VII Plenum Ko­
mitetu ©entralnego naszej Par­
tii i wskazań Towarzysza Bie­
ruta o zacieśnieniu spójni mię­
dzy miastem i wsią zapewnić 
miastu surowce przemysłowe i 
żywność, a wsi — niepowstrzy 
many rozwój materialny i kultu 
ralny.

W historycznym przemówie­
niu, wygłoszonym na XIX Zjeź­
dzi?. Towarzysz Stalin nadal 

również naszej Partii zaszczytne 
miano „brygady szturmowej11, 
która u boku wielkiej, partii Le 
nina - Stalina walczy o utrzy­
manie pokoju i o socjalizm. To 
zaszczytne miano „brygady 
szturmowej" zobowiązuje nas 
wszystkich, zobowiązuje cały na 
ród polski.

Jesteśmy dumni z naszych o- 
siągnięć ubiegłego roku. Jesteś 
my dumni z nowych zakładów 
przemysłowych, ze wzrostu pro 
dukcji przemysłowej, z nowych 
wzorowych spółdzielni produk­
cyjnych, z nowych domów, 
szkół, uniwersytetów, szpitali, 
żłobków i domów wczasowych. 
Dumą przepaja nas Konstytu­
cja, utrwalająca nasze zdobycze. 
Dumą przepaja nas wspaniałe 
zwycięstwo Frontu Narodowe­
go, odniesione pod przewodem 
naszej Partii i naszego Nau­
czyciela — Bolesława Bieruta w 
wyborach do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Ale wiemy, że choć droga na­
sza jest jedynie słuszna—to jest 
to droga niełatwa. „Mamy — 
jak stwierdził Towarzysz Bie­
rut na VII Plenum — jeszcze 
wiele poważnych niedomagań, 
braków, trudności, nie różami, 
oczywiście, usłane jest nasze ży 
cie, nie lekka jest nasza codzien 
na praca, nie szczędzi nam jesz­
cze życie wielu trosk, wielkie i 
trudne stoją przed nami zada­
nia".

Wszystkim naszym czytelnikom, 
wszystkim ludziom pracy 

serdeczne życzenia noworoczne 
składa

Redakcja i Administracja 
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Mamy świadomość tych wiel 
kich zadań i wielkich trudności, 
jakie przed nami stoją. Pokonu­
jemy te trudności i wykonuje­
my te zadania na wielkich na­
szych budowlach socjalizmu, 
przy nowych maszynach, na po 
lach spółdzielczych, w szkołach 
1 na wyższych uczelniach.

Każdy rok, każdy miesiąc, 
każdy dzień przynosi nam nowe, 
cenne doświadczenia, i każda 
wydarzenie w świecie pogłębia 
naszą świadomość o nierozerwal 
ności naszej pracy z walką naro 
dów w obronie pokoju.

„Praca nasza — mówił Towa­
rzysz Bierut na naradzie akty­
wu PZPR — przyniosła owoce. 
Twórcze przeobrażenia społecz 
ne przeniknęły głęboko do naj 
bardziej zacofanych zakątków, 
objęły kraj cały.

Pamiętajmy jednak, że jesteś 
my dopiero na początku drogi 
— czekają nas wielkie zadanią, 
które wymagają pogłębienia 
świadomości milionowych mas",

W ciągu minionego roku kilka 
krotnie rozległ się głos Wielkie 
go Stalina, rtyjaśniającego ludz­
kości drogę jej walki o pokój i 
postęp. Słowa Towarzysza Sta­
lina rozległy się na cały świat 
również u progu nowego roku. 
Wyrażały one najgłębsze prag­
nienie i dążenie wszystkich na 
rodów — pragnienie pokoju.

W imię tego wzniosłego celu 
ludzkości nie szczędziliśmy w 
roku ubiegłym naszych wysił­
ków. W imię tego wzniosłego cei 
lu ludzkości, w imię interesów 
narodu polskiego, w imię intere 
sów wszystkich ludzi pracy W 
Polsce powtarzamy za Towarzy­
szem Bierutem słowa zobowiąza 
nia złożone wobec Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i wobec Towarzy­
sza Stalina dalszego wzmożenia 
wysiłków, aby stać się godnymi 
epoki leninowsko-stalinowskiej.

Nowy, 1953 rok będzie dla 
nas rokiem dalszej zaciętej i u- 
porczywej. pracy i dalszych 
zwycięstw w walce narodu pol­
skiego o pokój i socjalizm.

. Wydank G—„,.4»ena 10 gr
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Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!-
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W dziewiątą rocznicę KRN

Front narodowy - frontem zwycięstwa
Trzydziestolecie

Związku Radzieckiego
Była noc sylwestrowa z 1943 na 

1944. Na pozór taka sama jak po­
przednie w czasie okupacji. Ze Izami w 
oczach składano sobie tej nocy życzę 
nia, aby rok 1944 był rokiem wolno­
ści. Tym razem tradycyjnym życze­
niom towarzyszyły echa zwycię­
skich salw oddawanych w Moskwie 
na cześć Armii Radzieckiej, która po 
wspaniałym zwycięstwie stalingradz- 
kim gnała wroga precz z ziemi radzie 
ckiej. Ojczyzna nasza Stała w ogniu 
walki wyzwoleńczej. Walką tą kiero 
wała PPR — bohaterska kontynuator 
ka rewolucyjnych tradycji Wielkie­
go Proletariatu, SDKPiL, KPP.

Wraz z bliską perspektywą oswo­
bodzenia Polski wzrastała szansa zdo 
bycia władzy przez klasę robotniczą. 
Byłoby przestępstwem wobec narodu 
zaprzepaścić tę szansę, dopuścić do 
tego, aby z kraju uczyniono, tak jak 
to było w 1918 roku, kolonię impe­
rializmu amerykańskiego, aby masy 
ludowe zakuto w dyby kapitalistycz 
nego jarzma.

Owej nocy sylwestrowej w miesz­
kaniu robotnika Blicharskiego przy 
ulicy Twardej, gdzie z inicjatywy 
PPR i osobiście tow. „Tomasza" — 
Bolesława Bieruta, zebrali się przed­
stawiciele rewolucyjnych i demokra­
tycznych organizacji, powołano do 
życia Krajową Radę Narodową — za 
lążek przyszłej władzy ludowej, kie­
rowniczy ośrodek walki frontu naro­
dowego.

„Proklamowanie Krajowej Rady 
Narodowej — stwierdził Towarzysz 
Bierut — było aktem rewolucyjnym, 
który zapoczątkował nowy okres w 
walce klasy robotniczej i narodu. 
KRN łączyła walkę przeciwko na­
jeźdźcy hitlerowskiemu z walką o 
władzą polityczną dla mas pracują­
cych, z walką o nowy ustrój społecz 
ny...

Krajowa Rada Narodowa była 
pierwszą formą współdziałania orga 
nizacyjnego i politycznego wszyst­
kich demokratycznych i rewolucyj­
nych sił narodu pod przewodem kla­
sy robotniczej..."

Pod kierownictwem PPR, Krajo­
wa Rada Narodowa, na czele której 
stanął nieugięty bojownik o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne Towa­
rzysz Bierut była w okresie okupacji 
reprezentantem frontu narodowego, 
jednoczącego szerokie masy pracują­
ce miast i wsi: robotników, chłopów, 
drobnomieszczaństwo, inteligencję. 
„Chodzi o zjednoczenie wszystkich 
sił narodowych do walki z najeźdźcą, 
o takie rozpalenie nienawiści do oku 
panta, by cały naród prowadził z 
nim wojnę. Bez takiego zjednocze­
nia naród polski nie może wydatnie 
przyczynić się do rozbicia hitlerow­

Ankieta dziennika ..Prawda”
■ —... ........ ■—....... — ....... —

Czego spodziewacie się w roku 1953?
Wypowiedzi przedstawicieli społeczeństw krajów demokracji ludowej w przeddzień 

Nowego Roku
MOSKWA (PAP). W związku ze zbliżającym się Nowym Rokiem re 

dakcja dziennika „Prawda" zwróciła się za pośrednictwem swych ko­
respondentów do robotników, chłopów i przedstawicieli inteligencji kra 
jów demokracji ludowej — do ludzi różnych zawodów i pochodzących 
z różnych warstw społecznych — z następującymi dwoma pytaniami:

1. Co przyniósł Wam rok 1952?
2. Czego spodziewacie się w roku 1953 i jakie są Wasze plany na ten 

rok?
Zasłużona duma z osiągnięć 1 głęboka, niezłomna wiara w dalsze 

zwycięstwa, jakie przyniesie nowy, 1953 rok — oto co charakteryzuje 
odpowiedzi ludzi wolnych, gospodarzy swego losu i kraju. Z głęboką 
wdzięcznością i miłością do Związku Radzieckiego i Józefa Stalina mó­
wią oni o braterskiej, bezinteresownej pomocy ZSRR, dzięki której kra­
je demokracji ludowej pomyślnie budują fundamenty socjalizmu. I 
wreszcie każda z tych odpowiedzi przepojona jest nienawiścią do impe­
rialistycznych podżegaczy wojennych oraz szczerym i głębokim pragnie 
nicm pokoju na całym świecie.

Roman Kocerowski, zatrudniony 
przy budowie Nowej Huty, oświad­
czył:

Rok 1952 pozostanie na zawsze w 
mej pamięci. Byłem zwykłym robot 
nikiem, obecnie zaś od wiosny po 
zakończeniu nauki jestem majstrem. 
Wielkim wydarzeniem dla mnie był 
dzień 26 października. W dniu tym, 
bowiem ja — syn małorolnego 
chłopa, zostałem wybrany na posła 
do Sejmu. Wychowała mnie Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. z 
którą na zawsze związałem swe ży­
cie.

Moje życie niie jest wyjątkiem 
Kombinat hutniczy Nowa Huta, 
przy którego budowie pracuję, jest 
wspaniałym uniwersytetem szkole­
nia kadr. Przyjeżdżają tu ludzie ze 
wszystkich sti'on kraju, przechodzą 
tu wielką szkołę.

U progu Nowego Roku pragnę 
wyrazić w imieniu wszystkich bu­
downiczych Nowej Huty i w imie­
niu całego naszego narodu gorącą 
wdzięczność Związkowi Radzieckie­
mu, za przyjaźń, pomoc i poparcie. 
Przesyłamy serdeczne pozdrowienia 
i życzenia nowych zwycięstw w no­
wym roku całemu narodowi radzie­
ckiemu. Życzymy długich, długich 
lat życia Wielkiemu Stalinowi!

Pisarz koreański Chan Ser - ja 
oświadczył m. in.:

Rok 1952 był dla rządu amery­
kańskiego rokiem porażek zaiówno 
na froncie wojennym, jak i dyplo­
matycznym. Nadzieje pokładane 
przez wojska amerykańskie w broni 
bakteriologicznej zawiodły. 

skich Niemiec..." — czytamy w wy­
dawnictwie KC PPR pod tytułem 
„Narodowe komitety walki".

Front narodowy ostrzem swym 
skierowany był przeciwko okupanto 
wi oraz przeciwko kapitalistom i ob 
szarnikom, którzy byli wspólnikami 
okupanta, przeciwko zdradzieckim 
grupom burżuazji od NSZ do WRN, 
które skupione w t. zw. obozie lon­
dyńskim, w obozie wrogów niepodle 
głości Polski, sabotowały walkę z hi­
tleryzmem. Opryszki z NSZ i ze 
zdradzieckiego kierownictwa AK, szu 
mowiny mikotajczykowskie ł wuere- 
nowskie mordowały w nikczemny 
sposób PPR-owców i żołnierzy Gwar 
dii Ludowej, wydawały patriotów w 
ręce Gestapo, uciekały się do niec­
nych prowokacji i ohydnych osz­
czerstw.

Powstanie KRN przywitała reakcja 
histeryczną wściekłością, powodowa 
na strachem przed zjednoczeniem sił 
narodu wokół KRN, która stała się 
symbolem walki całego narodu o wol 
ną Polskę ludu pracującego. Gdy już 
dla wszystkich stało się jasne, że 
właśnie ze Wschodu idzie do Polski 
upragniona wolność, „Biuletyn in­
formacyjny" bił na alarm: „Nie ma 
potrzeby chowania głowy w piasek... 
Rozpoczął się dla nas krytyczny o- 
kres wojny".

W porozumieniu z imperialistami 
anglo-amerykańskimi, pod auspi­
cjami wypróbowanych „dwójkarzy" 
organizuje reakcja polska dywersyj­
ny twór t. zw. Centralny Komitet Lu 
dowy, który, szermując obłudnie de­
mokratycznymi hasłami, miał rozbić 
front narodowy, sparaliżować walkę 
ludu pracującego o władżę, o niepod­
ległą Polskę.

Ale na tym nie koniec. Imperialiś­
ci usiłowali dla tych celów wyko­
rzystać agenturę utworzoną w ło­
nie klasy robotniczej, w łonie partii 
— zbrodniczą, antypartyjrią klikę, na 
czele której Stali Gomułka i Spychal­
ski. Szerząc nienawiść do Związku 
Radzieckiego, nie uznając kierowni­
czej roli klasy robotniczej we froncie 
narodowym, dążyła ona do wypacze­
nia treści frontu narodowego, do zblo 
kowania się z CKL-em.

Chodziło o podporządkowanie kla­
sy robotniczej kierownictwu burżua­
zji i w ten sposób zepchnięcie KRN 
z rewolucyjnej drogi walki. Chodzi­
ło o oddanie władzy w ręce rodzimej 
burżuazji i jej amerykańsko-angiel- 
skich protektorów.

Za krótkie były jednak ręce bur- 
żuazyjnych karłów. Kapepowski 
trzon Komitetu Centralnego PPR czu 
wał. Czuwał wierny uczeń Lenina- 
Stalina Towarzysz Bierut, który 
strzegł marksistowsko-leninowskiej

Klęska imperialistów amerykań­
skich tłumaczy się tym, że naród ko 
reański nieugięcie walczy o pokój, 
wolność i niezależność swej ojczy­
zny. W tej świętej walce cieszy się 
on poparciem całego obozu pokoju 
i demokracji, wszystkich uczciwych 
ludzi globu ziemskiego.

Dyrektor budowy Kombinatu Hut 
niczego im. Klementa Gottwalda w 
Kunczycach w Czechosłowacji o- 
świadczył:

W roku bieżącym oddaliśmy do 
eksploatacji dwa wysoko wydajne 
wielkie piece, których! urządzenia 
odpowiadają najnowszym wymogom 
techniki, trzy piece martenowskie, 
baterie koksowrticze, zakłady amo­
niakalne i benzolowe, oddział blu- 
mingu i inne obiekty.

Życzymy ludziom radzieckim w 
nadchodzącym roku i we wszystkich 
następnych latach pokoju i wielkich 
zwycięstw w dziedzinie budowni­
ctwa komunizmu.

Student Instytutu Politechniczne 
go w Tiranie I. Mitrę oświadczył:

Możność utrzymania średniego i 
wyższego wykształcenia dla ludzi 
pracy jest jednym z największych 
osiągnięć nowego ustroju w Alba­
nii.

Jestem na wydziale mechanicz­
nym Instytutu. Początek, trzeciego 
roku pierwszej pięciolatki albań­
skiej postanowiliśmy powitać zdoby 
ciem najlepszych stopni ze wszyst­
kich przedmiotów.

Były robotnik, obecnie dyrektor 
elektrowni w Pekinie Wan Ben - 
bin oświadczył m. in.:

Z radosną dumą spogląda zało­
ga naszej elektrowni na osiągnięcia 

linii partii. Niecne plany gomuł- 
kowszczyzny zostały pokrzyżowane. 
Zwyciężyła rewolucyjna koncepcja 
Krajowej Rady Narodowej. KRN sku 
piła wszystkie demokratyczne siły 
frontu narodowego pod przewodem 
klasy robotniczej i jej partii. W opar 
ciu o ZSRR, dzięki zwycięstwom bo­
haterskiej Armii Radzieckiej, KRN 
doprowadziła naród polski do zwycię 
stwa ,do wyzwolenia ojczyzny.

Był to triumf marksistowsko-leni­
nowskiej idei, triumf PPR, która w 
latach niewoli hitlerowskiej podnio­
sła sztandar walki o prawdziwą nie­
podległość, sztandar porzucony i zdra 
dzony przez burżuazję. Postawa pol­
skiej burżuazji była jednym z przy­
kładów tego, co tak genialnie okre­
ślił Towarzysz Stalin w przemówie­
niu na XIX Zjeżdzie KPZR uogólnia 
jąc fakty zdrady burżuazji wobec naro­
dów:

„Dawniej burżuazja uchodziła za 
głowę narodu, broniła ona praw i 
niepodległości narodu, stawiając je 
„ponad wszystko" — ... obecnie bur­
żuazja sprzedaje za dolary prawa i 
niepodległość narodu. Sztandar nie­
podległości narodowej i suwerenności 
narodowej wyrzucony został za bur­
tę".

Dziś w perspektywie 9 lat w pełni 
oceniamy owoce zwycięstwa KRN. Z 
idei KRN zrodziła się wolna Polska, 
powstało państwo demokracji ludo­
wej, które spełnia funkcję dyktatury 
proletariatu. Wspólnym wysiłkiem 
całego narodu rozpoczęliśmy budo­
wę ustroju socjalistycznego, o któ­
rym marzyły całe pokolenia. Pod 
przewodem PZPR, kontynuatorki 
dzieła PPR, pod przewodem Towa­
rzysza Bieruta, organizatora wszyst­
kich naszych zwycięstw, jednoczą się 
dziś miliony Polaków w szerokim 
Froncie Narodowym.

„Wysunięte przez nas hasło Fron­
tu Narodowego — powiedział Towa­
rzysz Bierut — oznacza zwarcie sze­
regów narodu przekształcającego się 
w naród socjalistyczny pod przewo­
dem klasy robotniczej — w walce o 
najważniejsze cele ogólnonarodowe 
jakimi są: pokój, zabezpieczenie nie­
podległości i realizacja Planu 6-let- 
niego".

Taki front narodowy mogliśmy 
stworzyć, albowiem w walce klaso­
wej ograniczamy j wypieramy klasy 
i warstwy pasożytnicze, z kraju zaco 
fanego, rolniczego przeobraziliśmy 
się w kraj silny, przemysłowo-rolni­
czy, a naród nasz jest dziś inny niż 
w okresie okupacji czy bezpośrednio 
po okupacji. Stajemy się narodem 
socjalistycznym, którego cele ogólno 
narodowe są w istocie swej celami so 
cjalistycznymi.

Wzrastająca jedność naszego spo­

1952 roku. Zwycięski marsz narodu 
radzieckiego do komunizmu, roz­
mach światowego ruchu obrońców 
pokoju, nowe sukcesy naszej ojczy­
zny — wszystko to zagrzewa nas, 
i dlatego z entuzjazmem witamy roz 
poczynające się na szeroką skalę bu 
downictwo ekonomiczne.

Na progu nowego 1953 roku, w 
imieniu całej załogi naszej elektrow 
ni, przesyłam pozdrowienie ukocha­
nemu Towarzyszowi Stalinowi i na­
rodowi radzieckiemu. Życzę Towa­
rzyszowi Stalinowi zdrowia. Życzę 
wielkiemu narodowi radzieckiemu 
w 1953 roku jeszcze większych zwy 
cięstw w budowie komunizmu.

Artysta Teatru Narodowego w 
Budapeszcie Miklos Gabor powie­
dział m. in.:

Kończący się rok był dla mnie 
rokiem radosnej pracy. Przełomo­
wym etapem w mej pracy aktor­
skiej była rola Towarzysza Stalina 
w sztuce W. Wiszniewskiego „Nie­
zapomniany 1919 rok".

1 maja byłem w Moskwie wraz z 
węgierską delegacją kulturalną, by­
łem obecny na Placu Czerwonym i 
widziałem Towarzysza Stalina i 
szczęśliwych ludzi radzieckich.

Rok 1952 był rokiem pełnym pięk 
na, walki i pracy. Jestem przekona­
ny, że 1953 rok będzie jeszcze pięk­
niejszy i pomyślniejszy. Od chwili, 
gdy bohaterska Armia Radziecka 
przyniosła nam wolność, ludzie Wę 
gier Ludowych przyzwyczaili się wi 
tać każdy nowy rok z uczuciem pew 
ności i radości. Pewnie i radośnie 
witam również i ja nowy rok.

Kierownik brygady stachanow- 
skiej w Zakładach im. M. Rakosik- 
go w Bukareszcie Nikolai Wasu 
stwierdził m. in.:

Rok ubiegły pozostania na zaw­

sze w mej pamięci. W lecie przyję­
to mnie na kandydata na członka 
Rumuńskiej Partii Robotniczej. W 
listopadzie zostałem wybrany do 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowe­
go. Największe wrażenie wywarła 
na mnie podróż do Związku Radzie 
ckiego z okazji 35 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. Widziałem z bliska Wiel­
kiego Stalina, najlepszego przyjacie 
la narodu rumuńskiego.

Moim marzeniem jest wstąpienie 
na politechnikę i zostanie inżynie­
rem - budowniczym maszyn. Jestem 
przekonany, że marzenie to ziści | 
się.

Żołnierz bułgarskiej Straży Po­
graniczne' G. Todorow powiedział:

Cały 1952 rok pełniłem służbę na 
granicy w górach Biełasica. Granice 
nowej Bułgarii stykają się tutaj z 
granicami titowskiej Jugosławii i 
monarcho - faszystowskiej Grecji, 
przekształconych w kolonie amery­
kańskie.

Ani jednemu dywersantowi i 
szpiegowi nie udało się w 1952 roku 
przejść na terytorium bułgarskie w 
rejonie naszej strażnicy.

Czego oczekujemy od nowego, 
1953 roku? My, żołnierze bułgar­
skich wojsk pogranicznych, gorąco 
pragniemy, aby rok ten był rokiem 
dalszego utrwalania pokoju i wolno 
ści narodów. W tym celu będziemy 
nieustannie wzmagać czujność wo­
bec knowań i intryg imperialistów 
i nie pozwolimy nikomu naruszyć 
naszych granic. Będzie to naszym 
wkładem do ogólnej walki narodów 
o pokój.

W przeddzień Nowego Roku z 
wyżyn Biełasicy przesyłamy pło­
mienne pozdrowienie Wielkiemu 
Stalinowi i narodowi radzieckiemu.

Rząd Adenauera wtrąca do więzień
przeciwników remilitaryzacii

BERLIN (PAP). — Jak podaje 
agencja ADN z Hagen, policja za­
chodnio - niemiecka aresztowała 
Fritza Thruna, przewodniczącego 
Niemieckiego Komitetu Robotnicze­
go do walki przeciwko remilitaryza 
cji Niemiec oraz przewodniczącego 
rady zakładowej huty Hagen — Ha 
spe. 

łeczeństwa jest solą w oku amerykań 
skich siewców dżumy. Nie daje rów­
nież spokoju ich podopiecznym z lon 
dyńskiego bagienka, kreaturom emi­
gracyjno - reakcyjnym wyrzuconym 
przez naród polski na śmietnik histo 
rii. Z jeszcze większą bezsilną wście 
kłością jak w latach hitlerowskiej 
przemocy, usiłują oni wszelkimi spo 
sobami szkodzić naszemu budowni­
ctwu. Proces bandy Slanskyego w 
Pradze uwidocznił nam jeszcze raz, 
że nie ma takiej zbrodni, do której 
nie byliby zdolni agenci amerykań­
skiego kapitału.

Wszystkie niecne próby wrogów 
skazane są jednakże na niepowodze­
nie. Rozbijają się one o wzrastającą 
świadomość naszego społeczeństwa 
uzbrojonego w potężny oręż jakim 
są wskazania XIX Zjazdu KPZR. 
Wskazania te zobowiązują nas do 
jeszcze większego zespolenia naszych 
szeregów we Froncie Narodowym, 
do jeszcze bardziej ofiarnej pracy 
nad realizacją programu Frontu Na­
rodowego, do zwiększenia czujności 
wobec agentur imperializmu. Pozwo­
li nam to przyspieszyć urzeczywistnię 
nie wzniosłej idei będącej dziś mo­
torem twórczej pracy milionów lu­
dzi, idei socjalizmu i komunizmu.

Zjednoczenie najszerszych rzesz 
naszego narodu wokół klasy robotni 
czej i jej partii we Froncie Narodo­
wym, oparcie się o przykład, pomoc i 
przyjaźń z ZSRR, jest potężną siłą 
rozwoju naszej ojczyzny, czynni­
kiem umocnienia pokoju i gwaran­
cją zwycięstwa socjalizmu. Front Na 
rodowy mimo różnicy jego charakte 
ru w różnych okresach rozwoju hi­
storycznego, oznacza zawsze zwycię­
stwo, jeśli przewodzi mu klasa ro­
botnicza i partia, która niewzrusze­
nie stoi na gruncie nauki Lenina-Sta 
lina.

Nowa Huta czy Wierzbica, socjali­
styczne miasto Tychy czy Fabryka Sa 
mochodów Ciężarowych w Lublinie, 
miliony ton węgla wydobywane 
przez górników czy przyspieszone wy 
topy stali — są dokumentem nowej 
epoki, owocem zwycięstw Frontu Na 
rodowego, którego celem jest walka 
o pokój, o Plan 6-letni, o socjalizm.

Naród polski zdaje sobie sprawę, 
że tak jak pod przewodem Towarzy­
sza Bieruta — Krajowa Rada Naro­
dowa zapewniła polskim masom pra­
cującym wyzwolenie i zdobycie przez 
nie władzy — tak samo teraz, pod 
kierownictwem umiłowanego przez 
cały naród Towarzysza Bieruta, sto­
jącego na czele Frontu Narodowe­
go, zrealizujemy wspaniały program 
siły i dobrobytu Polski, zbudujemy 
w naszej Ojczyźnie socjalizm.

B. Troński

To nowe bezprawne posunięcie 
rządu Adenauera stanowi dalszy 
krok na drodze do planowej i reali­
zowanej przez reżim boński likwida 
cji wszystkich przeciwników „ukła­
du ogólnego" oraz układu o armii 
europejskiej. Aresztowanie Thruna 
wywołało wielkie oburzenie wśród 
załogi huty Hagen — Haspe.

Hokeiści Fin antfii
WARSZAWA (PAP). 30 bm. w 

godzinach popołudniowych przybyła 
samolotem do Warszawy reprezenta 
cyjna drużyna hokejowa Finlandii.

W skład drużyny wchodzi 15 ho­
keistów.

Drużynie towarzyszą kierownik 
Lemstrbm. trener Teromaa oraz sę­
dzia Lindroe.

Finowie przybyli do Polski z 
trzydniowym opóźnieniem, wynik­
łym z fatalnych warunków atmosfe 
rycznych, które uniemożliwiły im 
wcześniejszy przylot do Warszawy 
Finowie w drodze z Helsinek do 
Warszawy, musieli trzy dni czekać 
w Kopenhadze na poprawienie się 
warunków atmosferycznych.

Po krótkim pobycie w Warsza-

przybyli do Polski
wńe reprezentanci Finlandii udali się 
pociągiem do Katowic, gdzie w dniu 
31 bm. rozegrają pierwsze spotkan:e 
z reprezentacją Polski.

WARSZAWA (PAP). Po rozegraniu mię 
dzypanstwowego spotkania z reprezenta­
cją Polski w dniu 31 bm. w Katowicach, 
hokeiści Finlandii drugi mecz rozebrała 
również w Katowicach 1 stycznia z mło­
dzieżową reprezentacją Polski.

Ostatnie spotkanie w Polsce reprezen­
tanci Finlandii rozegrają 2 stycznia w 
Warszawie z repi-zentacją Po -ki. o ile 
lodu w tym dniu w Warszawie nie bę­
dzie, rewanżowy mecz z Finlandia roze­
grany zostanie tego samego dnia na Tor- 
kacie w Katowicach.

\ V?1, 1 1 styczn’a w godzinach 
22—22.30 Polskie Radio nada specjalne re­
portaże dźwiękowe ze spotkań z hokeista­
mi Finlandii Reportaże nadane • zostana 
w programie TT. q

MOSKWA (PAP). W przededniu 
historycznej daty trzydziestolecia 
utworzenia Związku Socjalistycz­
nych Republik Rad została otwarta 
w Państwowej Bibliotece ZSRR im. 
W. I. Lenina w Moskwie wystawa 
pt. „Trzydziestolecie Związku SRR“. 
W gablotkach obramowanych godła 
mi 16 republik związkowych, umiesz 
czono tekst referatu Towarzysza 
Stalina na I Zjeżdzie Rad ZSRR 30 
grudnia 1922 r. „O utworzeniu Związ 
ku Socjalistycznych Republik Radzie 
ckich". Na wystawie znajdują się 
dzieła W. Lenina i J. Stalina o kwe­
stii narodowej, genialna praca Towa 
rzysza J. Stalina „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR", tekst 
przemówienia J. Stalina na końco­
wym posiedzeniu XIX Zjazdu KPZR, 
materiały Zjazdu.

W oddzielnych gablotkach ekspo­
nowane śą materiały, poświęcone 
bratnim republikom związkowym, 
niewzruszonej .przyjaźni narodów 
ZSRR.

Liczne rzesze mieszkańców Mo­
skwy i przyjezdnych zwiedziły w o- 
statnich dniach Centralne Muzeum 
W. I. Lenina, Muzeum Rewolucji 
ZSRR. Ludzie pracy' zaznajomili się 
z dokumentami, dotyczącymi działał 
ności wielkich wodzów rewolucji, 
twórców wielonarodowego Państwa 
Radzieckiego — Lenina i Stalina.

W centralnej sali odczytowej 
Wszechzwiązkowego Towarzystwa 
Krzewienia Wiedzy Politycznej i Na­
ukowej odbył się odczyt „Trzydzie­
ści lat Związku Radzieckiego". W za 
kładach przemysłowych, urzędach, 
instytucjach naukowych i uczelniach 
Moskwy odbyły się zebrania, na któ­
rych wygłaszano odczyty, referaty i 
pogadanki o wielkich zwycięstwach 
narodów Związku Radzieckiego, o

Ambasador Turcji 
złożył wizytę Ministrowi 

Spraw Zagranicznych
WARSZAWA (PAP). W dniu 30 

bm. ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny Turcji w Polsce p. Abdii- 
lahat Aksin złożył wizytę ministro­
wi Spraw Zagranicznych Stanisła­
wowi Skrzeszewskiemu. *

Przemówienie noworoczne 
przewodniczącego GKKF 

W. Beczka
WARSZAWA (PAP). 31 bm. o godz. 

18,30 w programie II przewodniczą­
cy Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej Reczek wygłosi noworoczne 
przemówienie radiowe do sportow­
ców Polski. Przemówienie to zostanie 
powtórzone 1 stycznia o godz. 20,26 
w programie I.

Próba zamachu stanu 
w Syrii

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje wiadomość za dziennikiem 
libańskim „At-Taiar", z której wy­
nika, że poważna grupa oficerów 
armii syryjskiej korzystając z tego, że 
wicepremier i dowódca sztabu gene­
ralnego pułk. Sziszakli wyjechał do 
Kairu, usiłowała dokonać w kraju no 
wego zamachu stanu. Sziszakli dowie 
dziawszy się o tym pośpiesznie po­
wrócił da Damaszku. Przeprowadzo­
no liczne aresztowania. Wśród aresz­
towanych znajdują się inspektor ge­
neralny armii syryjskiej Adnana 
Maiki i kilku wyższych oficerów, któ 
rzy byli związani z zakazaną proan- 
gielską partią „Al-Baas".

Pierwsze odznaki wzorowego kierowcy 
przyznane przodującym pracownikom 

transportu
WARSZAWA (PAP). W dniu 30 

bm? w Ministerstwie Transportu 
Drogowego i Lotniczego odbyła się 
uroczystość wręczenia pierwszych 
odznak wzorowego kierowcy przy­
znanych zgodnie z uchwałą Prezy­
dium Rządu. Odznaki te przyznawa 
ne są w celu podkreślenia roli kie­
rowców pojazdów samochodowych 
w rozwoju gospodarki narodowej i 
wyróżnienia kierowców pracujących 
wzorowo oraz w celu upowszech­
nienia najlepszych, bezawaryjnych 
metod ich pracy.

Uroczystość odbyła się w obecno 
ści ministra Transportu Drogowego 
i Lotniczego — J. Rusteckiego. wice 
ministra J. Burgina, przedstawicieli 
Komitetu Centralnego PZPR, Zarżą 

historycznych uchwałach XIX Zjaz­
du KPZR, o piątym pięcioletnim planie 
rozwoju ZSRR.

W wielkiej sali Konserwatorium 
Moskiewskiego odbył się wieczór 
młodzieży, poświęcony przyjaźni na­
rodów. W koncercie występowali stu­
denci, przedstawiciele wielu narodów 
ZSRR, kształcący się w wyższych 
uczelniach Moskwy.

Artykuł Przewodniczącego 
Rady Państwa Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej 
Aleksandra Zawadzkiego 

w „Prawdzie"
MOSKWA (PAP). W ..Prawdzie" 

z dn. 30 grudnia br. ukazał się afty 
kuł Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej Aleksandra Zawadzkiego pt. 
„Pochodnia wolności, pokoju i po­
stępu". Artykuł napisany zostr.l z o- 
kazji 30 rocznicy utworzenia Związ­
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

Wręczenie orderów Lenina 
M. A. Susłowowi 

i W. A. Małyszewowi
MOSKWA (PAP). Przewodniczący 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Mikołaj Szwernik wręczył ordery Le 
nina M. A. Susłowowi, odznaczone­
mu dekretem Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR z dnia 20 listopada br. 
w związku z 50-leciem urodzin i za 
zasługi wobec Partii i Państwa Ra­
dzieckiego, oraz zastępcy przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR W. A. 
Małyszewowi, odznaczonemu dekre­
tem Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR z dnia 15 grudnia br. w związ 
ku z 50-leciem urodzin i za zasługi 
wobec Państwa Radzieckiego na po­
lu rozwoju przemysłu radzieckie­
go.

Przyjęcie w ambasadzie 
Rumuńskiej Republiki 

Ludowej
WARSZAWA (PAP). 30 bm; z o- 

kazji piątej rocznicy proklamowania 
Rumuńskiej Republiki Ludowej — 
ambasador Rumuńskiej Republiki 
Ludowej w Polsce p. Niculae Dinu- 
lescu wydał przyjęcie w salach am­
basady.

Na przyjęcie przybyli członkowie 
Rady Państwa z Przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrem ZaWadz 
kim na czele, członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, członkowie 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, organizacji politycznych i 
społecznych, świata naukowego i kul 
tuirąinego oraz przodownicy pracy.

Obecni byli członkowie korpu­
su dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w serdecznej 
atmosferze.

Churchill udał się do USA
LONDYN (PAP). We wtorek wie­

czorem Churchill opuścił Lcndyn, u- 
dając się do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie spotka się z nowowybranym 
prezydentem Eisenhowerem i z pre­
zydentem Trumanem.

du Głównego Zw. Zaw. Pracowni­
ków Transportu Drogowego i Lotni­
czego oraz Polskiego Związku Moto 
rowego. Odznaki otrzymało 54 kie­
rowców PKS oraz z innych przed­
siębiorstw i instytucji.

Odznaczeni, wśród długotrwałej 
manifestacji na cześć Wielkiego Bu­
downiczego Polski Ludowej — u- 
chwalili wysłać list do Prezesa Ra­
dy Ministrów Bolesława Bieruta.

W liście tym zapewniają oni o 
swej woli stałej i nieustępliwej wal 
ki o pokój i Plan 6-letni oraz prze­
syłają Prezesowi Rady Ministrów 
najlepsze życzenia z okazji nadcho­
dzącego nowego roku.

Po zakończeniu uroczystości min. 
Rustecki podejmował odznaczonych 
Lampką wina.
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Obór uojmj i obór pokoju
'y wybiciem 12 uderzeń zegara w 
*-* nocy z 31 grudnia na 1 stycznia 
rok 1952 przejdzie do historii — ludz­
kość wkroczy w rok 1953

Zw.ykliśmy wszyscy u progu nowe­
go roku sporządzać bilans roku minio 
nego. zwykliśmy sięgać myślą do wy 
darzeń minionych miesięcy, oceniać 
je i zastanawiać się nad ich znacze­
niem.

W tym roku zadanie to ułatwia 
nam XIX Zjazd Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego, jego nau­
ki i wskazania Ułatwia nam je prze­
de wszystkim genialna praca Józefa 
Stalina pt „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR", w której Wódz 
narodów radzieckich dokonał grun­
townej analizy sytuacji międzynaro­
dowej w oparciu o odkryte i sformu­
łowane przez siebie prawa rządzące 
światem kapitalizmu i światem socja 
lizmu

Odkryte i sformułowane przez To­
warzysza Stalina podstawowe prawo 
ekonomiczne współczesnego kapita­
lizmu i podstawowe prawo ekono­
miczne socjalizmu są dziś dla mas 
ludowych całego świata kluczem do 
nieomylnego rozszyfrowywania sen­
su współczesnych wydarzeń i kierun­
ku ich dalszego rozwoju

Z jednej strony działa podstawowe 
prawo współczesnego kapitalizmu 
który ugania się za maksymalnym zy 
skiem kapitalistycznym realizowa­
nym w drodze wyzysku, ruiny i pau- 
peryzowania większości ludności da­
nego kraju, w drodze ujarzmienia i 
systematycznego ograbiania naro­
dów innych krajów, zwłaszcza kra­
jów zacofanych, wreszcie w drodze 
wojen i militaryzacji gospodarki na­
rodowej wykorzystanych dla zapew­
nienia najwyższych zysków

Z drugiej strony działa podstawo­
we prawo socjalizmu, którego głów­
ną cechą jest- zapewnienie maksy-

nalnego zaspokojenia stale rosną­
cych materialnych i kulturalnych po 
trzeb całego społeczeństwa w drodze 
nieprzerwanego wzrostu i doskonale 
nia produkcji socjalistycznej na ba­
zie najwyższej techniki

Dwa prawa — dwa światy.
Dwa prawa — dwa cele.
Dwa prawa — dwie moralności

Jak załamywały się wydarzenie 
1952 roku w świetle nauk XIX Zjaz­
du KPZR?

je ludu egipskiego wykorzystał gen 
Naguib, który skrycie popierany przez 
ambasadę USA w Egipcie dokona! za 
machu stanu. Prasa zachodnio-euro­
pejska nie ukrywa, że zamach stanu 
Naguiba jest jednym z fragmentów 
anglo-amerykańskiej rozgrywki o pa 
nowanie w Egipcie

Październik. Paryż. Vietnamsk< 
Armia Ludowa rozpoczęła ofensywę 
na froncie długości ponad 150 km 
Sforsowała Czarną Rzekę. Francuscy 
agresorzy pomeśli ciężk e straty

Październik Nairobi. W Kenii (A- 
fryka Wschodnia) wzmaga się ruch 
narodowo-wyzwoleńczy Kolonizato­
rzy angielscy usiłują za wszelką ce­

nę zdławię go W całej Kenii doszłe 
do krwawych masakr.

Listopad. Bagdad. W Iraku doszło 
do potężnych demonstracji antyimpe 
nalistycznych Pod naciskiem mas 
rząd Mustafa al Umari podał się do 
dymisji W Bagdadzie wprowadzono 
stan wojenny

Grudzień. Tunis. Francuscy koloni­
zatorzy pragnąc zastraszyć walczący 
o wolność lud Tunisu zamordowali 
jednego z przywódców tumskiego ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego Fer- 
hata Haszeda. W odpowiedzi na 
wciąż wzmagający się terror francu­
skich oprawców w całym Tunisie pro 
klamowany został strajk generalny

nego Narodów Zjednoczonych szereg 
konkretnych propozycji, zmierzają­
cych do położenia kresu obecnemu 
napięciu międzynarodowemu Mini­
ster Wyszyński zaproponował m. in 
natychmiastowe przerwanie działań 
wojennych w Korei oraz opracowa­
nie i uchwalenie definicji agresji. 
Delegacja ZSRR udzieliła pełnego Po 
parcia projektowi rezolucji zgłoszo­
nej przez Polskę, w której imieniu 
minister Skrzeszewski zaproponował 
Zgromadzeniu Ogólnemu wysunięcie 
żądania natychmiastowego zaprze-

stania działań wojennych w Korei, 
redukcji zbrojeń, zakazu broni ma­
sowej zagłady oraz zawarcia Paktu 
Pokoju pomiędzy pięcioma wielkimi 
mocarstwami.

Grudzień. Moskwa. W odpowie­
dziach udzielonych na pytania kore­
spondenta „New York Times" Józef 
Stalin stwierdził: „W dalszym ciągu 
wierzę, że wojny między Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki a Związ­
kiem Radzieckim nie można uważać 
za nieuniknioną, że nasze kraje mogą 
również nadal żyć w pokoju".

„Co się tyczy Związku Radzieckiego, to jego interesy są w ogóle nie­
odłączne od sprawy pokoju na całym świecie". (Z przemówienia To­
warzysza Stalina).

„Zewnętrznie rzecz biorąc, wszystko jak gdyby toczy się „pomyślnie": 
Stany Zjednoczone Ameryki wzięły na garnuszek Europę zachodnią 
lapotuę i inne kraje kapitalistyczne, Niemcy (zachodnie), Anglia. Frań 
cja. Wiochy, łapania, które wpadlą w łapy USA. wykonują posłusz 
jlie rozkazy USA. Byłoby jednak rzeczą niesłuszną sądzić, że ta „po­
myślność" może utrzymać się „na wieki wieków". że te kraje będą bez 
końca znosiły panowanie i ucisk ze strony Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki, że nie spróbują wyrwać się z niewoli amerykańskiej i wkroczyć 
na drogę samodzielnego rozwoju". (Z pracy Towarzysza Stalina pt. 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR").

„W najpoważniejszych powikłaniach, wyłaniających się na arenie 
międzynarodowej W ciągu ostatnich lat, właśnie Związek Radziecki 
wysuwał propozycje, dające podstawę do pokojowego uregulowania 
spornych problemów .

Prowadząc nieugięcie politykę pokojowej współpracy ze wszystkimi 
krajami, Związek Radzie ki uwzględnia jednocześnie istnienie groźby 
nowej agresji ze strony rozwydrzonych podżegaczy wojennych. Dlatego 
też umacnia i umacniać będzie swą obronność.

Związek Radziecki nie lęka się gróźb podżegaczy wojennych. Naród 
nasz ma doświadczenie walki z agresorami i bić ich — to dla niego 
nie pierwszyz- a" (Z referatu tow. Malenkowa).

Listopad, Moskwa. Z danych przy­
toczonych w referacie wygłoszonym 
przez tow. wicepremiera M. G. Pier- 
wuchina w 35 rocznicę Wielkiego 
Października wynika, że: w 1952 ro­
ku tempo przyrostu globalnej pro­
dukcji przemysłowej wyniesie prze­
szło 14 proc, wobec 12 proc, przewi­
dzianych w planie pięcioletnim, że 
rozmiary budownictwa mieszkanio­
wego w stolicy ZSR.R, Moskwie, w 
1952 roku prawie dwukrotnie prze­
kroczą poziom z 1940 roku, że do­
chód narodowy w 1952 roku w po­
równaniu z 1950 rokiem wzrósł o 25 
procent

Kwiecień- Ateny. Wykonując roz­
kaz ambasadora amerykańskiego. 
Peurifoy‘a. monarcho-faszystowscy 
siepacze greccy stracili 30 marca o 
4 rano w Goudi pod Atenam 
bohatera narodu greckiego, przywód 
cę Komunistycznej Partii Grecji. Ni- 
kosa Belojannisa.

Maj. Essen. Zachodnio-ćnięmiecka 
policja Adenauera dokonała krwa- 
v ej masakry uczestników wielkiej 
młodzieżowej ..sztafety pokoju" w 
Essen. Zabity został młody patrio­
ta niemiecki. Filip Mueller Wielu 
uczestników „sztafety pokoju” odnio 
sło ciężkie rany

Maj. Tokio. W stolicy Japonii po­
licja JOszidy otworzyła ogień do de­
monstrujących patriotów japońskich, 
którzy w liczbie 400 tys. wzięli u- 
dział w potężnej demonstracji pierw 
szo-majowej.

Maj. Paryż. Policja francuska aresz 
towała sekretarza Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Fran­
cji, Jacąues Duclos. Dziennik „Hu- 
manite" komentując to nowe bezpra 
wie władz francuskich stwierdza1 
„Rządząca Francją klika dopuściła 
się nowej zbrodni — bez sądu 
śledztwa, na amerykańsko-hitlerow- 
ską modłę, z pogwałceniem konstytu­
cyjnie zagwarantowanej nietykalno­
ści poselskiej, aresztowała jednego 
z przywódców ruchu oporu przeciW-

„Dawniej burżuazja pozwalała sobie na uprawianie liberalizmu, bro­
niła swobód burźuazyjno-demokratycznych.. Obecnie z liberalizmu 
nie pozostało ani śladu Sztandar swobód burźuazyjno-demokratycz­
nych wyrzucony został za burtę" (z przemówienia Towarzysza Stalina).

„Obecnie imperializm amerykański występuje już nie tylko jako 
agresor, ale również jako żandarm świata, usiłujący zdławić wolność 
wszędzie, gdzie tylko możliwe i narzucić faszyzm" (z referatu tow 
Malenkowa).

Llpiec. Teheran. W stolicy Iranu 
doszło do krwawych demonstracji 
Naród irański żąda przepędzenia z 
Iranu wszystkich agentów imperiali­
stycznych. Jak stwierdza dziennik 
francuski „Combat" „wydarzenia w

ciwko remrlitaryzacji Niemiec zacho • 
dnich i 'wysuwają żądania podwyżki 
płac

Czerwiec. Bonn, w Niemczech za­
chodnich wybuchły potężne demon­
stracje i strajki na znak protestu 
przeciwko wojennym układom Straj 
kujący łączą żądania polityczne z e- 
konomicznymi

Lipiec. Nowy Jork. Amerykański 
minister wojny Lovett stwierdzi! że 
trwający od paru miesięcy strajk w 
przemyśle stalowym spowoduje spa­
dek produkcji o około 30 proc

Październik. Tokio. 250 tys gór­
ników japońskich zastrajkowało żą­
dając podwyższenia płac. Ruch straj 
kowy ogarnął również inne gałęzie 
przemysłu.

Kwiecień. Moskwa. Rząd ZSRR 
postanowił wybudować w Warsza­
wie wspaniały Pałac Kultury i Na­
uki jako dar dla narodu polskiego.

Lipiec. Berlin. II Konferencja 
SED — Socjalistycznej Partii Jed­
ności — rzuciła hasło budowy so­
cjalizmu w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej

Gwarancją zbudowania socjalizmu 
w NRD jest — jak oświadczył wice­
premier Walter Ulbricht — pomoc 
i przykład ZSRR

Kwiecień. Moskwa. „Pokojowe 
współistnienie kapitalizmu i komu­
nizmu jest całkowicie możliwe, jeśli 
istnieje obopólna chęć współpracy 
oraz gotowość wykonywania przyję­
tych zobowiązań, jeśli przestrzegana 
jest zasada równości i niewtrącania 
się w wewnętrzne sprawy innych 
państw" — oświadczył Towarzysz 
Stalin w odpowiedzi na zapytanie 
grupy amerykańskich "redaktorów.

Grudzień. Moskwa. W Moskwie 
odbyły się obrady IV Wszechzwiązko 
wej Konferencji Obrońców Poko­
ju. „Naród radziecki jest za poko­
jem i broni sprawy pokoju z całym 
właściwym mu zdecydowaniem. Pra 
gnie on pokoju przyjaźni, współpra 
cy ze wszystkimi narodami... Walczy­
my o pokój dlatego, że uważamy woj 
nę agresywną za najcięższą zbrodnię
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„W okresie powojennym jeszcze bardziej pogłębiły się sprzeczności 
między metropoliami a koloniami. Anglia, Francja, Belgia i inne mo­
carstwa kolonialne dążą do tego, żeby kosztem kolonii skompensować 
lężary takie nakłada na nie mtlitary racja ich ekonomiki t ekspansjo 

Stanów Zjednoczonych... Narody k'ajów kolonialnych / zależnych sta 
wiają coraz bardziej zdecydowany opór imperialistycznym ciemięż­
com" (Z referatu tow Malenkowa).

„Sojusznicy" podrzynają sooie gardła

„Cecha charakterystyczna strategii amerykańskiego imperializmu 
polega na tym, że jego prowodyrzy budują swe plany. wojenne na wy­
korzystaniu obcych terytoriów i obcych armii, przede wszystkim za- 
chodnio-niemieckiej i japońskiej, a także angielskiej, francuskiej, 
włoskiej..." (z referatu tow Malenkowa).

Amerykański faszyzm

Siadami Hitlera
Luty. Lizbona. Ogłoszony został ko 

munikat rady bloku atlantyckiego, 
której sesja odbyła się w Lizbonie. 
Rada zatwierdziła projekt utworze­
nia ..armii europejskiej1' i w ten spo 
sób oficjalnie usankcjonowała odbu­
dowę hitlerowskiego Wehrmachtu

Maj. Bonn, w Bonn podpisany zo­
stał przez Adenauera i przedstawicie 
li mocarstw zachodnich separatystycz 
ny. tzw. „układ ogólny".

Maj. Paryż. W stolicy Francji podpi 
sany został układ w sprawie tzw. „ar- 
m'i europejskiej", w której skład mają 
wejść ’achodnio-niemieckie siły zbroj­
ne pod dowództwem hitlerowskich gene 
rałów

Czerwiec. Paryż. Burżuazyjny 
dziennik francuski „Combat11. komen 
tując podpisanie „układu ogólnego11, 
pisze: „Gdyby Hitler mógł wymknąć 
się z piekła i przybyć do Bonn, wów 

czas w sali Bundestagu rozległby 
się podczas podpisywania „układu 
ogólnego11 jego głośny śmiech. Zisz­
czają się bowiem jego plany1*.

Listopad. Tokio. „Niezawisły kraj 
bez wolności11 — brzmi tytuł artyku­
łu, w którym organ finansjery japoń 
skiej, „Economist11. stwierdza, że „ca 
ia Japonia przekształca się w wojen­
ną bazę USA11 '

Marzec. Nowy Jork. Dziennik „New 
York Times11 tak opisuje stosunki 
między USA a „sojusznikami11: „Am­
basadorowie USA mieszają się do 
spraw wewnętrznych krajów, w któ 
rych są akredytowani... Jakże prze­
starzałe są dyplomatyczne teorie o 
interwencji i nieinterwencji11.

Sierpień. Honolulu. Odbyła się w 
Honolulu konferencja ministrów 
spraw zaganicznych USA oraz domi­
niów brytyjskich. USA nie dopuściły 
do stołu obrad nawet obserwatora an 
gielskiego, co wywołało w prasie bry 
tyjskiej ogromne rozgoryczenie.

Październik. Paryż. W czasopiśmie 
„Hommes et Monde" marszałek Juin 
zamieści! artykuł, w którym stwier­
dza, że Amerykanie zachowują się w 
Afryce .jak najgorsi wrogowie Fran­
cji11

Listopad. Londyn. Pismo angiel­
skie „Sunday Times11, komentując roz 
wój przemysłu niemieckiego i japoń­
skiego pisze: „Anglia znowu odczu­
wa lodowate tchnienie konkurencji 
niemieckiej i japońskiej11.

Listopad. Paryż. „Francja jest upo 
każająco poniewierana, traktowana 
jak protektorat11 — pisze burżuazyj­
ny dziennik francuski „Monde11, ko­
mentując stosunek USA do Francji.

Listopad. Londyn. „Państwa nie 
mogą być sojusznikami w dziedzinie 
politycznej j militarnej, jeśli podrzy 
nają sobie wzajemnie gardło w dzie­
dzinie wymiany handlowej11 — pisze 
angielski „Economist", a wtóruje mu 
.Daily Mirror" stwierdzając, że 

„traktowanie Anglii jak ubogiej 
krewnej staje się już zwyczajem — 
Anglię się musztruje, poniewiera lub 
ignoruje"

Grudzień. Paryż. W stolicy Fran­
cji zakończyły się obrady sesji rady 
paktu atlantyckiego. Jak donosi agen 
cja amerykańska „United Press' ko 
munikat sesji „przyznaje że zada­
nia ustalone w Lizbonie na rok 1953 
uznane zostały za nadające się ma 
szmelc". Organ francuskich kół fi­
nansowych „Informations" pisze, że 
„obrady paryskie ujawniły poważne 
rozbieżności między państwami a- 
tlantyckimi".

Wszystko dla człowieka
Kwiecień. Moskwa. W Związku 

Radzieckim przeprowadzona została 
nowa zniżka państwowych cen de­
talicznych. Jest to już piąta zniżka 
w ciągu ostatnich lat. Objęła ona 
wszystkie podstawowe artykuły spo­
żywcze. Zniżka cen dała ludności 
ZSRR korzyści, wyrażające się sumą 
28 miliardów rubli rocznie.
' Maj. Moskwa. O godzinie 13 mi­
nut 55. 31 maja 1952 roku czasu 
moskiewskiego nastąpiła historyczna 
chwila złączenia się dwóch wielkich 
rzek rosyjskich — Wołgi i Donu U- 
ruchomiona została wielka budowla 
komunizmu, kanał żeglowny Wołga 
— Don.

ko okupantom hitlerowskim działa­
cza partii, na którą głosuje co czwar­
ty wyborca francuski — Jacąues Du- 
clos".

Listopad. Waszyngton. Prezyden­
tem USA został gen. Eisenhower, 
przedstawiciel najbardziej agresywne 
go odłamu wielkiego kapitału amery 
kańskiego

Listopad. Praga. Amerykańscy im­
perialiści zorganizowali na szeroką 
skalę zakrojony spisek przeciwko 
Czechosłowackiej Republice Ludo­
wej Spiskiem kierował zdrajca Slan- 
sky lak wyirr.ka z zeznań spiskow­
ców, pozostawali oni w ścisłym kon­
takcie z imperialistycznymi wywiada 
mi oraz z agenturami imperializmu — 
kliką titowską i organizacjami syjo­
nistycznymi. Część spiskowców to fa­
szyści, którzy pozostawali na usłu­
gach gestapo. Lud czechosłowacki 
wymierzył im zasłużoną karę.

Grudzień. Paryż. Francuski dzien­
nik ..Liberation". komentując spra­
wę skazania przez sądy amerykań­
skie na karę śmierci małżeństwa Ju­
liusza i Ethel Rosenbergów, pisze: 
.Faszyści amerykańscy chcą posłać 
ich na krzesło elektryczne tylko dla­
tego że Juliusz i Ethel Rosenbergo­
wie są obrońcami pokoju i nie dali 
się zmusić przez amerykańskie ge­
stapo — FBI do udziału w prowoka­
cji antyradzieckiej11

Towarzysz Stalin w pracy swej pt. „Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR", przeciwstawiając podstawowe prawo socjalizmu pod­
stawowemu prawu współczesnego kapitalizmu, stwierdza: ,,A zatem: 
zamiast zapewnienia maksymalnych zysków — zapewnienie maksy­
malnego zaspokojenia materialnych i kulturalnych potrzeb społeczeń­
stwa; zamiast przerywanego rozwoju produkcji od koniunktury do kry­
zysu i od kryzysu do koniunktury — nieprzerwany wzrost produkcji; 
zamiast periodycznych przerw w rozwoju techniki, którym towarzy­
szy niszczenie sił wytwórczych społeczeństwa — nieprzerwane dosko­
nalenie produkcji na bazie najwyższej techniki".

Przyjaźń i współpraca
Sierpień. Nowa Huta. W nowej 

Hucie rozpoczęła się na podstawie 
dokumentacji radzieckiej budowa 
wielkich pieców.

Wrzesień. Moskwa. W stolicy 
ZSRR przebywała delegacja Chiń­
skiej Republiki Ludowej z mini­
strem Czou En-lai na czele. Rozmo­
wy radziecko-chińskie wykazały, że 
umacnia się przyjaźń narodów ZSRR 
i Chin, że oba państwa zdecydowane 
są skierować wszystkie swe wysiłki 
dla zachowania i utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa między narodami.

Ludobójcy
Luty. Phenian. Amerykańskie lot­

nictwo od szeregu dni zrzuca bomby 
bakteriologiczne na miasta i wsie ko­
reańskie

Marzec. Nowy Jork. Delegacja ame 
rykańska w Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ odmawia ratyfikowania konwen 
cji o zakazie broni bakteriologicznej

Maj- Phenian. Amerykańscy napa­
stnicy dokonali krwawej masakry 
jeńców koreańskich i chińskich w 
obozie na wyspie Kożedo

Lipiec. Londyn. Konserwatywny 
tygodnik brytyjski, komentując ter­
rorystyczne bombardowania elek­
trowni chińskich na rzece Jalu 
stwierdza, że „soldateska amerykań­
ska świadomie pragnie rozszerzyć 
wojnę j wywołać powszechną pożogę 
w Azji"

Październik. Phenian. Na Korei 
strona amerykańska jednostronną de 
cyzją przerwała rozmowy rozejmowe.

Listopad. Phenian. Amerykań­
skim ludobójcom nie udaje się za­
straszyć narodu koreańskiego Komu 
i:kat ogłoszony przez dowództwo na­
czelne Koreańskiej Armii Ludowej i 
ochotników chińskich stwierdza że 
do 15 listopada br straty wojsk 
ONZ" wyniosły przeszło 660 tys lu­
dzi w zabitych i rannych, w tym stra 
ty armii amerykańskiej 300 tys- żoł­
nierzy i oficerów

Grudzień. Nowy Jork. Amervkań- 
sko-angielski blok odrzucił na plenar 
nym posiedzeniu Zgromadzenia Ogól 
nego radziecką propozycję w sprawie 
natychmiastowego zaprzestania o- 
gnia w Korei.

Grudzień. Nowy Jork. Na wyspie 
Pongan amerykańskie władze woj 
skowe dokonały masowych mordów 
na koreańskich i chińskich' jeńcach 
wojennych.

„Imperialiści amerykańscy... uciekli się do ostatecznych środków pro 
wadzenia wojny — do broni bakteriologicznej i chemicznej". — (Z prze 
mówienia tow Pak Den-ai na NIN Zjeździć). „Naród, koreański, który 
w braterskim sojuszu z mężnymi ochotnikami chińskimi bohatersko 
broni wolności i niepodległości swojej ojczyzny i stawia skuteczny 
opór gwałcicielom pokoju, budzi gorącą sympatię całej demokratycz­
nej i miłującej pokój ludzkości". — (Z referatu tow. Malenkowa).

Narody walczą
Iranie nie rokują nic dobrego USA i 
W Brytanii11-

Lipiec. Kair. W całym Egipcie do­
szło do potężnych demonstracji prze­
ciwko królowi Farukowi i jego Po­
lityce podporządkowywania się impe 
rialistom Antv:mperiałistvc7ne nasfro-

Radziecka polityka pokoju
przeciwko ludzkości, za naj‘większe 
nieszczęście dla wszystkich naro­
dów" — oświadczył członek Akade­
mii Nauk ZSRR Pietrowski.

Grudzień. Moskwa. Za wybitne za­
sługi w dziedzinie walki o utrzyma­
nie i utrwalenie pokoju przyznane zo 
stały Międzynarodowe Nagrody Sta­
linowskie „Za utrwalanie pokoju mię 
dzy narodami" następującym przed­
stawicielom sił demokratycznych róż 
nych krajów świata: Yves Farge 
(Francja), Saifuddin Kiczlew (Indie). 
Elisa Branco (Brazylia), Paul Robe- 
son (USA) Johannes Becher (Nie­
miecka Republika Demokratyczna) 
James Endicott (Kanada) oraz Ilj-a 
Erenburg (ZSRR)

Październik. Listopad. Grudzień. 
Nowy Jork. Delegacja ZSRR przędło 
żyła VII sesji Zgromadzenia Ogól-

Fala strajków

„Sprzeczności klasowe między imperialistyczną burżuazją a klasą 
robotniczą i całą ludnością pracującą gwałtownie się zaostrzają. Fala 
strajków zatacza coraz szersze kręgi w całym święcie kapitalistycznym" - 
(Z referatu tow Malenkowa).

Kwiecień. Rzym. 200 tys hutni­
ków Włoskich zastrajkowało. doma­
gając się podwyżki plac.

Kwiecień. Tokio. W Japonii za­
strajkowało 3,5 miliona robotników, 
wysuwając, obok haseł ekonomicz­
nych, żądanie położenia kresu okupa 
cji amerykańskiej

Kwiecień. Nowy Jork. Wybuchł 
strajk 650 tys. robotników przemysłu 
stalowego, do których przyłączyło 
się 90 tys. robotników przemysłu naf 
towego

Czerwiec. Paryż. Potężna fala straj 
ków ogarnęła całą Francję. Strajku­
jący żądają natychmiastowego uwol 
nienia . Jaeąues Duclos, protestują 
przeciwko wojennym układom, prze

O zjednoczone, pokojowe Niemcy, o pokojową Japonię
Styczeń. Moskwa. Józef Stalin wy­

stosował do narodu japońskiego no­
woroczne orędzie. — Proszę przekazać 
narodowi japońskiemu — stwierdza 
orędzie — że życzę mu wolność: i 
szczęścia życzę mu całkowitego po­
wodzenia w jego mężnej walce o nie­
zawisłość swej ojczyzny".

Marzec. Moskwa. Rząd ZSRR 
przedłożył mocarstwom -zachodnim 
projekt traktatu pokojowego ze zjed 
noczonymi. niezawisłymi, demokra­
tycznymi. pokojowymi Niemcami

Kwiecień. Moskwa. Wystosowana

przez rząd ZSRR nota ponawia pro­
pozycje traktatu pokojowego z Niem­
cami i na antypolskie zakusy rządów 
mocarstw zachodnich odpowiada: 
„Co się tyczy granic Niemiec, to rząd 
ZSRR uważa za całkowicie wystarcza 
jące i ostatecznie odpowiednie posta 
nowienia konferencji poczdam­
skiej. 11

Sierpień. Moskwa. Rząd ZSRR wy­
stosował do mocarstw zachodnich no 
tę. w której zaproponował zwołanie 
w jak najkrótszym czasie konferencji 
przedstawicieli czterech mocarstw.

„W stosunku do krajów pokonanych — Niemiec, Włoch i Japonii — 
rząd radziecki prowadzi politykę różniącą się zasadniczo od polityki 
mocarstw imperialistycznych.. Zgodnie z porozumieniem poczdam­
skim Związek Radziecki konsekwentnie prowadzi politykę zmierzają­
cą do jak najszybszego zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami, wy 
cofania z Niemiec wszystkich wojsk okupacyjnych oraz do utworzenia 
jednolitych, niezależnych, pokojowych, demokratycznych Niemiec, ma­
jąc na względzie, że istnienie takich Niemiec ohok istnienia miłującego 
pokój Związku Radzieckiego wyklucza możliwość nowych wojen w 
Europie i uniemożliwia ujarzmienie krajów europejskich przez impe­
rialistów świata (Z referatu tow. Malenkowa).

„Współpraca gospodarcza między krajami obozu demokratycznego, 
a więc w ramach nowego rynku światowego, rozwija się na trwałych 
podstawach, planowego rozwoju ich gospodarki i ązgadniania w duchu 
wzajemnej przyjaźni narodowych planów gospodarczych, opiera się na 
równouprawnieniu wielkich i małych narodów, na wzajemnym po­
szanowaniu interesów i na wzajemnej pomocy w dziedzinie rozwoju 
gospodarczego Nie może tu być mowy o niszczycielskiej konkurencji, 
ponieważ każdy kraj jist tutaj szczerze zainteresowany w sukcesach 
innych krajów . Szybkie wzmocnienie obozu demokracji i pokoju 
pod względem politycznym i gospodarczym zawdzięczamy przewidu­
jącej polityce Towarzysza Stalina i jego codziennej trosce o zacieś­
nienie przyjaźni między Związkiem Radzieckim i bratnimi narodami 
krajów obozu demokratycznego" (Z przemówienia tow. Mikojana).

O pokojowe jutro świata
Kwiecień. Moskwa. W stolicy 

ZSRR obradowała Międzynarodowa 
Konferencja Gospodarcza Wzięło w 
niej udział 471 osób z 49 krajów 
Uczestniczyli w niej ludzie różnych 
poglądów Konferencja stanęła na 
stanowisku, że różnice systemów go­
spodarczych i społecznych nie sta­
nowią przeszkody dla rozszerzenia 
międzynarodowych stosunków go­
spodarczych, opartych na równości 
i wzajemnych korzyściach Konfe­
rencja stwierdziła jednomyślnie, że 
jedną z przyczyn pogorszenia sto­
sunków międzynarodowych są sztucz 
ne przeszkody, utrudniające wymia­
nę handlową między krajami.

Październik. Pekin. W stolicy Chin 
obradował Kongres Obrońców Poko­
ju Narodów Azji i strefy Pacyfiku. 
Kongres jednomyślnie uchwali! re­
zolucje. domagające się położenia 
kresu wojnie w Korei, w Vietnamie 
i na Malajach, wszechstronnego roz- 
w.ązania problemu japońskiego i po­
łożenia kresu wskrzeszaniu milita- 
ryzmu japońskiego W imieniu mi­
liarda 600 milionów ludzi reprezen­
towanych na Kongresie uczestnicy 
Kongresu wysunęli żądanie zawar­
cia Paktu Pokoju pomiędzy pięcio­
ma wielkimi mocarstwami

Listopad. Berlin. W Berlinie od­
była się międzynarodowa konferen 
cja w sprawie pokojowego rozwią­
zania problemu niemieckiego. Wśród 
uczestników konferencji byli ludzie 
różnych przekonań politycznych i 
wierzeń religijnych. „Jesteśmy

wszyscy zdania — stwierdza rezolu­
cja konferencji — że cztery mocar­
stwa powinny przede wszystkim u- 
czynić zadość naglącym postulatom 
narodu niemieckiego i sąsiadujących 
z nim narodów, by Niemcy nigdy 
już nie brały udziału w koalicjach 
i sojuszach wojskowych i by żadne 
obce mocarstwo po zawarciu trak­
tatu pokojowego nie miało baz woj­
skowych na ziemi niemieckiej"

Grudzień. Wiedeń. Przez 8 dni ob­
radowało w Wiedniu najszersze 
zgromadzenie, jakie zna historia 
ludzkości .— Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju. Na niczym spełzły 
oszczerstwa Watykanu, który wraz 
z imperialistami usiłował odwieść 
narody od udziału w Kongresie. W 
obradach Kongresu brało udział 
2000 delegatów reprezentujących 85 
krajów. Brali udział ludzie różnych 
ras i narodów, różnych poglądów i 
wierzeń — wszyscy złączeni wspólną 
troską utrwalenia pokoju. Kongres 
Narodów wystosował Apel do rzą 
dów pięciu wielkich mocarstw, wzy­
wający ich do zawarcia Paktu Po­
koju. Kongres Narodów jednomyśl­
nie uchwalił orędzie, w którym wy­
suwa żądanie natychmiastowego po­
łożenia kresu toczącym się wojnom 
w Korei, w Vietnamie i na Mala­
jach, domaga się poszanowania nie­
zawisłości narodowej, redukcji zbro­
jeń, zakazu broni masowej zagłady 
i przywrócenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych .roli, jaką winna od­
grywać — roli narzędzia pokoju.

„W związku z narastającą groźbą wojny rozszerza się ogólnonaro­
dowy ruch w obronie pokoju, powstaje antywojenna koalicja rozmai­
tych klas i warstw społecznych, zainteresowanych w położeniu kresu 
napięciu międzynarodowemu i w zapobieżeniu nowej wojnie świa­
towej . Obrońcy pokoju wysuwają takie żądania i propozycje, które 
powinny przyczynić się do utrzymania pokoju, do zapobieżenia nowej 
wojnie. Osiągnięcie tego celu byłoby w obecnych warunkach histo­
rycznych ogromnym zwycięstwem sprawy demokracji i pokoju". 
(Z referatu tow Malenkowa).

Opracował Tadeusz Gumowski
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dunki z różnych fabryk. Wiemy, że 
już dawno wykonały swe możne 
zadania Bydgoskie Zakłady Przemy 
słu Gumowego, Wąbrzeskie Zakłady 
Przemysłowe, Toruńska Fabryka 
Kotłów, Fabryka Mebli w Nowem. 
Meldunek z toruńskiej Ekspozytury 
PKS... zdobyli sztandar — i z GZPG... 
wykonali plan pod względem warto 
iciowym.

Meldunki są suche, krótkie. Nie 
ma w nich nawet cyfr, które powie 
działyby jąk wzrosła w ciągu roku

Technik Stanisław Pijarowski

wydajność pracy, jak wzrosła socja­
listyczna akumulacja.

Biorę za słuchawkę telefoniczną.
— Bydgoskie Zakłady Przemyślu 

Cumowego?...
— Proszę połączyć mnie z dyrek­

torem Pańką...
— Dzień dobry towarzyszu. Mam 

do was prośbę. Potrzebne nam są cy­
try...

— Jakie cyfry? — o akumulacji 
waszego zakładu, pewnie jeszcze nie 
obliczone... Macie? No to świetnie. 
Zaraz przyjadę do was w tej spra­
wie.

Po godzinie mam już potrzebne 
cyfry. Roczna akumulacja w 1951 
wykonana została w 105,5 proc. — 
w 1952 r. — w 137,7 procenta. 
Obniżka kosztów surowców — 5,52 
proc, w stosunku do planu. Wydaj­
ność pracy — w porównaniu do sty 
cznia wzrosła 24,3 proc. Jakość pro-

NA ZDJĘCIU; Robotnicy taśmy w Bydgoskich Zakładach Obuwia przy pracy.

dukcji — wskaźnik — 99,72 proc. 
Co miesiąc analizują wykonanie pla 
nu finansowego. A współzawodni­
ctwo pracy?

W styczniu 1951 roku we współza 
wodnictwie bierze udział 24 procent 
załogi — w grudniu 88 proc. Ruch 
racjonalizatorski wzrósł 2 i pół 
rąza. Dzięki utworzeniu brygad in­
żyniersko - robotniczych Edward Go 
ścjmiak złożył w tym roku 15 wnio­
sków, 13 zastosowano w produkcji.

— Towarzyszu — pytaliśmy dyr. 
Pańkę — ale dlaczego w zeszłym ro 
ku nię wykonaliście planów?

Odpowiedź bramiała: „Bo nie wal 
otyliśmy o wykonanie planu każde­
go dnia, każdej dekady. Rytmiką 
produkcji — to sprawa decydująca".

• • •
Nieco później rozmawiam z dyr. 

naczelnym Bydgoskich Zakładów O- 
buwia. Powtarzam te same pytania. 
Dyrektor Antoni Bruski mówi:

„Poczekajcie... mamy ważniejszą 
nowinę... wykonaliśmy piań roczny 
w 102 proc. Chcecie akumulację? A- 
kumulacja wykonana została w 110 
proc. Dzięki czemu? — usprawnie­
nia, ulepszenie jakości produkcji. Na 
samej skórze zaoszczędziliśmy w ro­
ku 1952 przeszło 260 tys. zł. A kosz­
ty własne obniżono o 4,4 proc, w 
stosunku do planu. Kto się wyróż­
nił? — warsataty Ludwika Nowaka, 
Mariana Sawickiego, racjonalizato­
rzy: Michał Knioła, Teofil Gole, Lud 
Wik KowalczewSki, szef produkcji 
Bolesław Kędzierski.

Przyglądam się cyfrom. Jak je tę 
raz ująć. Tę cyfry to obraz kon­
kretnych, całorocznych czynów. A 
ezyny tworzą ludzie, załogi...

Za chwilę dzwoni na biurku tele­
fon. Tym razem do mnie. Sekretar­
ka zawiadamia, że przyszedł do re­
dakcji inżynier z T—8. Przypomi­
nam sobie... prawda... umówiłem się 
z nim właśnie na dziś. A więc trze­
ba odłożyć pisanie artykułu i poroz­
mawiać. Witam się z tow. Romanem 

Jędrzejczykiem .głównym inżynie­
rem z Zakładów Wytwórczych Sprzę 
tu Teletechnicznego.

— Zgadnie z umową przyszedłem 
— mówi inż. Jędrzejczyk.

— A tak. No to może omówimy 
artykuł... jak załoga T—8 pokonała 
trudności j wykonała plan przed ter 
minęm.

Inż. Jędrzejczyk opowiada. Wyjął 
mały notes. W notesie jest wiele no 
tatek. Może są też cyfry. Ale tow. 
Jędrzejczyk zaczyna 9we opowiada­
nie inaczej.

— Jeszcze w pierwszych miesią- 
,.ch bieżącego roku nie wykonywa­
jmy planów. Szwankowała techno- 
:gia. dział konstrukcyjny oderwany 
vł od życia fabryki, od produkcji..
wtedy z inicjatywy podst. org.
■ t. zaczęliśmy od zorganizowania 

okolenia partyjnego. 65 partyjnych 
bezpartyjnych uczęszczało na kurs 
i II stopnia...
Opowiadanie tow. Jędrzejczyk a 

,est długie. Mówi o ludziach, o tech 
nikach i inżynierach, którzy otrzy­
mali zadania partyjne: Stanisław Pi 
' trowski, uczestnik Zlotu Lipcowe­
go, technicy: Andrzej Czerski. Bog­
dan Janik i bezpartyjny inż. Piotr 
lumfeld.

Mówi o robotnikach, racjonaliza- 
rach. którzy usprawnili narzędzia, 

ę,rościli procesy produkcyjne i zbu 
owali łożyska rolkowe do potoko- 
.ego montażu łącznic.
Załoga T—8 wykonała plan rocz­

ny na 28 dni przed terminem, asorty­
mentowo — 15 dni przed termi­
nem...

Przerywam inżynierowi:
— Towarzyszu! — A gdyby tak po 

równać listę uczestników tych 
dwóch kursów partyjnych, z listą 
aktywu produkcyjnego, przodują­
cych techników, racjonalizatorów i 
najofiarniejszych robotników, agita­
torów Frontu Narodowego...

Inż. Jędrzejczyk uśmiecha się... 
Tak! Macie rację... Byłyby prawie 
identyczne. „Prawie"... bo ta druga 
lista — lista aktywu — jest dziś o 
wiele dłuższa... szkolenie przecież 
trwało cały rok.

Żu pługów, mówił sekretarzowi 
podst. org. part. Zielińskiemu: „Za­
rżniemy bracie na montażu od szko­
lenia, od ustawienia agitatorów...“

I w Wąbrzeźnie...
Pamiętam poważne oczy tow, Ja­

błonowskiego — kierownika działu 
Zakładów Tworzyw Sztucznych w 
Wąbrzeźnie, spokojny jego głos, któ­
rym opowiadał o swojej służbie w 
Dywizji Kościuszkowskiej i o swojej 
załodze, którą przed zorganizowa­
niem na nowo pracy najważniejsze­
go działu produkcji, zaczął po par­
tyjnemu sżkoljć...

Oto kilku kierowników naszego 
przemysłu na Pomorzu. Nowi kie­
rownicy, bo po nowemu pracują. 
Jest ich oczywiście znacznie więcej...

Znów dzwoni sekretarka redakcji, 
„Przyszedł towarzysz z życzeniami 
dla redakcji na Nowy Rok — przo­
downik pracy z Bydgoskich Zakła­
dów Przemysłu Gumowego — kore­
spondent Władysław Kościecha".

Kiedy to ostatni raz widzieli się 
z nim dziennikarze „Gazety"?... N;i 
spotkaniu agitatorów Frontu Naro­
dowego z dziennikarzami. Opowia­
dał o tym, jak jego załoga wykona­
ła plan przed terminem, zdobyła po 
raz trzeci sztandar, na własność...

A przedtem?... Umorusana sadza­
mi twarz tow. Kościechy, krople po­
tu na czole. To było w jego fabryce 
w walcowni, w tym „wąskim gardle 
BZPG, gdzie zawsze za mało było 
ludzi.

— A co wy tutaj robicie towa 
rzyszu Kościecha? — przecież zaw­
sze pracowaliście w wężowni. Znu­
dziła wam się tam praca?...

Kościecha prawie że się obraził, 
odwrócił się ode mnie w stronę ma 
szyny i walcową! dalej nową mie­
szankę.

„Przecież wiecie - jaka jest sytu­
acja w walcowni. Praca tu najcięż­
sza. Odeszło paru ludzi. A ja chcę 
pokazać, że można tu pracować, le­
piej zorganizować pracę..."

— Tu chyba zarabiacie więcej? — 
pytam. Kościecha znów spojrzał na 
mnie.

— Normy nie wykonuję jeszcze...
Kościecha podnosi głos, macha rę­

ką — ale wykonam, rozumiecie... wy 
konam, nie jutro, to za dwa tygod­
nie...

Przy remoncie Kotla nr 5 w Inowrocławskich Zakładach Sodowych.
Od lewej: Władysław Ratajczak, Antoni Lewicki, Czesław Sulski, Leon Szczer* 

biiiski i Antoni Niańkowski. ,.Gazeta Pom “ — fot. Leon Staniszewski

Kościecha nie tylko wykonał nor- 
mę, dorównał przodownikom. Po­
mógł mu Rybarczyk, pomógł Bąk, 
przekazali swoje doświadczenia. I 
Kościecha został przodownikiem w 
walcowni tak, jak był nim w wę­
żowni. Oto robotnicy, przodownicy 
pracy, wychowani przez Partię.

Uchyliły się drzwi do pokoju i 
jak zwykle po cichutku wślizgnął 
się kolega z działu sportowego.

— Inżynier Wiciński z ZZR... — 
zaczął..

— Daj mi spokój, męczę się z ar­
tykułem na Nowy Rok, a ty zawra­
casz głowę... mruknąłem.

- Ale to ważna sprawa... Inż. Wi 
ciński pyta, dlaczego nie napisaliś­
my jeszcze o „Racjonalizatorze" z 
Zakładów Rowerowych.

— Jakim racjonalizatorze? — pi­
saliśmy już o wielu racjonalizato­
rach z ZZR...

•— No nie pamiętasz, o tej maszy­
nie, którą nazwali „Racjonalizato­
rem"?

Inżyniera Wicińskiego spotykałem 
zwykle na zawodach sportowych i 
nigdy nie przypuszczałem, że ma coś 
wspólnego z zakładami rowerowymi.

Prawda. Zaczepił mnie kiedyś na 
korytarzu redakcji. Zostawił mi krót­
ki maszynowy rękopis i fotografię 
maszyny... lekkiej obrabiarki, wypro­
dukowanej przez robotników z dru­
giego wydziału ZZR.

— Dlaczego robotnicy, do których 
należy produkcja rowerów, zajmują 
się produkowaniem obrabiarek? —

Mieli trudności z planem. Maszyny 
były stare, trudne do obsługi. A trze­
ba było wykonać części do rowerów 
— o 40 proc, więcej. Skąd wziąć no­
we maszyny?

Zrobili sami. Przypomnieli sobie, 
że podobne dwie maszyny zmontowa 
li w Czynie dla uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego. Teraz zrobili ulep 
szony prototyp. Przyjechała komisja 
z Ministerstwa i powiedziała, żeby 
zrobić 10 takich maszyn. I to na ra­
zie. Bo nie tylko w fabrykach rowe­
rów się przydadzą.

Kto wykonał te maszyny? — zwykli 
robotnicy, technicy. Zwykli? Ej, nie... 
Być może spotkaliście się z nimi w 
tramwaju, w sklepie, czy w kinie. 
Ale czy wiecie jakie mają złote rę-

Podobno, gdy towarzyszom z Mini­
sterstwa pokazywali zdjęcia prototy­
pu „Racjonalizatora", jeden z robotni 
ków zażartował:

„Zobaczcie. Mam wspaniałą ofer­
tę. Lekkie precyzyjne obrabiarki, ła­
twe w obsłudze, kobiety mogą na 
nich pracować".

Urzędnicy Ministerstwa oglądali 
fotografie i plany z zaciekawieniem.

Trzeba natychmiast zamówić dla 
przemysłu elektrotechnicznego, bar­
dzo potrzebne... ale gdzie zamówić?

W Zakładach Rowerowych w Byd 
goszczy... padła odpowiedź — to zo­
bowiązanie załogi oddziału II dla po 
parcia programu Frontu Narodowe­
go.

Czy trzeba podsumować tę fakty? 
Uczyńcie to sami.

Przecież w 1953 roku zadania są 
większe. Ofiarności, twórczej inicja­
tywy trzeba będzie jeszcze więcej, bo 
program Frontu Narodowego na rok 
1953 stawia większe zadania.

Władysław Kci^riccha

W każdej fabryce, nawet w naj­
mniejszej, gdyby dobrze popytać, 
znajdą się ludzie, podobni do tych o któ 
rych piszemy. Czy to jakaś „grubsza" 
racjonalizacja, czy przykład człon­
ków Partii w walce o plan, lub ofiar­
na, bohaterska praca ZMP-owców, 
.wzorowe wykonanie zadań przez bez 
partyjnych agitatorów Frontu Naro­
dowego i przodowników pracy.

Ale czy w każdej fabryce dyrekcja 
i organizacja partyjna tak organizują 
swą robotę, żeby stworzyć jak naj­
lepsze warunki pracy, żeby twórcza 
inicjatywa załogi rozwijała się z 
dnia na dzień? Czy wszędzie walczy 
się tak o obniżkę kosztów własnych 
jak w BZO i BZPG?

I czy każdy dyrektor rozumie, jak 
wiele zależy od świadomości, od szko 

lenia, studiowania 
materiałów XIX 
Zjazdu KPZR?
Niestety, wszędzie 

lak dobrze jesz­
cze nie jest. Np. 
w Zakładach Napra 
wy Samochodów w 
Solcu, sprawa ma­
lej mechanizacji 
oczekuje jeszcze 
rozwiązania, w 
Zakładach Sodo­
wych — ulatnia 
się niepotrzebnie a- 
moniak, w PZBM 

niewykorzysta­
ne stoją nowe hale 
odlewni i • dzia­
łu mechanicznego, 
mimo, iż są już 
gotowe do przyję­
cia maszyn i bry­
gad.

Wiec, jeśli orga­
nizacja partyjna I 
dyrekcja wraz z ra 
da zakładową zdo­
łają doprowadzić do 
lego, że na kaź- 
lym stanowisku ro­
boczym czynność 
produkcyjna będzie 
w pełni świado­
mą pracą dla sz.cz? 
>cią Ojczyzny, wal 
ką o pokój, jeśli 
każdy dzień pracy 
odkrywać będzie 

nową tajemnicę 
rezerw produkcyjnych fabryki, doro 
bek 1953 roku w pracy politycznej i 
produkcyjnej — jakiego użyć porów­
nania?.., stanie się kluczem do roz­
wiązania każdej trudności.

Jang.

Do Polski uprzemysłowionej, 
silnej, zamożnej...

Rok 1952 za nami... W realizacji
Planu 6-letniego, planu, który 

ogniskuje w sobie wszysitkie nasze 
społeczne dążenia, aspiracje narodo­
we i pragnienia osobiste, przebyliś­
my jeden z ważnych i trudnych eta 
pów. Minął jeszcze jeden rok walki 
i pracy nad wykuwaniem siły i 
szczęścia naszej ojczyzny.

Wiemy, że niełatwa to jest walka. 
Niełatwa też była i w roku 1952. 
Musimy ciągle jeszcze odrabiać wie 
kowe zacofanie gospodarcze, otrzy­
mane w spuściżnie po władcach 
przedwrześn.iowej Polski. Niemało 
uwagi musimy poświęcać sprawie za 
bezipieozenia nąszego pokojowego bu 
downictwa przed złowrogimi zapę­
dami imperialistów amerykańskich, 
gotujących światu nową pożogę wo 
jenną. Nie śpi w kraju wróg klaso­
wy — szpieg, dyweirsant, kułak i 
spekulant, pragnący za wszelką cenę 
opóźnić nasz marsz naprzód.

Mimo tych trudności uporczywie 
dążymy do celu: „Rozwijamy naszą 
gospodarkę narodową po to i tak, 
aby zapewniła w maksymalnym 
stopniu zaspokojenie stale rosną­
cych materialnych i kulturalnych po 
trzeb całego społeczeństwa". (Bole­
sław Bierut). W walce o ten cel. w 
walce z przeciwnościami jedyna dro 
ga do zwycięstwa prowadzi poprzez 
dalszą i niepowstrzymaną realizację 
uprzemysłowienia kraju, poprzez 
wzmożenie wszystkich sił nad przy­
spieszeniem wykonania Planu 6-let­
niego.

I patrząc właśnie z tej perspek­
tywy, możemy najbardziej prawidło 
wo ocenić dorobek gospodarczy mi­
nionego roku. Globalna produkcja 
przemysłowa wzrosła w roku 1952 
w stosunku do roku 1949 blisko dwu 
krotnie i osiągnęła poziom zbliżony 
do poziomu produkcji zaplanowanej 
pierwotnie na rok 1953.

Przemysł nasz wzbogacił się o no 
we gałęzie produkcji, wyproduko­
wał wiele nowych gatunków stali, 
cennych maszyn, artykułów chemi­
cznych, poważnie rozbudowana zo­
stała jego krajowa baza surowcowa.

Duma nasza — socjalistyczny prze 
mysi budowlany, wzniósł nowe po­
tężne twierdze socjalizmu, dał nam 
w ręce ważny oręż walki z zacofa­
niem w gospodarce. Do produkcji 
weszło w tym roku wiele bardzo 
ważnych obiektów służących pro­
dukcji środków wytwarzania, a więc 
zapewniających nam dalszy wysoki 
wzrost potencjału produkcyjnego. 
Poważną część tych inwestycji — 
jak i wiele osiągnięć w innych dzie 
dżinach gospodarki — zawdzięcza­
my pomocy Związku Radzieckiego.

Dając zgodnie z nauką stalinow­
ską pierwszeństwo budowom prze­
mysłu ciężkiego, od którego rozwo­
ju zależy rozwój wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej, wiele środ­
ków przeznaczamy jednocześnie na 
wznoszenie zakładów pracujących na 
bezpośrednie potrzeby konsumcyjne 
ludności. Między innymi w minio­
nym roku pierwszą swą produkcję 
dała nowa przędzalnia cienkoprzęd- 
na w budującym się kombinacie 
włókienniczym w Andrychowie, Bu­
dujemy chłodnie i elewatory zbo­
żowe, szereg fabryk przemysłu spo­
żywczego.

W oparciu o rozszerzoną bazę pro 
dukcyjną rozwinęliśmy znacznie sze 
rzej niż w poprzednich latach front 
budownictwa mieszkaniowego, so­
cjalnego i komunalnego.

Przeszło 100 tys, izb mieszkalnych 
oddanych zostało do użytku w prze 
ciągu roku! Obok wielkiego skon­
centrowanego budownictwa mieszka 
niowego w Warszawie, w Nowej Hu­
cie, w Nowych Tychach, Gdańsku, 
Pyskowicach, prowadziliśmy budowę 
dziesiątków osiedli i dzielnic w wie­
lu innych miejscowościach kraju.

Szczególnie wiele uwagi poświę­
ciliśmy w ubiegłym roku naszemu 
rolnictwu, którego niedostateczny 
wzrost _ produkcji stał się źródłem 
trudności w zaopatrzeniu ludności 
miast w artykuły masowego spoży­
cia.

Troska o coraz bardziej skutecz­
ne łagodzenie tych trudności wyraża 
ła się przede wszystkim we wzma­
ganiu produkcji przemysłowej na 
potrzeby produkcyjne wsi, w posta­
ci traktorów, maszyn rolniczych i na 
wozów, stanowiących niezbędną ba­
zę techniczną nowoczesnego rolni­
ctwa. Tak np. przemysł maszyn rol­
niczych, który wykonał plan roczny 
na 11 dni przed terminem, dał wsi 
do 20 grudnia o 10 proc, więcej ma­
szyn i narzędzi rolniczych niż w clą 
gu 1951 roku, w tym wiele nowych, 
niewy twa rżanych przedtem wysoko- 
wydajnych typów i rodzajów oraz 
przygotował się do dalszego, poważ­
nego rozszerzenia produkcji w roku 
następnym.

Doniosłym osiągnięciem naszęgo 
rolnictwa jest wydatny rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej, na który 
złożyło się przede wszystkim szero­
kie poparcie i pomoc państwa dla 
tej najlepszej i najwydajnieszej me­
tody gospodarowania, szeroka akcja 
popularyzacyjna, niestrudzenie pro­
wadzona przez partię i chłopskie or 
ganizacje masowe oraz osobiste prze 
konanie się tysięcy chłopów o wyż­
szości gospodarki uspołecznionej nad 
indywidualną. Ilość spółdzielni 
wszystkich typów’ wzrosła z 3.056 w 
r. 1951 do 4.630 w połowie grudnia 
1952 r. Ponadto już w listopadzie 
ub. roku Istniało na wsi 2.106 komi­
tetów założycielskich.

Obok rozwinięcia tej długofalowej 
i najbardziej zasadniczej pracy, któ 
ra już daje owoce, obok dalszego u-

macniania PGR-ów i POM-ów, pań­
stwo nasze przedsięwzięło jednoczeń 
nie szereg ważkich posunięć, które 
miały na celu możliwie jak najszyb­
sze i najwydatniejsze wykorzystanie 
rezerw produkcyjnych istniejących 
w drobnotowarowej gospodarce oraz 
zapewnienie klasie robotniczej pew­
nych określonych, stałych dostaw 
żywności.

Ważnym środkiem stało się w tej 
dziedzinie wprowadzenie obowiązko­
wych dostaw żywca i miska dla go 
spodarstw chłopskich. Dostawy te, 
w połączeniu z możliwością sprzeda 
ży przez chłopów swoich n?dwyżek 
po wykonaniu zobowiązań, pozwoli­
ły zaopatrzyć ludzi pracy w mieście 
w niezbędne ilości podst-.wowych 
artykułów rolnych oraz stały się jed 
nooześnie silnym bodźcem do pod­
wyższania produkcji rolnej.

I gdybyśmy szukali źródeł siły, 
która pozwoliła nam w tak trud­
nych warunkach zwycięsko pokony­
wać przeszkody, realizować wbrew 
tym trudnościom i w celu szybszej 
ich likwidacji nasze napięte plany, 
to najważniejsze z nich znajdziemy 
w sformułowaniu Towarzysza Bie­
ruta, który stwierdził, iż „rok 1952 
był przede wszystkim rokiem rosną­
cej świadomości naszej bohaterskiej 
klasy robotniczej, która dała dowód 
swej dojrzałości politycznej i patrio 
tyzmu, rozwijając coraz szerzej 
współzawodnictwo socjalistyczne i 
podnosząc znacznie naszą produkcję 
przemysłową w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Rok 1952 był rokiem 
wzrostu świadomości chłopów pra­
cujących, którzy coraz sprawniej re­
alizują swe obowiązki względem Pań 
stwa Ludowego".

Ta polityczna dojrzałość i rosnąca 
świadomość mas ludowych i całego 
narodu polskiego, który jakże wspa­
niały wyraz swych uczuć i dążeń, 
swego przywiązania do władzy ludo 
wej dał w wielkiej narodowej dysku 
sjii nad projektem Konstytucji oraj 
w wyborach do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, w wielkich 
akcjach zobowiązań na cześć 60 ro­
cznicy urodzin Towarzysza Bieruta, 
Zlotu Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej, pro­
gramu wyborczego Frontu Narodo­
wego i XIX Zjazdu KPZR — to je­
den z wielkich owoców pracy prze­
wodniczki narodu — Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, która 
niezmordowanie walczy o najżywot­
niejsze sprawy klasy robotniczej 1 
całego narodu.

Polską Zjednoczoną Partię Robot­
niczą otacza cześć, szacunek i miłość 
najszerszych mas, które widzą jak 
konsekwentnie wciela ona w życie 
podstawową zasadę, którą tak pięk­
nie wyraził Towarzysz Bierut: ..Dla 
nas, ludzi partii, troska o prostego 
człowieka, człowieka o zwykłym —• 
ale jakże czułym sercu, troska o lep­
sze jego życie, o lepszy jego los i 
przyszłość jest sprawą najświętszą".

Przejawem tej troski były m. in. nau 
ki VII Plenum KC Partii i Towarzysza 
Bieruta, które dały nam w ręce nau­
kową analizę naszych trudności i wy 
pracowane, oparte na niej najskutecz 
niejsze metody i środki ich przezwy­
ciężenia. Bowiem — jak mówj Towa­
rzysz Bierut - „tą troską kierujemy 
się również, kiedy nawołujemy dó 
wzmożonej pracy, kiedy budzimy w 
sercach milionów ludzi poczucie du­
my z wyników swej pracy, kiedy bu­
dzimy pęd do szlachetnego współza­
wodnictwa, kiedy nawołujemy do wy 
trwałości i hartu, do przełamywania 
trudności, trudności wzrostu, któ­
rych nie podobna ominąć przy tak 
wielkim zasięgu zadań, jakie my ma­
my przed sobą, trudności, które mu­
simy i potrafimy przełamać szybko 
na naszej drodze do socjalizmu *.

Nieocenione znaczenie ma dla nas 
ogłoszona ostatnio historyczna praca 
Towarzysza Stalina oraz materiały 
XIX Zjazdu KPŻR, z których skarb­
nicy już czerpiemy i czerpać będzie­
my nadal nowe siły i nauki, pozwa­
lające nam skuteczniej walczyć o so­
cjalizm.

Wielki i ważny jest dorobek gospo 
darczy minionego roku Poważnie 
wzmocniliśmy nasz potencjał wy­
twórczy i obronny. Z dumą słuchaliś­
my słów Towarzysza Bieruta, gdy 
stwierdzał: „Polska przestała być 
krajem biednym, bezbronnym i nie­
zaradnym". Gospodarka nasza roś­
nie z roku na rok potężnymi skoka­
mi w przeciwieństwie do krajów 
świata kapitalistycznego, w których 
mimo wzmagania produkcji zbrojenio 
wej następuje cofanie się wytwórczości.

Przed nami niełatwe jeszcze zada­
nie. Walka trwa. I walkę tę wygra­
my.

Przed nami wzniosły i piękny cel, 
o którym marzyły całe pokolenia, któ 
ry porywał do walki najszlachetniej­
sze serca i umysły narodu. Nam da­
ne jest ten cel zrealizować. Za osiem 
zaledwie lat na zbudowanych przez 
nas spiżowych fundamentach stać bę 
dzie już potężny gmach wysoko uprze­
mysłowionej Polski, Polski przodu­
jącego kraju Europy. Będziemy żyć 
w kraju zasobnym i bogatym, w kra­
ju światłych ludzi, wysoko rozwinię­
tej kultury, w kraju, który będzie 
przeobrażać przyrodę, swoje rzeki, 
tworzyć gigantyczne kanały, zapo­
ry i elektrownie, by dalej iść w pro­
mienną przyszłość, podnosić na nie­
znane u nas wyżyny rozwój społe­
czeństwa. Rok, który zakończyliśmy, 
do tego pięknego i porywającego celu 
poważnie nas zbliżył.

Zygmunt Brykalskł

Lucja Głowacka piacujc w ZJeclnoczonycli 'Zakładach Itowe 
rowych Nr 5 przy naciąganiu szprych rowerowych. Wyrabia 
ona przeciętnie 300 proc, normy.

Foto „Gazeta*' — I., Staniszewski

ce... Tertulian Kempiński, brygadzi- 
sta-frezer Zbigniew Ramza, ślusa­
rze Jan Leśniewski 1 Bogdan Szczu­
rek, technik Czesław Komorowski, 
inż. Wiciński i inni z oddziału II, nikt 
nie odmówił udziału w tej wielkiej 
pracy.

• Szkolenie partyjne zadecydowało o 
przełomie.

A ozyż nie było ta.k samo w .Li­
nii". gdzie dyr. Piotr Witkiewicz, 
gdy mobilizował cały pion technicz­
ny 'i aktyw fabryki do realizacji 
przed terminem potokowego monta-



Wykorzystać i pogłębić zeszłoroczne doświadczenia
do dalszej walki o socjalistyczną przebudowę wsi pomorskiej

T> ok 1952 był okresem dalszeg • 
11 rozwoju spółdzielni produkcyj­

nych w naszyrrf województwie. W 
roku 1952 powstało wiele nowych 
spółdzielni, a istniejące już poważ­
nie okrzepły, znacznie poszerzyły 
swój dotychczasowy stan posiada­
nia i na wyższy poziom podniosły 
swoją gospodarkę.

Do dnia 31 12. 1951 r. wojewódz­
two bydgoskie posiadało ogółem 199

Członkowie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego im. .1. Marcitlewsku-.co w Osu­
chowie. pow. Grodzisk Mazowiecki, gościli radzieckich budowniczych pałacu Kul­
tury i Nauki. Goście radzieccy zwiedzili gospodarstwo spółdzielcze oraz nowowy- 
budowaną kolonię domów mieszkalnych.

Foto CAF — Zygnt. Wdowińskl

zorganizowanych 1 zarejestrowanych ZSL i ZSCh. świadczy również o 
spółdzielni produkcyjnych. W uble- wzrastającej świadomości pracują- 
głym roku prawie że podwoiła się cych chłopów naszego wojewódz- 
liczba spółdzielni — przybyło bo- twa.

Mobilizująca praca organizacji partyjnych i aktywu 
wiejskiego

W ubiegłym roku wiele Komite­
tów Powiatowych poważnie wzmóc 
niło pracę z organizacjami partyjny 
mi w gminach i gromadach naszego 
województwa, mobilizując je do in­
tensywnej walki o rozbudowę spół­
dzielni produkcyjnych. Np. KP w Lip­
nie wykazał dużą aktywność, kierując 
systematycznie walką KG i gromadz­
kich organizacji partyjnych o organizo­
wanie nowych gospodarstw kolektyw­
nych przez ustawianie ich do pracy poli 
tycznej wśród pracujących chłooów. 
stały instruktaż, szeroką pomoc w 
przełamywaniu trudności i usuwa­
niu niedoniagań. W wyniku syste­
matycznej pracy KP w Lipnie z orga- 
niźacjami partyjnymi, na terenie pow. 
lipnowskiego powstało kilkanaście no­
wych spółdzielni produkcyjnych.

Jednocześnie KP i KG wzmocniły pra 
c? z komitetami założycielskimi, uakty­
wniły je. i włączyły do szerokiej pracy 
politycznej wśród małorolnych i średnio 
rolnych chłopów. Wiele komitetów zało­
życielskich przekształciło się w ub. roku 
w spółdzielnie produkcyjne, jak np 
w Zabartowie i Obkazie w pow. sę- 
poleńskim, Olesinie, Piątkach i Mie- 
rzynku w pow. lipnowskim. 

Nauka z zebrań rozliczeniowych
Do rozbudowy spółdzielni produk zgromadzenia rozliczeniowe, które 

cyjnych w naszym województwie przebiegały w okresie od 1. 1. do 
przyczyniły się również w poważ- 15. 4. 1952 roku. Zebrania te, które 
nym stopniu zeszłoroczne walne na konkretnych przykładach wyka­

wiem 161 nowych zespołowych gos­
podarstw. Obecnie w naszym woje­
wództwie istnieje 360 spółdzielni 
różnych typów.

Poważny krok naprzód w rozbu­
dowie spółdzielni produkcyjnych w 
ubiegłym roku świadczy, że do wal­
ki o socjalistyczną przebudowę wsj 
pomorskiej szerzej niż w roku 1951 
włączyły się organizacje partyjne 
terenowe rady narodowe, aktyw

Nie wszystkie jednak powiaty na­
szego województwa, a w szczególno­
ści powiaty; aleksandrowski, brod­
nicki, grudziądzki. rypiński i wło­
cławski walczyły systematycznie o 
dalszy pomyślny rozwój gospodarki 
spółdzielczej. W powiatach tych KP, 
prezydia terenowych rad narodo­
wych nie żyły w dostatecznym stop­
niu sprawami rozbudowy spółdziel­
ni produkcyjnych. Znalazło to swój 
wyraz m. in. w zaniedbaniu organi­
zowania wycieczek indywidualnych 
chłopów do spółdzielni, w nieusta- 
wianiu do konkretnej pracy KG i 
GRN, w nienTobilizowaniu aktywu 
bezpartyjnego do walki o dalszą roz 
budowę gospodarki zespołowej.

W powiatach tych KP nie' kiero­
wały w dostatecznym stopniu walką 
KG i gromadzkich organizacji par­
tyjnych o zakładanie nowych spół­
dzielni, nie stawiały przed nimi kon 
kretnych zadań prowadzenia pracy 
politycznej, nie analizowały wyni­
ków osiągniętych przez nie, nie spie 
szyły z pomocą, ażeby wzbogacić 
formy i metody organizacji partyj­
nych w walce o socjalistyczną prze­
budowę wsi pomorskiej.

Rezultatem tego stanu rzeczy jest 
fakt, że powiaty te nie mogą posz­
czycić się większymi osiągnięciami 
w rozbudowie spółdzielni produkcyj 
nych na przestrzeni ubiegłego roku 

zały indywidualnie pracującym ehło 
pom, że w spółdzielni ludzie żyją Ie 
piej, zbierają wyższe urodzaje, ma­
ją szerokie możliwości rozwijania 
hodowli i kultur specjalnych stały 
się owocną propagandą spółdzielczo 
ści produkcyjnej. Na fali rocznych 
zebrań rozliczeniowych powstało w 
naszym województwie 30 spółdzielni 
produkcyjnych. Najwięcej spółdziel­
ni powstało w tym okresie w pow i a 
tach: bydgoskim, inowrocławskim, 
lipnowskim i wyrzyskim. W samym 
powiecie bydgoskim, w okresie trwa 
nia rocznych zebrań rozliczenio­
wych powstało 5 nowych spółdziel­
ni produkcyjnych.

Nie wszystkie jednak spółdzielnie 
potrafiły w odpowiedni sposób wy­
korzystać walnę zebrania rozlicze­
niowe do walki o dalszą rozbudowę 
spółdzielczości produkcyjnej. Nie­

Rola agitacji i propagandy w rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej

Do wzrostu spółdzielni produkcyj 
nych w naszym województwie w ro 
ku 19-52 przyczyniła się w poważ­
nym stopniu umiejętna propaganda 
spółdzielczości przez organizowanie 
wycieczek indywidualnych chłopów 
do spółdzielni produkcyjnych. Wy­
cieczki te, w których w ubiegłym 
roku wzięło udział kilkuset chłopów 
spełniły ponadto ogromną rolę w 
walce z kułactwem usiłującym jado­
witą plotką, spreparowanym n.a po­
czekaniu, kłamstwem powstrzymy­
wać rozwój spółdzielni produkcyj­
nych. Chłopi, uczestnicy tych wy­
cieczek oglądając naocznie wzorową 
gospodarkę spółdzielni, stale posze­
rzający się ich stan posiadania i zdo 
bycze socjalne przekonali się, że 
plotka kułacka szyta jest grubymi 
nićmi, że te wszystkie ordynarne 
kłamstwa ciśnie im na usta niena­
wiść klasowa cło tych, którzy walczą o 
całkowitą likwidację wyzysku na wsi.

Najwięcej wycieczek indywidual­
nych chłopów do spółdzielni produk 
cyjnych, zorganizowało w ub. roku 
Prezydium PRN w Lipnie. Uczest­
nicy tych wycieczek zapoznali się z 
pracą i osiągnięciami spółdzielni pro 
dukcyjhych w pow. świeckim. Rezul 
tat zorganizowanych wycieczek in­

W oparciu o przodujących małorolnych i średniorolnych 
chłopów

Skuteczną walkę o zakładanie no 
wych spółdzielni produkcyjnych pro 
wadzili również chłopi indywidualni 
naszego województwa, uczestnicy 
wycieczki do ZSRR, którzy zapozna 
li się z pracą i osiągnięciami kołcho 
zów radzieckich, W wyniku agitacji 
uczestników tych wycieczek powsta­
ły m. in, nowe spółdzielnie produk­
cyjne: we Włoszczanowie w powie­
cie żmńskim, w Grzywnie w powie­
cie toruńskim, w Zbeninach w po­
wiecie chojnickim. Dzięki umiejętnej 
propagandzie spółdzielczości przez 
organizowanie wycieczek indywidu­
alnych chłopów, dobrej pracy uezest 
ników wycieczek do ZSRR. okre­
sie od 16 kwietnia do 15 września 
ubr. powstały w naszym wojewódz­
twie 52 nowe spółdzielnie produk­

cyjne.
Również okres zaliczkowania w 

spółdzielniach produkcyjnych nasze­

które spółdzielnie, jak np. W Papo­
wie Biskupim, mimo poważnych o- 
siągnięć gospodarczych w roku 1951 
nie zaprosiły na walne zebrania in­
dywidualnych chłopów, co spowodo­
wało, że walne zgromadzenia nie 
spełniły swego podstawowego zada­
nia: zadania mobilizacji indywidu­
alnych chłopów do organizowania 
spółdzielń i produkcy jny ch.

Okres trwania rocznych zebrań 
rozliczeniowych nie przyniósł pożą­
danych rezultatów w rozbudowie 
spółdzielczości produkcyjnej m. in. 
w powiatach: świeckim, włocław­
skim, żnińSkim, rypińskim, wąbrze­
skim i brodnickim, gdzie walne zgro 
madzenia rozliczeniowe były niewła 
ściwie, zorganizowane, gdzie więk­
szość walnych zebrań odbyła się bez 
udziału indywidualnie gospodarują­
cych chłopów.

dywidualnych chłopów przez Prez. 
PRN w Lipnie, to powstanie 6 no­
wych spółdzielni produkcyjnych.

Również w innych powiatach na­
szego województwa wycieczki indy­
widualnych chłopów przyczyniły się 
do zorganizowania nowych gospo­
darstw zespołowych. Chłopi pracu­
jący w gromadzie Dąbrowa w po­
wiecie mogileńskim połączyli swoje 
morgi 1 hektary po powrocie z wy­
cieczki, podczas której zapoznali się 
z wzorową gospodarką przodują­
cych spółdzielni w Wójcinie i Ko- 
ścieszkach.

Najwięcej wycieczek indywidual­
nych chłopów do spółdzielni produk 
cyjnych urządziły PRN i ZSCh w 
powiatach: lipnowskim, mogileń­
skim, świeckim i w wyrzyskim. Tam 
też w wyniku organizowania wycie 
czek powstało najwięcej nowych 
spółdzielni produkcyjnych.

Sprawę organizowania wycieczek 
zaniedbały w ub. roku Prezydia 
PRN w powiatach: tucholskim i gru­
dziądzkim. Stało sie to m. in. przyczy­
ną, że powiaty te stoją od dłuższego 
czasu w miejscu i nie mogą poszczycić 
się większymi osiągnięciami w rozbu 
dowie spółdzielni produkcyjnych na 
swoim teren e

go województwa był okresem dal­
szego rozwoju gospodarki kolektyw­
nej w województwie bydgoskim 
Podczas trwania zebrań zaliczko­
wych małorolni i średniorolni chło 
pi zorganizowali 35 nowych spół­
dzielni. Stało się to możliwe w, wy­
niku szerokiego spopularyzowania 
osiągnięć gospodarczych i organiza7 
cyjnych poszczególnych spółdzielni 
wśród pracujących chłopów.

Walka o spółdzielczość produkcyj­
ną w naszym województwie przybra 
ła szczególnie na sile w okresie po­
przedzającym wybory do Sejmu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Naj 
lepszym tego dowodem jest fakt że 
w miesiącu październiku powstało 
29 spółdzielni. Osiągnięcie tego suk­
cesu w rozbudowie spółdzielni urno

wiecie wyrzyskim podniosła się po­
ważnie wydajność z hektara.

Rok 1953 powinien stać się okre­
sem dalszej, jeszcze bardziej wzmo­
żonej walki o rozbudowę spółdziel­
ni produkcyjnych w naszym woje­
wództwie. Ażeby walka fa osiągnę­
ła pożądane rezultaty, trzeba prze­
de wszystkim, ażeby KP, KG. PRN 
i GRN jeszcze bardziej pogłębiły pra 
cę ze 166 istniejącymi w naszym wo-

żliwiła przede wszystkim systema- nizacje partyjne, aktyw ZSCh, ZSL, 
tyczna praca polityczna prowadzo- Komitety Frontu Narodowego i or­
na przez gminne i gromadzkie orga ganizaoje masowe.

Umocnienie starszych spółdzielni
Powstanie w. ubiegłym roku sze­

regu nowych spółdzielni wpłynęło 
poważnie na dalsze polityczne i go­
spodarcze umocnienie się istnieją­
cych już gospodarstw zespołowych. 
W wielu kolektywnych gospodar­
stwach, jak np. w Dużej Cerkwicy 
w pow. sępoleńskim, w Otorowie w 
pow. bydgoskim nastąpił przełom, 
który przejawił się w energicznej 
walce z bumelamctwem, w szerszym 
niż dotychczas wykorzystaniu przo­
dujących doświadczeń rolnictwa ra­
dzieckiego, starannej obróbce ziemi 
i pielęgnacji zbóż, systematycznej 
walce o rozwój hodowli, o pełne wy 
korzystanie kredytów inwestycyjr 
nych.

Rok 1952 był rokiem dalszego u- 
rrracniania się istniejących już spół­
dzielni produkcyjnych w naszym wo 
jewództwie. W wielu spółdzielniach 
rok 1952 przyniósł wyższe urodzaje, 
dalszy wzrost hodowli i wyższą 
dniówkę obrachunkową.

Np. spółdzielnia produkcyjna w 
Nieżychowie w powiecie wyrzyskim 
posiadała dnia 1 stycznia 1951 roku 
19 krów i 27 sztuk trzody chlewnej, 
a dziś posiada 30 krów i 57 sztuk 
świń, W szeregu spółdzielni w wy­
niku szerokiego korzystania z przo­
dujących doświadczeń radzieckiego 
rolnictwa podniosła się wydajność z 
hektara. Np. spółdzielcy z Jeżewa 
w powiecie saubińskim, podczas te­
gorocznych żniw ąebrali z jednego 
h- w porównaniu z rokiem 1951 wię 
cej o 4 kwintale żyta, o 4 kwintale 
jęczmienia, o 2 kwintale owsa itd. 
Również w spółdzielni produkcyjnej 
w Jeziorkach Kosztowskich w po- 

jewództwie komitetami założyciel­
skimi. Szczególnie przed KP i PRN 
w tych powiatach, które w ubieg­
łym roku nie przejawiły dostatecz­
nej troski o rozbudowę spółdzielni 
produkcyjnych stoi zadanie stosowa 
nia różnorodnych form i metod wal 
ki o kolelctywizaoję wsi pomorskiej, 
przez organizowanie wycieczek in­
dywidualnych chłopów do spółdziel­
ni produkcyjnych, przez nasilenie 
pracy politycznej, przez uaktywnie­
nie organizacji partyjnych, rad na­
rodowych i organizacji masowych.

Ażeby rok 1953 stał się okresem 
dalszej rozbudowy spółdzielczości 
produkcyjnej należy również, aby 
spółdzielnie jeszcze bardziej zwięk­
szyły zasięg swego oddziaływania n» 
pracujące chłopstwo.

Spółdzielnie produkcyjne naszege 
województwa przystępują obecnie 
do ręcznego podziału dochodów, do 
rocznych zebrań rozliczeniowych. Ze 
braniom tym należy zapewnić szcro 
ki udział chłopów pracujących, co 
umożliwi im zapoznanie się z całoro­
cznym dorobkiem spółdzielni, prze­
kona ich na konkretnych przykła­
dach o wyższości gospodarki zespoło 
wej nad indywidualną i zmobilizu­
je do organizowania nowych gospo­
darstw zespołowych.

Zgodnie z naszą Konstytucją i pro­
gramem Frontu Narodowego Partia i 
Rząd Ludowy, nadal będą roztaczać i 
rozszerzać opiekę i pomoc dla stałego 
rozwoju spółdzielczości produkcyjnej. 
Rok 1953 będzie rokiem dalszego po­
myślnego rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej w naszym województwie.

Tempo tego rozwoju, sukcesy gospo­
darcze spółdzielni zależeć będą przede 
wszystkim od pracy organizacji par­
tyjnych, org. ZSL, rad narodowych i or­
ganizacji masowych. Muszą one jesz­
cze bardziej wzmóc walkę o socjali­
styczną przebudowę wsi pomorskiej, w 
pełni wykorzystać zeszłoroczne do­
świadczenia, nie dopuścić do powtórze­
nia błędów, coraz szerzej stosować no­
we, atrakcyjne formy pracy.

> Z. V.

Pak-., pak,., pak... niósł się po wsi 
jednostajny stukot szerokomlotnej 
maszyny. Młocka szła właśnie u sta­
rego Michała Krupy.

Jak świat światem, takiego gościa 
obejście Michałowe jeszcze nie wi­
działo. Kiedy z rana ciągnik pyrko- 
cząę podrzucił młocarnię pod Micha- 
Iową chałupę, ten patrzył na nią jak 
na jakiegoś nieznanego smoka — nie­
chętnie, a nawet ze strachem...

— Cie-go... maszyną będą młócić 
— mruczał do siebie niepewnie...

Ale kiedy maszyna ruszyła, kiedy 
zaczęła łykać pospiesznie jeden snop 
za drugim, a z jej gardzieli posypało 
się zboże — złote, czyściutkie, Mi­
chał się udobruchał. Co tu gadąć — 
spodobała mu się ta maszyna- Patrzył 
w nią urzeczony i gdyby mógł, to by 
ją chętnie poklepał — jak Krasulę, 
elbo starego siwka, że to taka poczci­
wa. Ale jakże tu klepać maszynę?... 
Patrzył się więc na nią tylko i po­
mrukiwał — cie-go! no... no... takie 
maszynisko, a jak młóci... no...

A złpte zboże płynęło wartką stru­
gą nieprzerwanie.

Przy maszynie uwijał się żwawo 
mechanik. Od czasu do czasu mrugał 
znacząco ku Michałowi, jakby chcąc 
powiedzieć — a co stary! udała się 
maszyna, nie?!...

Ale dużę tam tej młócki nie było 
Michałowe morgi zliczyć się dało na 
palcach u jednej ręki, to tam i zbo 
ża miał niewiele.

Skończyli młócić. Nadjechał ciąg­
nik. Mechanik maszyną sprzągnął i 
ruszyli. Michał patrzył z żalem i jak­
by posmutniał, jakby mu miły gość 
ubył- Spojrzał za maszyną, ale po­
został już tylko po niej gęsty pióro­
pusz przydrożnego kurzu. Pojechali 
młócić do sąsiadów...

Michał zabrał się z babą do wiąza­
nia worków i porządkowania stodo­
ły. Potem baba poszła nakarmić kro­
wę, a Michał pochodził jeszcze po 
podwórzu, pogderał i wreszcie siadł 
w ogródku. Tak, żeby chwilę odsap­
nąć...

Usiadł i zaraz naleciały go myśli. 
Kiedy to tak było przedtem, żeby

l.udomir Lequt

Jak Michał Krupa zdemaskował kułaka
chłopu maszyną młócili? No, no... 
zmieniły się czasy- Są maszyny z 
POM-u, jest pomoc sąsiedzka... dzie­
ci się nie drą, że głodne... dzieci., no, 
choćby ten najmłodszy — Józek. Ma­
rynarzem został. Niedawno przysłał 
list aż gdziesik z Indyj. Albo Franek, 
najstarszy — za technika robi w fabry 
ce, pod Warszawą. Jakże się to nazywa

ta fabryka? — przypomniał sobie Mi­
chał — Żerań, czy Żyrań, tak jakoś...

A Zośka — chciała być nauczyciel­
ką. I jest koło Szczecina...

No, no... zdziwił się Michał na głos 
i aż go duma rozparta — nie byle ja­
kie ma przecież dzieciaki. Po praw­
dzie, nie tylko on jeden. Takich we 
wsi jest więcej — przyznał sprawie­
dliwie.

Tak, tak... zmieniły się czasy-, na 
lepsze....

(Fragment opowiadania)
— Eee! Michał, co to, śpicie? — 

poderwał go nagle czyjś głos. Oglą­
dnął się. Przy płocie stał Mazur i ki­
wał nań ręką.

— Michał; A Chodźcie ino! Chcia- 
łem z wami pogadać. Bo to widzi­
cie — mówił do zbliżającego się Kru­
py — mówili na zebraniu gromadz­
kim, że ta Ludowa Konstytucja, to 
z pożytkiem dla chłopa, że niesie ze 
sobą dobroć. To sobie tak myślę 
swoim chłopskim rozumem, że trza 
by się za to jakoś odpłacić, trza by 
się jakoś lepiej przyłożyć do roboty...

Michał się zamyślił — ano słusznie 
mówicie. Trza o tym pomyśleć...

♦ w ♦
Słońce co dopiero wylazło zza lasu. 

Jakby śpiące jeszcze i z trudem prze­
dzierało się przez mgłę, niechętnie 
ustępującą pod jego naporem. Cisza 
wisiała w powietrzu. Nagle, przer­
wały ją gwałtowne tony obertasa — 
rozśpiewała się harmonia, a wtóro­
wały jej piskliwie skrzypki. A po­
tem, wraz z leciutkim wiatrem prze­
leciała piosenka — „Oj dała byś Ma- 
ryś, dała! buziaka lubemu!"... Za nią 
zaś ,na drodze wyłażącej kolanem z 
lasu, ukazała się najpierw jedna fur­
manka, potem druga, trzecia... dzie­
siąta... cały sznur...

Weselisko?... Muzyka, śpiewy... Gę­
by roześmiane od ucha, do ucha ..

Na pierwszym wozie — harmonia i 
skrzypce. A... jest i jakiś transpa­
rent — „Wieziemy zboże dla Pań­
stwa, Gromada Milówka". Tuż za 
nim — drugi wóz. Powozi nim chłop 
z sumiastym wąsem. To stary Mi­
chał Krupa, co,Pie’'wszy rzucił na ze­
braniu hasło, żeby gromadą odsta­
wiła zboże przed terminem i z nad­

wyżką. Bo powiada — someśmy go­
spodarzami w naszym Ludowym Pań 
stwie. Konstytucja nam to gwaran­
tuje. to się i godnie trza gospoda­
rzyć. Tak, żeby wszystkim było do­
brze — i n.am i robotnikom..-

No i uchwalili. — Gromada odsta­
wi zlboże przed terminem i ponad 
plan.

Dzień przed odstawą, z wieczora, 
Micha! z sekretarzem organizacji par 
tyjnej i sołtysem chodził po chału­
pach, patrzył czy wszystko w porząd­
ku, ęzy ludzie gotowi — bo rano wy­
jazd na punkt skupu.

Tak mu ta sprawa wlazła do gło­
wy, że ani spać dobrze nie mógł. To 
też teraz gębą mu się mocno darła. 
Chwilami głowa leciała mu na piersi i

chętnie by się zdrzemnął, ale kiedy 
wóz podskakiwał silniej na wybo­
jach — przytomniał i wraz z innymi 
podchwytywał ochotnie melodię, kle- 
piąć się przy tym z zadowolenia rę­
ką po kolanach.

W pewnej chwili koń zawadził o 
korzeń wystający z drogi. Wozem 
szarpnęło i rzuciło w bok. Koń sta­
nął.

— A! Pieronie jeden! Slepyś to, 
czy co?! — klął Michał gramoląc się 
na ziemię. Zatrzymały się i inne wo­
zy. Piosenka urwała się w połowie- 
Pierwszy podbiegł do Michała Kwia­
tek.

— Co to, Krupa — zahaczyliście? — 
spytał. Poczekajcie, zaraz wam po­
mogę — j przypiął się ramieniem do 
wozu. A że chłop był silny to nim in­
ni nadeszli, wóz stał już na środku 
drogi.

Michał popatrzył na Kwiatka nie­
chętnie j mruknął tylko — dziękuję. 
Potem wlazł na wóz, cmoknął na ko­
pia i ruszył dalej. W' ślad za nim po­
szedł Kwiatek, a potem i reszta. Wo­
zy znów napełniły zgrzytem drogę, a 
wiatr gnał przed siebie piosenkę.,.

Ale Michał już nie śpiewał. Jakoś 
go odleciała chętka. Odleciała go też 
śpiączka- Myślał o Kwiatku...

— Eee! Kułackie nasienie. Ile to z 
nim było kłopotu w zeszłorocznej od­
stawie. Wymigiwał się i wymigiwał, 
aż go trza było nieomal że wziąć za 
kark, żeby swój obowiązek wobec 
Państwa spełnił. Ale w tym roku 
nic... Jakoś się wcale nie sprzeciwiał 
odstawie i zapowiedział nawet, że 
sprzeda 100 kg więcej! Co tam chy­
tre kułaczysko kombinuje? — prze- 
myśłiwał Michał,

Tymczasem wozy docierały już do 
pierwszych domostw gminy. Z okien 
wyglądały zaciekawione twarze.

Ludzie zwabieni śpiewem i mu­
zyką wylęgali na drogę. Ozwa- 
!y się wzajemne powitania, na­
woływania i śmiechy. Sznur furma­
nek dotarł wreszcie przed punkt sku­
pu.

Rozpoczęło się ważenie, liczenie pi® 
niędzy. Robota szła żwawo. Michał, 
jak tylko zdjęli z wagi jego zboże, 
rozglądał się za Kwiatkiem i odtąd 
nie spuszczał już z niego oczu-

Kulak jakoś nie śpieszył się. Coś 
tam majstrował przy dyszlu, dokar­
miał konia, kręcił się przy tym ja­
koś niespokojnie — tak się to przy­
najmniej Michałowi wydawało. I 
wreszcie, gdy akurat przy wadze ni® 
było kierownika punktu skupu, 
Kwiatek zładował worki z wozu i za 
cząi je szybko nosić do wagi.

Rzeczywiście. Okazało się, że od­
stawił 100 kg więcej niż mu się nale­
żało.

Magazynier uchwycił jeden z wo­
rów i ruszył do spichrza. Za nim 
Kwiatek z drugim workiem. A Mi­
chała coś w tej chwili tknęło. Pod­
szedł szybko do reszty worków le­
żących na ziemi, rozwiązał jeden z 
nich, przesypał ziarno przez palce, 
potem rozwiązał drugi, a wreszcie 
jak nie wrzaśnie — hej! wy tam! 
stójcie!...

Kwiatek zatrzymał się gwałtownie, 
aż worek obsunął mu się z pleców — 
po czym powoli się odwrócił.

— A! kułackie nasienie! — dar! się 
Michał — zabieraj swoje zawołczone 
zboże j hajda do domu! I żebyś mi 
jeszcze dziś przywiózł zboże jak się 
patrzy! Czyściutkie, jak złoto!...

Zaczęli się zbierać ludzie zwabieni 
krzykiem. Przyszedł też kierownik 
punktu. Z uznaniem przytakiwali gło 
wami, kiedy im Michał pokazywał 
jakie to Zboże chciał Kwiatek sprze­
dać — zawołczone. zeszłoroczne...

Kwiatek załadował pospiesznie wor 
ki na wóz, cmoknął na koniska l nie 
oglądając się, ruszył naprzód. W ślad 
za nim poleciały słowa: — nie ujdzie 
ci to na sucho kułaku!...
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Pokaz jazdy figurowej na łyżwach

Rozwój przemysłu terenowego w woj. bydgoskim
rjrzemysł terenowy to drobny prze
* mysł państwowy i przemysł spół 

dzielczy. Przemysł ten z natury rze­
czy powołany jest do zaspokajania 
swoją działalnością potrzeb terenu, 
na którym istnieje, potrzeb miejsco­
wej ludności. Przemysł terenowy, w 
zasadzie, winien w działalności swo­
jej bazować na surowcu miejsco­
wym j na surowcu wtórnym. Suro­
wiec miejscowy jest to taki surowiec, 
który nie jest rozdzielany przez wła­
dze centralne. Surowiec wtórny to 
odpadki użytkowe, które nie mogą 
już być użyte ani do produkcji pod­
stawowej, ani do produkcji ubocznej 
w zakładzie, w którym powstają i nie 
są odpadkami surowców ściśle regla 
mentowanych.

Do przemysłu terenowego należą 
drobne zakłady państwowe, tworzące 
przedsiębiorstwa Wojewódzkiego Za 
rządu • Przemysłu Terenowego, Woje 
wódzkiego Zarządu Przemysłu Tere­
nowego Materiałów Budowlanych, 
zakłady drobne przetwórstwa spo­
żywczego. podległe Min. Handlu 
Wewnętrznego oraz zakłady spółdziel 
czości pracy.

Na odcinku produkcji przemysł te 
renowy winien wytwarzać takie arty 
kuły, których albo nie produkuje jesz 
cze w ogóle państwowy przemysł śre 
dni i wielki, zarządzany przez władze 
centralne, albo których przemysł ten 
dotychczas produkuje niewystarcza­
jącą ilość. W zakresie usług nato­
miast przemysł terenowy winien za­
spokajać całkowicie potrzeby ludno­
ści naszych miast i wsi.

•f. RutkoiiSAl 
przewodniczący

Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego

OSIĄGNIĘCIA PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO

Dnia 21 grudnia na lodowisku w Parku Szkolnym w Warszawie odbyty 
się pierwsze w tym sezonie pokazy jazdy figurowej na łyżwach. W zawo­
dach wzięli udział czołowi łyżwiarze stolicy z Białous, Piotrowskim 
i Konwerskim na czele.

Na zdjęciu: Maria Białous (z lewej} i Barbara Gutowska w czasie pokazu
Foto CAF — St. Wdowiński

Drzemysł terenowy naszego wojewódz 
*• twa ma duże osiągnięcia. Prze­
mysł ten, uspołeczniwszy setki drob­
nych zakładów produkcyjnych i usłu 
gowych oraz zakładów rzemieślni­
czych, podniósł na wyzszy poziom 
pracę tych zakładów i warsztatów. 
Poprzez lepszą organizację pracy, 
wprowadzenie produkcji taśmowej, 
produkcji seryjnej, zastosowanie me­
chanizacji, automatyzacji, poprzez ra 
cjonalniejsze wykorzystanie poszcze­
gólnych miejsc pracy — słowem, po­
przez zerwanie z chałupniczymi me­
todami pracy — przemysł ten zwięk­
szył niewspółmiernie swoją produk­
cję, wykorzystanie maszyn i urzą­
dzeń oraz zwiększył ilość produkowa 
nych przez siebie asortymentów.

Wystarczy stwierdzić, że wartość 
produkcji roku 1952 przemysłu tere­
nowego naszego województwa wzro­
sła w stosunku do roku 1950 w ce­
nach niezmiennych o 64.1 proc, a w 
cenach bież, o 41,4 proc. W roku 1950 
przemysł ten produkował 210 pozycji 
asortymentowych, obecnie produku­
je ich 425.

Na odcinku produkcji nowych asor 
tymentów nasz przemysł terenowy 
wykazuje sporo inicjatywy. Wprowa 
dzono u nas produkcję bejcy orzecho 
wej z pyłu skórzanego (z miejsco­
wych zakładów obuwniczych), płyt 
ksylolitowych z trocin, cukru mleko­
wego z serwatki, lanoliny z tłuszczo- 
potów, przyrządów dla przemysłu gar 
barskiego, opryskiwaczy „Nebula" 
dla rolnictwa i zabawek metalowych 
typu „Merklin". W bieżącym roku 
przemysł terenowy rozszerzył swo-

ją produkcję o arty 
kuły dotychczas 
w naszym woje­
wództwie nie produ 
kowane, np między 
innymi: meble wi­
klinowe, balie, ka - 
dzie, wiadra, bla­
chy do ciasta, kuchenki elektryczne, 
przełączniki błyskawiczne, płaszcze 
podgumowane, siatki sprężynowa do 
tapczanów, drabinki składane i wiele 
innych.

Praca na surowcu wtórnym (odpad 
kowym) w przemyśle terenowym 
wzmaga się w naszym województwie 
z każdym rokiem. Poniższe zestawie 
nie ilustruje wzrost zastąpienia w 
produkcji surowca pełnowartościowego 
surowcem wtórnym

% surowca wtórnego
w r. 1951 w r. 1952

Branża metalowa 25% «0%
„ chemiczna 18% 42%
„ drzewna 20% 33%

% surowca wtórnego
w r. 1951 w r. 1952

Branża papiernicza 20% 80%
„ skórzana 30% 40%

Są u nas przedsiębiorstwa przemy­
słu terenowego, które niemal całko­
wicie pracują na surowcu wtórnym. 
Do przedsiębiorstw takich należą; 
Spółdzielnia pracy branży skórzanej 
„Racjonalizator" w Gniewkowie, spół 
dzielnia „Juta" branży włókienni­
czej w Bydgoszczy. spółdzielnia ..Prze 
mysi Metalowy" w Toruniu i spół­
dzielnia „Galanteria Metalowa" w 
Bydgoszczy. Wiele artykułów codzien 
nego użytku, wykonanych z surow­
ca wtórnego, w niczym nie ustępuje 
artykułom z surowca pełnowartościo­
wego.

Przemysł terenowy podnosi usta­
wicznie swoją wydajność pracy. Wal 
ka o większą wydajność przybiera 
czasem ostre formy. Na zebraniu pra 
cowników Spółdzielni Szewców i Cho­
lewkarzy w Bydgoszczy, na którym o- 
mawiano tę sprawę, starło się „no­
we" ze „starym". Jeden ze starszych 
szewców oświadczył uroczyście, że 
czas 10-ciu godzin, ustalony jako 
norma na wykonanie określonego ga 
tunku obuwia, jest w żadnym wypad 
ku nie do przyjęcia, że w najlepszym 
razie obuwie takie może wykonać wy 
kwalifikowany i doświadczony szewc 
w 12-tu godzinach. Kilku jego kole­
gów podtrzymywało takie zdanie. Na to 
podniósł się inny szewc, oświadcza­
jąc, iż obuwie to on wykonuje w cią 
gu 9-ciu godzin. Wywiązała się o- 
stra dyskusja, w wyniku której usta­
lono, że przeciwnicy normy winni 
przyjrzeć się pracy przekraczającego 
normy towarzysza i nauczyć się pra­
cować jego metodami. To ścieranie 
się w przemyśle terenowym, a zwłasz 
cza w spółdzielczości pracy, socjali­
stycznych form pracy z formami dnia 
wczorajszego jest na porządku dzień 
nym i zawsze odnoszą zwycięstwo 
wyższe formy. Dlatego też wydaj­
ność pracy tego przemysłu wzrasta 
stale, w roku 1951 wzrośli' w sb>snn 
ku do osiągniętej w roku 1950 o 
26,1 proc., a w roku 1952 w stosunku 
do osiągniętej roku 1951 o 18.9 proc.

Socjalistyczne współzawodnictwo 
obejmuje w przemyśle terenowym co 
raz więce.', pracowników. Jeszcze w

roku 1950 biorących 
ogó’em udział w 
tym ruchu było za­
ledwie 26,4 proc., 
w roku bieżącym 
zaś włączyło się już 
46.4 proc., w tym 
w przemyśle drób 

nym państwowym biorących udział 
we współzawodnictwie jest 63,6 
proc., a więc więcej jak w spółdziel­
czości pracy Z osiągnięć we współza 
wodnictwie na skalę krajową wymię 
nić tu należy następujące sukcesy 
przemysłu terenowego naszego woje 
wództwa: zajęcie pierwszego miej­
sca w skali krajowej w I kwartale 
1952 r. przez spółdzielczość inwali­
dów Oddział Wojewódzki w Bydgosz 
czy, zajęcie pierwszego miejsca w III 
kwartale 1952 r. przez Związek Bran­
żowy Spółdzielni Metalowych w wal 
ce o sztandar przechodni wśród spół 
dzielni metalowych całego kraju zdo 
bycie proporca przechodniego przez 
Związek Branżowy Spółdzielni Budo 
wlanych we współzawodnictwie za 
III kwartał 1952 r. na szczeblu kra 
jowym oraz zajęcie trzeciego miej­
sca we współzawodnictwie ogólno­
krajowym przez Związek Branżowy 
Spółdzielni Usługowych.

Coraz więcei przybywa w przemy­
śle terenowym racjonalizatorów. W 
roku 1950 wniosków usprawniają­
cych prawie nie notowano, w roku
1951 ogółem wniosków było 26, a już 
tylko w trzecim kwartale 1952 roku 
wniosków racjonalizatorskich wpły­
nęło 59 — w tym 48 wniosków pra­
cowników fizycznych, 8 pra wni- 
ków umysłowych i 3 wnioski zespo­
łów pracowniczych. Ogólna wartość 
oszczędności, jaką przyniosły uspraw 
nienia w amym tylko III kwartale
1952 r. w stosunku rocznym oblicza 
się na 1.064.512 zł. Nazwiska Henryka 
Grajnerta, Tadeusza Balika i Jana 
Zielińskiego — pracowników pań­
stwowego przemysłu terenowego o- 
raz nazwiska Kazimierza Panka, inż. 
Wolnickiego, Reszke i inż. Mańczaka 
— pracowników spółdzielczości pra­
cy znane już są na terenie naszego 
województwa. Ludzie ci swoimi u- 
sprawoeniami nodnoszą na wvż«zv 
poziom pracę naszego przemysłu te­
renowego.

Dużym sukcesem przemysłu tere­
nowego naszego województwa jest 
przedterminowe wykonanie planu o 
ku 1952 — w cenach niezmiennych 
już w dniu 10 grudnia. W cenach 
zbytu plan roczny przed terminem 
(w dniu 20 grudnia) wykonała spół­
dzielczość pracy. Na szczególne wy­
różnienie w wykonaniu przedtermi­
nowym planu roku 1952 zasługuje 
Związek Branżowy Spółdzielni Skó 
rżanych, który skończył swoje roczne 
zadania już 28 października, jak rów 
nież Związek Branżowy Spółdzielni 
Usługowych, kończący plan roczny 
31 października. Związek Branżowy 
Spółdzielni Metalowych walkę o plan 
roku 1952 wwrał a- dniu 19 listopada

Do osiągnięć zaliczyć należy rów­
nież poważny wzrost ilości punktów 
usługowych na terenie województwa. 
Przemysł terenowy, aby spełniał 
swoje zadania, powinien stale i sy­
stematycznie rozszerzać ilość punk­
tów usługowych, które działalnością 
swoją beda zaspokajały we wszyst

kich dziedzinach potrzeby ludności 
naszych miast i wsi. Na koniec roku 
1951 ogółem w naszym wojewódz­
twie przemysł terenowy posiadał 624 
punkty usługowe. W tym punktów 
obsługujących wieś było 114. Pod ko 
nieć roku 1952 było już punktów ogó 
łem 903, w tym obsługujących wieś 
386. W roku 1952 nasz przemysł tere 
nowy działał również na odcinku u- 
sług na terenie wsi poprzez brygady 
lotne w liczbie 50—90 brygad w róż­
nych miesiącach. Niewątpliwie prze­
mysł terenowy przełamał już u nas 
w roku 1952 swoją niechęć do świad 
czenia społeczeństwu usług. Powsta­
nie tylko w jednym roku 279 punk­
tów usługowych jest tego dowodem. 
Dalszy rozwój usługowości tego prze 
mysłu pójdzie naprzód już szybciej 
jak w ubiegłych latach.

ZADANIA NA ROK 1953

Korespondent robotniczy i chłopski pisze..
tywmejszej pracy społecznej i w-1- 
ki z wrogiem W wyniku kilkakrot­
nie opublikowanych w tej sprawie 
korespondencji, dyrektor zakładu zo 
stal zdemaskowany iako żakantnrmny. 
wróg i wydalony z szeregów Partii, a 
także usunięty z zajmowanego stanowi­
ska.

Tow. Edmund Szkwarek jest w 
dalszym ciągu aktywnym, zaharto­
wanym korespondentem, konsek­
wentnie walczącym o realizację li­
nii Partii.

Wielkim zaufaniem cieszy się 
wśród mieszkańców Swiecia Kore­
spondentka H Szydłowska. Zaczęło 
się od tego że jako junaczka Pow­
szechnej Organizacji „Służba Pol­
sce" napisała do „Gazety" list o ży­
ciu swego hufca. Pisała do „Gaze­
ty" i potem, kiedy powróciła z bry­
gad „SP" Dzięki krytycznej notat­
ce H. Szydłowskiej usunięto ostat­
nio niedociągnięcia w GS w Lnia­
nie. Dragaczu i Serocku. W maga­
zynach tych GS-ów znajdowały się 
nierozprowadzone towary. Pomogła 
krytyczna notatka korespondentki. 
Pracowników GS w Dragaczu i Łnia 
nie winnych tego niedbalstwa zwol-

Pod kierownictwem naszej Partii 
coraz głębszym przeobrażeniom ule­
ga życie wsi, miast i miasteczek po 
morskich. Wiele nowych zakładów 
pracy, szkół, przedszkoli, ośrodków 
zdrowia, elektryfikacja wsi i osiedli 
mechanizacja pracy w rolnictwie, 
nowe, wzorowane na radzieckich, 
metody pracy, współzawodnictwo — 
wszystko to sprawia, że robotnicy 
i chłopi pracują coraz lepiej, coraz 
ofiarniej, że coraz lepiej rozumieją 
sens walki o pokój i socjalizm

Jest w tym wszystkim niemały 
wkład pracy również i koresponden 
tów robotniczych i chłopskich, któ­
rzy sygnalizując o naszych osiągnię 
ciach i brakach pomagają masom 
pracującym w ich ofiarnej walce o 
zbudowanie lepszego jutra.

Irena Gerejczyk

Przed przemysłem terenowym wo 
jewództwa bydgoskiego stoją w 

roku 1953 poważne zadania. Wartość 
produkowanej masy towarowej i u- 
sług w roku 1953 ma wzrosnąć o 22 
proc, w stosunku do wyprodukowa­
nej w roku 1952. Jest to generalne ża 
danie. W nim mieszczą się szczegóło­
we, bardzo istotne zadania, związa­
ne z celowością istnienia przemysłu 
terenowego.

Przemysł terenowy powinien po 
pierwsze — wykorzystywać w pełni 
możliwości stworzone mu przez wła­
dze centralne, planowanie w okreso­
wych planach operatywnych masy to 
warowej takiej, której brak daje się 
się odczuwać w naszym wojewódz­
twie Wówczas coraz lepiej będzie 
on spełniał swoje zadanie zaspokaja­
nia w pierwszym rzędzie potrzeb te­
renu.

Po drugie — powinien on planowo 
i systeipatycznie rozbudowywać sieć 
punktów usługowych i to w dziedzi­
nie usług, których najbardziej brak 
odczuwa nasze społeczeństwo, lokali­
zując je równomiernie na całym tere 
nie województwa. Obecnie bowiem 
miasta nasze odczuwają brak usług 
w dziedzinach wodnokanalizacyjnej, 
instalacyjnej, usług ślusarskich,, re­
peracji rowerów, naprawy wózków 
dziecięcych, naprawy oazieży i bie­
lizny, usług domowych, pralniczych, 
dekarskich i innych. Wieś znowu od­
czuwa bardzo brak usług naprawy 
maszyn rolniczych, kołodziejskich, 
kowalskich, budowlanych, szewskich, 
krawieckich, a nawet fryzjerskich. 
Trzeba pamiętać, że wieś nasza ży- 
je dziś inaczej jak w ustroju kapitall 
stycznym. Dzisiaj rolnik chętniej pła 
ci za usługę, wyświadczoną mu na 
miejscu. Jest bowiem zamożniejszy i 
szkoda mu czasu na odrywanie się 
od swoich zajęć gospodarskich w ce­
lu udania się do odległego miastecz­
ka dla dokonania reperacji wozu, 
podkucia konia, czy nawet do krawca 
i fryzjera.

Spółdzielczość pracy ma przed so­
bą wdzięczne zadanie poprzez pracę 
uświadamiającą uspołecznianie rze­
miosła. Jakże często potencjał usłu­
gowy rzemiosła indywidualnego nie 
jest należycie wykorzystany.

Stosować do produkcji i usług su­
rowiec wtórny w jeszcze większym, 
jak dotychczas stopniu — to trzecie, 
szczegółowe zadanie przemysłu tere­
nowego. Nieocenioną pomoc udzielić 
mogą temu przemysłowi wszystkie 
zakłady przemysłowe naszego woje­
wództwa poprzez ścisłe stosowanie 
sie do Zarządzenia Przewodno- 
PKPG. z dn 16 IX 1952 r. rc--biią- 
cego zaopatrywanie się przemysłu te­
renowego w surowce wtórne. Wszyst 
kie surowce wtórne winny być bez­
względnie przekazywane poprzez 
Wojewódzką Komisję Planowania 
Gospodarczego zakładom tego prze­
mysłu Karygodnym byłoby magazy­
nowanie tych surowców i niezgłasza- 
nie ich do WKPG.

Wykonywanie planów w produk­
cji cegły przez przemysł terenowy 
materiałów budowlanych — to czwar 
te zadanie naszego przemysłu tere­
nowego. Nasze cegielnie winny po­
przez większą troskę o pracowni­
ków swoich, poprzez wprowadzanie 
najprostszej mechanizacji pracy, pla 
ny w cegle wykonywać. Brak bo­
wiem cegły — to zahamowanie in­
westycji, to wstrzymywanie nasze­
go budownictwa.

Uruchamianie nieczynnych zakła­
dów i nieczynnych maszyn, zgłoszo­
nych do przymusowego wykupu w 
Wydziale Przemysłu Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej — oto 
piąte szczegółowe zadanie dla prze­
mysłu terenowego naszego wojewódz 
twa na rok 1953.

Zadania te przemysł terenowy wo­
jewództwa bydgoskiego wykona w 
roku 1953 tak, jak wykonywał je w 
latach ubiegłych Rosną bowiem In­
dzie w tym przemyśle, porwani wi­
zją Polski Socjalistycznej, urzeczeni 
patosem budownictwa Polski Ludo­
wej. Przemysł terenowy, coraz spraw 
niej kierowany i nadzorowany przez 
Wojewódzką Radę Narodową i rady 
terenowe, przy ich pomocy spełni 
swoje zadania, zaspokajając notrzeby 
ludności naszego województwa po­
przez produkcję brakujących u nas 
artykułów i świadczenie usług prze­
mysłowych, nieprzemysłowych, bu­
dowlanych i komunikacyjno-trans- 
portowych naszym miastom i wsiom 
w dostatecznych ilościach.

Os ągniete w 1952 roku wyniki pra­
cy tego przemysłu są gwarancją wy­
konania zwiększonych zadań roku 
1953.

Osip Kofyczew

W noc noworoczną
W noc noworoczną, w noc ugwiaźdżoną 
Przez Moskwę idę, spowitą szronem, 
Na Plac Czerwony. W choin uroku 
Piękny jest w starym i nowym roku!
Lśnią się rubiny dla oczu miłe, 
Które tysiączne pieśni wsławiły!
I zda.je mi się — w rubinach wieży
Tętnią gorące serca żołnierzy!
Jak w baśni: żywej napij się wody —
A będziesz znowu silny i miody.
Tak ja. spojrzawszy na Kremla światła
Mam światło w duszy i wzrok otwarty!
Noc ugwiażdżona. noc noworoczna!
Bądź dla ludzkości nocą proroczą! 
Blask komunizmu, rusztowań lasy 
Dni noworocznych niech będą krasą!
Gdzie stanie stopa radzieckich ludzi 
Tam bieg pędząca rzeka odwróci!
Snom naszych dziadów my życie damy, 
Wznosząc na Wołdze potężne tamy!
W noc noworoczną w noc ugwiażdżoną
Wznosimy toast winem spienionym. 
Wznosimy toast za kraj w rozkwicie. 
Za twórczy rozmach, za Pokój w świecie. 
Za twórcę wszystkich zwycięskich czynów — 
Nasz pierwszy toast jest: „Za Stalina"!

Przekład z rosyjskiego Heleny Bychowskiej

Zmieniło się dziś życie wsi i mia 
steczek pomorskich. Zmienili się lu­
dzie

W budowaniu nowego, w wyry­
waniu z korzeniami pozostałości ka 
pitalistycznych w każdej dziedzinie 
naszego życia, wielką rolę spełnia 
ją korespondenci robotniczy i chłop 
acy, pisząc o osiągnięciach władzy 
ludowej, krytykując niedociągnię­
cia, naświetlając, jak zmieniło się i 
zmienia życie naszego narodu.

O zmianach, jakie zaszły w ży­
ciu Tucholi i okolic pisze- nasz ko­
respondent M Witkowski: ..Zaraz
po wyzwoleniu entuzjaści, nauczy­
ciele zakładają orkiestrę. Antoni 
Pietrzka jeździ na rowerze 15 km 
z Mysławka do Tucholi po to. by 
brać udział w próbach".

W 1951 r. powstaje w Tucholi Po­
wiatowy Dom Kultury. Młodzież u- 
tworzyła zespół recytatorsko - arty­
styczny, który w ciągu tygodnia 
przeprowadza próby, a w niedzielę 
organizuje występy.

W Domu Kultury znajdują się 
również inne sekcje jak: ping-pon- 
gowa i szachowa. W Domu organi­
zowane są odczyty i pogadanki. Jest 
w nim również biblioteka, licząca 
4.000 tomów. Zycie kulturalne w Tu 
choli rozwija się, z każdym dniem 
rozszerza się zakres -zainteresowań 
mieszkańców tego miasteczka.

Książka stała się potrzebnym, 
nieodłącznym przyjacielem człowie­
ka pracy. Z każdym niemalże mie­
siącem wzrasta sieć bibliotek czy 
punktów bibliotecznych, obejmując 
niemal że wszystkie gminy i groma­
dy powiatu. Biblioteka w gminie 
Legbąd liczy np. około 2.000 tomów 
Czytają starzy I młodzi. Czyta 72- 
letni K. Malachiński. Czytają Spraw 
ka, Szabłowski i Fryca.

Biblioteka w Legbądzie zajęła I 
miejsce w konkursie o tytuł najlep­
szej biblioteki w gminie.

• * .
Sojusz robotniczo - chłopski znaj 

duje swój konkretny wyraz w czy­
nach. Powstały ekipy łączności mia 
sta ze wsią — robotnicy nierzadko 
wprost od maszyny jadą na wieś, 
•by zacieśnić kontakt z chłopami.

Wyjeżdżając na wieś zabierają rów 
nież ze sobą zespół świetlicowy ze 
swojej fabryki, czy zakładu pracy, 
aby tańcem i śpiewem wypełnić 
chłopom wolne od zajęć chwile. Ko 
respondenci H. Krzyształowska i W. 
Kolaszewski piszą o wykonaniu z 
nadwyżką planu produkcyjnego za 
III kwartał br. przez załogę Wyrzy­
skich Zakładów Przemysłu Tereno­
wego Korespondent T Molendo­
wie?. pisze o zrealizowaniu przez 
chłopów gminy Wyrzysk spłaty po­
datku gruntowego Ale chłopi pra­
cujący gminy Wyrzysk nie tylko 
przodują w realizacji zobowiązań fi 
nansowych wobec Państwa. Przodu­
ją oni również w realizacji planów 
gospodarczych. Z inicjatywy chło­
pów gminy Wyrzysk w okresie 
przedwyborczym rozwinął się maso­
wy ruch współzawodnictwa, który 
zasięgiem swoim objął wszystkie 
gminy i gromady powiatu wyrzy­
skiego.

Korespondenci śmiało krytykują 
braki, które hamują nasz marsz na­
przód. I tak np. kierownictwo POM 
w Strzelnie pow. Mogilno nie za­
interesowało się tym, że w gro­
madzie Skalmierowice przez cały 
okres żniw stała niezabezpieczona i 
niewykorzystana maszyna. Zwrócił 
na to uwagę korespondent. Kierów 
nictwo POM w Strzelnie, które za­
niedbując spełnianie swych obo­
wiązków wykazało brak zaintereso­
wania dla sprzętu, otrzymało pisem 
ne upomnienie, a pełnomocnik gro­
madzki usunięty został z dotychczas 
zajmowanego stanowiska.

Świetlica, jaka znajdowała się w 
gromadzie Chlebno w gminie Ło­
bżenica została wybudowana własny 
mi siłami mieszkańców Chlebna 
Faktem tym nie zainteresowało się 
jednak Prezydium GRN w Łobże­
nicy i nie dopomogło w urządzeniu 
1 zelektryfikowaniu świetlicy. Po­
mógł jedndk korespondent, który 
skrytykował niedbalstwo Gminnej 
Rady Narodowej. W krótkim cza­
sie w świetlicy w Chlebnie zainsta­

lowano nie tylko światło elektrycz­
ne, ale przydzielono również nie­
zbędną ilość sprzętu.

Korespondent robotniczy i chłop­
ski, to świadomy budowniczy Pol­
ski socjalistycznej, budowniczy któ 
ry niestrudzenie stoi na straży wy­
tycznych Partii i Rządu Ludowego, 
na straży walki o pokój i Plan 
6-letni.

Edmund S' jest korespon
(lentem - ■■ ■ roku Jest

z zawodu robotniiceiii Obecnie pracuje 
w Zakładach Mięsnych w Brodnicy ja­
ko referent kontraktacji żywca bekono­
wego. Na stanowisko to przesunięty 
został droga awansu społecznego w 
1950 roku.

Pracując w roku 1948 w Zakła­
dzie Wychowawczym w Chojnicach 
jako świadomy członek Partii, ko­
respondent przyczynił się do zorga­
nizowania przy swym zakładzie pra 
cy podstawowej organizacji partyj­
nej, do której weszło 9 spośród pra 
cowników i robotników tego zakła­
du. Dyrektorowi zakładu Trzebiń­
skiemu nie podobał się jednak fakt 
utworzenia na terenie zakładu or­
ganizacji partyjnej. Dlatego też 
wszelkimi siłami starał się ją roz­
bić. Korespondenta, który był se­
kretarzem tej organizacji zwolnił z 
pracy. Zwolnienie to jednak — jak 
mówi tow. Szkwarek — stało się 
dla niego bodźcem do jeszcze ak-

przyznanie którego przewlekało się 
z miesiąca na miesiąc.

W okresie akcji wyborczej M Sar 
nowski był agitatorem Frontu Na­
rodowego. Często wyjeżdżał z ze­
społem świetlicowym Prezydium 
PRN w Lipnie do wsi powiatu lip- 
nowskiego. zapoznając chłopów z 
programem wyborczym Frontu Na­
rodowego i mobilizując ich do rea­
lizacji obowiązkowych dostaw.

M. Sarnowski z powiatu lipnow- 
skiego. Dzięki jego krytycznym no­
tatkom opublikowanym w naszej 
„Gazecie" członkowie PSS w Lip­
nie otrzymali lokal na świetlicę.

niono, w wyniku czego poważnie u- 
sprawniono dostarczanie towarów 
do poszczególnych sklepów GS.

Stały kontakt utrzymuje również 
z Redakcją „Gazety" korespondent



Przodownicy pracy
i racjonalizatorzy spotykają 
się na zabawie sylwestrowej 

w ORZZ
■ Dziś w środę 31 bm. od godz. 19 

w salich Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych w Bydgoszczy przy ul. 
Torun;.;:ej 30, odbędzie się wielka 
imprezą noworcczna dla przodowni­
ków pracy i racjonalizatorów z oka­
zji powitania IV roku Planu 6-let- 
niego. W czasie imprezy przewiduje 
się mcc niespodzianek i atrakcji. — 
Wstęp na imprezę za zaproszeniami.

Pierwszy koncert 
Państwowej Filharmonii 

Pomorskiej
Najbliższy koncert Państwowej Fil 

harmonii Pomorskiej odbędzie się w 
dniu 9 stycznia 1953. W dniu 2. I. 
1953 tradycyjnego piątkowego kon­
certu nie będzie.

'Abonamenty na dotychczasowych 
warunkach odnawiać można już od 
2. I. 1953 r. w kasie Pomorskiego 
Domu Sztuki.

MfłJN zacieśnia więź z masami pracującymi
i realizuje ich postulaty

Konstytucja Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w rozdziale 5, art. 
36 i 37 (o terenowych organach wła 
dzy państwowej) stanowi, że rady 
narodowe umacniają więź władzy 
państwowej z ludem pracującym 
miast i wsi, przyciągając coraz szer­
sze rzesze ludzi pracy do udziału w 
rządzeniu państwem oraz kierują 
w swoim zakresie działalnością gos­
podarczą, społeczną i kulturalną, 
wiążąc potrzeby terenu z zadania­
mi ogólnopaństwowymi.

Te poważne i odpowiedzialne za 
dania nałożone na rady narodowe, 
jako na reprezentantki i wyraziciel- 
ki woli ludności pracującej, wyma­
gają właściwej i pełnej aktywizacji 
tak ze strony wszystkich radnych, 
wszystkich członków komisji ra­
dzieckich jak i ze strony prezydiów 
rad oraz ic-h organów wykonaw­
czych.

Państwowe uzdrowisko dziecięce 
w Kjnionowie-Zdroiu

■ W malowniczej okolicy Podkarpacia w Rymanowie - Zdroju 
mieści się Państwowe Uzdrowisko Dziecięce, w którym leczą się dzieci 
zagrożone chorobami kośćcowymi i sercowymi. Ponadto w Rymanowie 
przebywają rekonwalescenci — dzieci po przebyciu Heine Medina, której 
pozostałości szybko znikają pod wpływem borowin i kąpieli jodobromo- 
wych. Uzdrowisko wyposażone jest w gabinety: fizykoterapii, rentgenow­
skie i światłolecznictwa.

W czasie 3-miesięcznej kuracji dzieci przebywają pod troskliwą opie­
ką zespołu lekarskiego i pielęgniarskiego.

Na zdjęciu: Jadzia Kowalska w czasie kąpieli jodobromowej.
CAF — fot. Tymiński

Hokeiści Pomorza
rozpoczyna ą rozgrywki mistrzowski

Prezydium Sekcji Piłki Nożnej i Ho­
keja na Lodzie WkKF zatwierdziło ka­
lendarz sportowy hokeja na lodzie na 
sezon 1952/1953 r. dzieląc drużyny na 
klasę wojewódzką i powiatową. Do 
klasy wojewódzkiej zaliczono 6 drużyn 
biorąc pod uwagę rozgrywki ubiegłego 
roku oraz ich obecny poziom a miano­
wicie: Kolejarza Toruń, AZS Toruń, 
Spójnię Grudziądz oraz Gwardię, 
OWKS i Kolejarza z Bydgoszczy.

Do klasy powiatowej, którą podzie­
lono na dwie grupy zakwalifikowano T3 
drużytj.. Pierwsze spotkania o ile dopi- 
szą warunki atmosferyczne rozpoczną 
się w dniu 6 stycznia. W terminie tym 
spotkają się w klasie wojewódzkiej Igo 
spodarze na pierwszym miejscu) Gwar 
dia (Bydgoszcz) — OWKS (Byd

go.szcz), Kolejarz (Toruń) — AZS (To 
ruń). Spójnia (Grudziądz) — Kolejarz 
(Bydgoszcz).

W klasie powiatowej w gr. I spot­
kają się Kolejarz II (Toruń) —Budów 
lani (Toruń), Spójnia (Złotów) — 
Gwardia (Toruń), Gwardia II (Bydg.) 
— Stal (Bydgoszcz).

W gr. II zmierzą się następujące pa 
ry: Spójnia (Włocławek) — Kolejarz 
(Jabłonowo), lln:a (Grudziądz) — Ko­
lejarz (Aleksandrów). Kolejarz (Choj­
nice) — Unia (Wąbrzeźno).

Opracowany system rozgrywek 
sprzyja dalszemu rozwojowi tej dyscy 
plińy w naszym województwie i pobu­
dzi szczególnie mniejsze ośrodki do 
większej aktywności. (p)

W jaki sposób MRN w Bydgosz­
czy i jej organa wykonywały w 1952 
r. swe zadania i obowiązki?

PUBLICZNE SESJE MRN

W celu należytego przeanalizo­
wania podstawowych spraw i zagad 
nień z różnych dziedzin naszej go­
spodarki, z punktu realizacji pla­
nów i zaspokajania potrzeb mate­
rialnych i kulturalnych człowieka 
pracy, Miejska Rada Narodowa od­
bywała w 1952 roku publiczne sesje 
z udziałem przedstawicieli miejsco­
wego społeczeństwa.

Ogółem odbyło się 12 sesji, w tym 
sześć 2-dniowych. Obrady odbywa­
ły się nie tylko w sali posiedzeń 
MRN w Ratuszu, lecz również w in 
nych miejscach, a mianowicie: w 
sali ORZZ, w świetlicy Bydg. Za­
kładów Przemysłu Gumowego, w 
sali Pomorskiego Domu Sztuki (3 ra 
zy), w Wojewódzkim Ośrodku Szko 
lenia Partyjnego, w świetlicy Zakł. 
Mięsnych i w auli III Ogólnokształ­
cącej Szkoły im. Kopernika przy ul. 
Nowodworskiej (Szwederowo),

Z ważniejszych spraw, które by­
ły przedmiotem obrad poszczegól­
nych sesji MRN wymienić należy 
omówienie projektu Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
sprawozdanie Miejskiego Przeds. 
Gosp. Kom. z całokształtu działalno 
ści MPK oraz potrzeb i warunków 
komunikacji miejskiej, z uwzględnie­
niem potrzeb zakładów położonych 
w dzielnicy wschodniej, uchwalenie 
planu gospodarczego i budżetu tere­
nowego miasta Bydgoszczy na rok 
1952, sprawozdanie Komisji do Wal 
ki ze Spekulacją, ocena pracy insty­
tucji służby zdrowia, omówienie 
przygotowań do Zlotu Młodych 
Przodowników - Budowniczych Pol­
ski Ludowej, sprawozdanie z dzia­
łalności MHD i stopnia zaspokaja­
nia potrzeb konsumentów przez han 
del uspołeczniony i wiele innych 
aktualnych problemowych zagad­
nień.

Zainteresowanie poszczególnymi 
zagadnieniami ze strony bydgo­
skiej klasy robotniczej było żywe, a 
przede wszystkim istotne. Przejawi­
ło się to w licznej frekwencji na 
sesjach, a następnie w dyskusji. Bo 
wiem prócz radnych zabierali często 
głos robotnicy i gospodynie domo­
we, pokazując istniejące jeszcze bra 
ki i niedociągnięcia w pracy przed­
siębiorstw i wydziałów, krytykując 
biurokratyczne i niedbałe załatwia­
nie potrzeb i bolączek ludności. Np. 
na III sesji robotnicy BZPG skry­
tykowali MPK za nieregularne kur­
sowanie autobusów,, niezatrzymywa- 
nie się na ustalonych przystankach, 
stwierdzali palącą konieczność pobu 
dowania w tej dzielnicy nowej linii 
tramwajowej, krytycznie ocenili re­
monty wykonywane przez MZBM 
w budynkach przy ul. Sandomier­
skiej.

Na VII sesji dyskutanci spoza 
rady stwierdzali konieczność u- 
sprawnienia przyjmowania chorych 
przez lekarzy, potrzebę rozbudowy

Kazimierz Maludziński
Przewodniczący Prezydium MRN 

w Bydgoszczy

DZIAŁALNOŚĆ KOMISJI MIEJ­
SKIEJ RADY NARODOWEJ

Po linii ciągłego pogłębiania form 
łączności MRN z ludnością pracującą, 
wnikania w ich codzienne kłopoty i 
sprawy terenu działają stale komisje 
MRN. Jest ich 11. W pracy tych komi­
sji bierze udział liczny zastęp aktywi­
stów społecznych spoza rady. Komi­
sje wykonują kontrole społeczne w za­
kładach, w przedsiębiorstwach i insty­
tucjach, sklepach, odbywają narady z 
mieszkańcami i uczestniczą w przygo­
towaniu materiałów na posiedzenie ra­
dy i prezydium.

W roku 1952 praca komisji rozciąg­
nęła się szeroko na istotną problematy­
kę terenu, dotarła do wielu zapomnia­
nych odcinków, w rezultacie czego przy 
niosła cenną pomoc dla właściwego roz 
wiązania szeregu spraw i bolączek, tu­
dzież miała bezpośredni wpływ na dal­
szą aktywizację ludności wokół zadań 
MRN. I tak np. Komisja Gospodarki 
Komunalnej interesowała się akcją re­
montów kapitalnych FGM, przeprowa­
dzała kontrolę robót i rozmowy z miesz 
kańcami odnośnie udzielenia pomocy 
przy remontach, rozpracowała zagadnie 
nie ogródków przydomowych i wydzie­
lenia terenów pod ogródki działkowe, 
braia udział w spotkaniach z ludnością 
przedmieść itd.

Podobnie pracowała Komisja Budo­
wnictwa, która poprzez swoich człon­
ków, uczestniczyła w naradach wy 
twórczych w MPRB, przeprowadzała lu 
stracje w hotelach robotniczych intere­
sowała się wykonywaniem prac remon 
(owych i inwestycyjnych, badała jakość 
wykonywanych robót w nowych osied­
lach mieszkaniowych, opiniowała wnio 
ski do planu remontów kapitalnych na 
rok 1953.

Komisja Oświaty i Kultury zapra­
szała na posiedzenia przedstawicieli ko 
mitetów rodzicielskich, omawiała z ni­
mi potrzeby szkół i przedszkoli, wysyła 
ła swych członków do komisji egzami­
nacyjnej, do akcji wyborczej komite­
tów rodzicielskich, kontrolowała półko­
lonie dla dzieci i przebieg remontów w 
okresie wakacji, lustrowała prace przed 
szkoli, przeprowadzała analizę sieci bi­
bliotecznej itd. Również wszystkie po­
zostałe komisje, doceniając ważność i 
potrzebę operatywnej pracy, wykonywa­
ły swe obowiązki należycie.

We wrześniu 1952 roku zreorganizo­
wano niektóre komisje, odwołując ma­
ło aktywnycli członków. Na ich miejsce 
wprowadzono ludzi nowych, chętnych 
do pracy społecznej.

* » *
Podkreślić ponadto należy, że 

członkowie MRN i komisji aktyw­
nie włączyli się do kampanii przed­
wyborczej, wielu z nich ofiarnie pra 
cowało w Komitetach Frontu Naro 
doWego, uczestniczyło w zebraniach 

i z wyborcami, objęło opiekę nad re- 
| jonowymi komitetami blokowymi i 
poza pracami w komisjach — pełni 
również funkcję w kolegiach orzeka 
jących w sprawach karno - admini 
stracyjnych oraz bierze udział w 
przyjmowaniu skarg i zażaleń lud­
ności. Jednak prócz pozytywnych 
osiągnięć są w tej .pracy niedocią­
gnięcia. Do nich należą: nieregular­
ne przychodzenie na sesje MRN, po 
siedzenia komisji, zwoływane nara­
dy itd., dlatego też w dalszym cią­
gu stoi przed nami zadanie pełnego 
uaktywnienia całego aktywu MRN.

Przedłużeniem ramienia MRN 
bezpośrednio do każdego mieszkań­
ca są komitety blokowe, powołane 
do życia w bieżącym roku. Instytu­
cja ta wymaga z naszej strony sta­
łej opieki i pomocy, szczególnie na 
obecnym etapie swej działalności. 
Stanie się ona niewątpliwie potężną 
dźwignią, mobilizującą mieszkań­
ców do umocnienia Frontu Narodo­
wego, realizacji zadań państwowych 
i społecznych, rozwoju oddolnej ini­
cjatywy, lepszego poznania potrzeb 
terenu pod każdym względem i dal 
szego twórczego udziału jak najszer 
szych mas ludności pracującej w 
rządzeniu państwem.

SPOTKANIA CZŁONKÓW PREZ. 
MRN Z ROBOTNIKAMI I MIESZ­

KAŃCAMI PRZEDMIEŚĆ

Niezależnie od powyżej przedsta­
wionych form pracy i łączności z lud 
nością, na przestrzeni roku 1952 zor 

I ganizowano 5 spotkań członków Pre 
| zydium MRN i komisji MRN z ro­
botnikami w zakładach pracy i z 
rr ieszkańcami przedmieść. Odbyły 
się one: w Fabryce Sklejek, Zakła­
dach Przemysłu Tłuszczowego, w 
Elektrowni na Jachcicach, w świet­
licy Papierni dla mieszkańców Czyż 
kówka i w szkole przy ul. Pijarów 
dla mieszkańców Miedzynia. Wy­
jaśniono na nich wiele pod~tawo- 

I wych zagadnień dotyczących nasze- 
■ go miasta w powiązaniu z zagadnie 
mami ogólnopaństwowymi oraz spo 
pularyzowano osiągnięcia władzy Iu 
dowej w Polsce, omówiono istotę u- 
działu mas pracujących w rządze­
niu. Wskazano na możliwości zaspo 
kojenia niektórych drobnych po­
trzeb bezpośrednio na miejscu. 
Spotkania te dały nam ponadto wie 
le cennego materiału z odcinka go­
spodarki komunalnej, zdrowia, han­
dlu, oświaty i kultury, ujawniły 
sporo potrzeb terenu i pomogły nam 
w usunięciu wielu niedociągnięć. 
Zgłoszone przez ludność życzenia i 
postulaty (wiele o charakterze inwe 
stycyjnym) znajdują ze strony MRN 
i jej organów wnikliwą troskę o peł 
ne ich zrealizowanie.

I

Klasyfikacyjny turniej szermierzy
Sekcja szermierki WKKF zorganizowała 

dwudniowy turniej klasyfikacyjny, w którym 
wzięło udział 49 zawodników w trzech bro­
niach: szabli, szpadzie i florecie.

W szabli nlcrwsze miejsce zajął Wałek 
(Gwardia)) 6 zwycięstw przed Gdańcem 5 
rwycięstw i Krawczewskim — 4 zwycięstwa.

W szpadzie trzy pierwsze miejsca zajęli za­
wodnicy Gwardii: Gołębiewski. Gutowski i 
Januszewski. We florecie najlepszym był Gda 
nieć przed Gołębiewskim i Januszewskim.

Na podstawie wyników turnieju 9 zawodni­
ków zdobyło klasę II. a 6 kl. III. (P)

Półfinały szachowych 
mistrzostw Polski juniorów 

odbędą się w Bydgoszczy
4 stycznia rozpocznie się w Bydgosz­

czy turniej szachowy juniorów.o mi­
strzostwo Polski. Organizatorem im­
prezy jest kolo sportowe Ogniwo przy 
WKPG. Rozgrywki przeprowadzone zo­
staną.w świetlicy koła przy ul Zamoj 
skiego 2.

W turnieju wezmą udział zawodnicy 
z Warszawy, Łodzi oraz województw, 
warszawskiego, łódzkiego, lubelskiego, 
białostockiego, olsztyńskiego i bydgo­
skiego.

Nasz okręg reprezentować będą; 
mistrz Pomorza Kozłowski z/Grudzią­
dza oraz Czerniaków II z Torunia.

• • •

Finały mistrzostw drużynowych okrę 
gu odbędą się w dniach 1—3 stycznia 
w Grudziądzu. Udział wezmą: Kolejarz 
(Toruń), Spójnia (Grudziądz), Spójnia 
i Ogniwo z Bydgoszczy oraz AZS z 
Torunia i Unia (Inowrocław). (mt)

na środę, dnia 31 giudnla 1952 roku
5.00 Początek audycji. 5,05 Wiadomości 

poranne. 5,10 Koncert poranny. 6,00 Gim­
nastyka poranna. 6.10 Kalendarz radiowy. 
6,1.3 Omówienie programy dnia — Bdg 
6,17 Komunikaty — Bdg. 6,20 Poranny 
Dzienniczek Radiowy — Bdg. 6,30 Dzień 
nik poranny. 6,45 Chwila muzyki. 6.50 Mu 
zyka. 7,55 Wiadomości poranne. 11,45 Glos 
maja kobiety. 12,04 Dziennik południowy. 
12,15 Na swojską nutę — gra zespól Józe­
fa Steca. 12,45 Audycja dla wsi. 13,00 
Wieś tańczy 1 śpiewa. 13.15 Popularna mu­
zyka symfoniczna. 13,55 Muzyka i komuni­
katy — Bdg. 14.00 Program dnia. 14.05 In­
formacje. 14,10 Swojskie melodie — gra 
Zespół Harmonistów Tadeusza Wesołow­
skiego. 14,30 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Ork. PR pod dyr. A. Rezlera i W. Pawłów 
skiego Bdg. Pr. II. 15,10 Audycja literac­
ka. 15,30 Audycja dla dzieci. 16,00 Popular

ny koncert solistów. 16,20 Bydgoski Dzien­
nik Radiowy — Bdg. 16,30 W rytmie wal­
ca — gra wiedeńska ork. cygańska — Bdg. 
16,35 Wszechnica radiowa — Bdg. 17,00 
Wiadomości popołudniowe. 17,15 Aud. roz 
rywkowa słowno-muzyczna pt. „Rema­
nent" opr. E. Górska i L. Gęsicka — Bdg. 
17,55 Koncert pt. „Na Pałukach" — Bdg.
18.30 Felieton. 18,40 Muzyka taneczna. 19,00 
Koncert Ork. Rozgł. Warszawskiej PR pod 
dyr. Stefana Rachonia. 19,30 Muzyka i ak­
tualności. 20.00 Piosenki ubiegłego roku.
20.30 „Zagadka do nagrody" opow. Bole­
sława Prusa. 20,45 Suita, ludowa, 21,00 
Dziennik wieczorny. 21,26 Wiadomości spor 
towe. 21,30 Muzyka taneczna. 22.00 „War­
szawa z myszką" — aud. • satyryezno- 
tozrywkowa. 22,30 Muzyka taneczna. 23,50 
Ostatnie wiadomości. 24.00 Audycja spec­
jalna noworoczna. 0,06 Hymn 1 koniec au­
dycji.

rium" ,,Zielarze kamiennej 
doliny*' (godz. od 16 do 
23).

„Kto zawinił" (godz, 19).

Muzeum Im L Wyczół­
kowskiego — )twarte co­
dziennie od godz 10 do 16, 
w środę od godz. 12 do 19, 
w niedzielę od godz. 10 do 
14
POMORSKI DOM SZTUKI

Wystawa dzieł St. Kamo- 
ckiego.
BIBLIOTEKA MIEJSKA
Plac Bohaterów Stallngra 

du 24, otwarta codziennie

(oprócz niedziel t świąt) w 
godzinach od 10.30 do 13.00 
oraz od 16 do 20 (oprócz 
śród)

NOCNY DYŻUR
APTEK SPOŁECZNYCH
Od soboty, dnia 27 grud­

nia br godz. 22-ej do sobo­
ty dnia 3 stycznia 1953 r. 
godz. 8-eJ rano, dyżur noc­
ny dla rejonu śródmieście 
i Bielawy — pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 17 
ul Śniadeckich 51 — tel.
22-42 Dla rejonu Wilczak, 
Okolę, Czyżkówko oraz po­
zostałych przedmieść, stały 
dyżur nocny pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 12 
ul. Grunwaldzka 37 — tel. 
34-31.

Zaznacza się, te dyżur 
nocny trwa od godz. 22-ej 
do 8-ej rano.

OSIĄGNIĘCIA W ROKU 1952

Przechodząc do krótkiego podsu­
mowania naszej działalności w roku 
1952 z odcinka realizacji tegoroczne­
go planu gospodarczego i inwest. za­
znaczyć należy, że 3 rok zwycięskie­
go Planu 6-letniego zamykamy kon­
kretnymi efektami.

I tak ukończono budowę nowo­
czesnego przedszkola dla 105 dzieci 
przy ul. Pomorskiej nr 79 i oddano 
do użytku. Kończy się budowę dru­
giego nowego przedszkola również 
dla 105 dzieci przy ul. Chołoniewskie 
go (Szwederowo), które zostanie od­
dane do użytku z początkiem stycz­
nia 1953 r. Oddano do użytku w mie­
siącu maju nowy Dom Społeczny 
dla mieszkańców osiedla robotnicze­
go przy ul. Solnej, w którym mieści 
się piękna świetlica, wypożyczalnia 
książek i sklep kolonialno - spożyw­
czy MHD. Przeprowadzono remonty

i naprawy w szkołach f przedszko« 
lach na sumę około 1.200.000 zł. U- 
kończono budowę nowoczesnego pa­
wilonu przy Szpitalu Dziecięcym. Nie 
zależnie od tego przeprowadzono ka­
pitalne remonty w ca 300 budyn­
kach, zamieszkałych przez ludzi pra­
cy, pobudowano 3 nowe studnie ar­
tezyjskie w dolinie rzeki Brdy, roz­
poczęto budowę 2 nowych mostów, 
rozpoczęto prace ziemne przy budo­
wie nowej linii tramwajowej w kie­
runku wschodnim (wzdłuż ul. Toruń 
skiej), zbudowano nową magistralę 
wodną do Osiedla Leśnego, pobudo­
wano 20 baraków biurowych dla 
umieszczenia instytucji zajmujących 
lokale mieszkalne, naprawiono tory 
tramwajowe na ul. Dworcowej, Sw. 
Trójcy i ul. Nakielskiej. zbudowano 
3 krzyżówki. 4 zwrotnice, przeprowa 
dzono kapitalne remonty wozów 
tramwajowych i autobusowych jak 
również wyżużlowano nawierzchnię 
jezdni nieumccowanych na przed­
mieściach, dokonano poważnych na­
praw ulic, mostów i chodników, uru 
chomiono 50 nowych punktów oświł 
tlenia gazowego.

Poza tym połączono linią autobu­
sową Jachcice i nowe osiedle miesz­
kaniowe na Kapuściskach z mkistem, 
oraz oddano do użytku do gruntow­
nej przebudowy nowe sklepy handlu 
uspołecznionego i lokale zbiorowego 
żywienia w dzielnicach odczuwają­
cych dotychczas braki.

Te nowe przedszkola, żłóbki, skle­
py i urządzenia komunalne — to nie­
odparty dowód stałej i głębokiej tro 
ski naszego Rządu o ciągły wzrost 
warunków bytowych ludzi pracy i 
pełne zaspokajanie ich potrzeb.

Tłoczono czcionkami Drukarni 
RSW „Prasa" — Bydgoszcz 

form, 75/115,5 rodzaj druk. mat. klasa VH 
gramatura 50 g.

E-3-10895

Reorganizacja przedsiębiorstwa MHD
ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTWA MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZ­

NEGO Artykułami Przemysłowymi w Bydgoszczy zawiadamia, że od 
1 stycznia 1953 r. ulega reorganizacji na dwa odrębne przedsiębiorstwa 
o następujących brzmieniach:

1. MIEJSKI HANDEL DETALICZNY Artykułami Przemysłowymi 
Różnymi — Przedsiębiorstwo Państwowe Bydgoszcz, Plac Wolności 7, 
tel. 13-50. Konto bankowe NBP I OM 140/110/29.

2. MIEJSKI HANDEL DETALICZNY Artykułami Włókienniczymi, 
Odzieżowymi i Obuwiem — Przedsiębiorstwo Państwowe Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 38, tel. 31-70. Konto bankowe NBP j OM 140,110/50.

Ze względów organizacyjnych uprasza się o przestrzeganie powyższych 
zmian przy operacjach handlowych i finansowych. (1900k

Uwaga członkowie PSS w Wąbrzeźnie!
Dział Społeczno-Samorządowy przyjmuje do dnia 

’ 5. I. 1953 r. zgłoszenia na 

bezpłatne paczki noworoczne
dla dzieci członków Spółdzielni w wieku od 2 
do 12 lat w biurze Społ. Samorządowym przy 
ul. Kościuszki 6, pokój 12 od godz. 8 do 16. (1903k

Kupimy i™*) 
każdą ilość wełnianej 

uMSki przędzy 
po cenie wolnorynkowej 
Spóldz, „Splot" 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja IZB.

|| NAUKA [|
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź 1 
skrytka 163. (1788k

DD7FD7F '♦^lnianą 
chłopską 

kupi
w każdej Ilości po cenach wolnorynkowych
Przędzalnia CPLIA

Bydgoszcz. Al. 1 Maja 67. tel 13-52

Poszukiwania pracowników [

inżyniera lub TECHNIKA budowlanego na 
stanowisko kierownika inwestycji oraz ŚLUSA­
RZY, TOKARZY zatrudnią od zaraz Zakłady 
Przemysłu Tworzyw Sztucznych w Wąbrzeźnie, 
ul. Dąbrowskiego 2. Warunki płacy do omówie­
nia na miejscu w dziale personalnym. (1989k

POMOCNIKA MAGAZYNIERA i EKSPEDY­
TORA poszukuje od zaraz Centrala Wynajmu 
Filmów, Bydgoszcz, Toruńska 113. (1990k

KSIĘGOWEGO bilansistę, MASZYNISTKĘ wy 
kwalifikowaną, SPRZĄTACZKĘ zatrudni „Cen- 
trofarm“ Hurtownia Terenowa nr 8 w Bydgosz­
czy, ul. Matejki 2. (1901k

KROJCZYNI, KRAWCÓW. MAGAZYNIERA, 
SPRZĄTACZKI zatrudni od zaraz Państwowe 
Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie Za­
kład nr 6 w Bydgoszczy, Plac Bohaterów Stalin­
gradu 14. (I932k

KIEROWCĘ samochodowego I wzgl. II kat. na 
samochód osobowy zatrudni cd zaraz Sąd Woje­
wódzki w Bydgoszczy. Zgłoszenia w referacie go­
spodarczym. Wały Jagiellońskie 2 (1905k

312 <1378' Mr. 7

sieci sklepów MHD na przedmie­
ściach.

Na XI sesji — przedst. kom. 
blok, i komisji wnosili o zwiększe­
nie ilości spółdzielczych punktów u- 
sługowych na przedmieściach i wska 
zywali, że do tej pory za mało za­
trudnia się w spółdzielczości kobiet.

Ta rzeczowa, oddolna krytyka 
pozwoliła ujawnić błędy i braki, po 
kazała słabe strony działalności, 'do 
pomogła do zwiększenia aktywności 
w zwalczaniu biurokratyzmu, dopo­
mogła w dalszym systematycznym 
szkoleniu zarówno aktywu jak i pra 
cowników aparatu wykonawczego 
MRN.

POMORZANIN - ,,Wil­
helm Tell" (godz. 15.45. 18, 
20,15).

POLONIA - „Cywil na 
stadionie" (godz. 17 1 19,15).

ORZEŁ — „Beż adresu" 
(godz. 17 1 19).

WOLNOŚĆ - „Spotkanie 
nad Łabą" (godz. 16, 18, 20).

Poranek: „Śmiali ludzie" 
(o godz. 10).

GRYF — „Diabelska grań" 
(godz. 17 1 19).

BAŁTYK — „Carmen z 
Hollywood" (godz. 17 i 19).

Poranek: „Lis chytrusek" 
(godz. 10 1 12).

MIR — „Dziś o wpół do 
11-tei" (godz. 19).

ROZMAITOŚCI — „Droga 
na studia przygotowawcze" 
„Czarodziejskie laborato-

ZADANIA NA ROK 1953

W roku 1953 realizować będziemy 
nowe zadania gospodarcze na na­
szym terenie.

Najważniejszymi z nich to dokoń­
czenie i oddanie do użytku nowej li­
nii tramwajowej, która pozwoli u- 
sprawnić przewóz pracowników do 
zakładów położonych we wschodniej 
części miasta i połączyć z miastem 
noworozbudowujące się osiedle na 
Kapuściskach. Następnie dokończe­
nie budowy 2 nowoczesnych mo­
stów, co wpłynie poważnie na u* 
sprawnienie komunikacji z przed­
mieściami Wilczak, Okolę, Czyżków- 
ko. budowa 4 nowych szkół podsta­
wowych w rejonie Czyżkówka, Oko­
lą, Osiedla Leśnego i na Kapuścis­
kach, ukończenie adaptacji budyn­
ków przy ul. Sieradzkiej 9 (Szwede­
rowo) na przedszkole dla 79 dzieci, 
budowa dalszych nowych urządzeń 
socjalnych, rozbudowa urządzeń ko­
munalnych i innych z dziedziny u- 
sług i zaspokojenia potrzeb klasy ro 
botniczej i ludności pracującej na­
szego urasta. Wiele z nich to właś­
nie uwzględnienie postulatów życzeń 
i skarg ludności zgłaszanych na pu­
blicznych sesjach MRN i odbytych 
spotkaniach z robotnikami.

Wykonanie nowych zadań gospo­
darczych w 4 roku Planu 6-letariego 
wymagać będzie nie tylko odpowied­
nich środków finansowych i materia 
łowych, lecz dalszego twórczego i 
czynnego udziału jak najszerszych 
warstw naszego społeczeństwa. Dla­
tego też wchodząc w ncwy okres na­
szej pracy, z nowymi napiętym, za­
daniami, musimy jeszcze mocn!ej ze­
wrzeć swe szeregi we Froncie Naro­
dowym, jeszcze lepiej mobilizować 
do codziennej walki o wykonanie 
planu, usunąć do reszty dśwne błę­
dy, niedociągnięcia i biurokratyzm, 
jeszcze lepiej reagować na krytykę 
mas i udoskonalić formy łączności 
organów władzy państwowej z ma­
sami pracującymi naszego miasta, 
wykorzystując przebogate doświad­
czenia z życia ZSRR.

Tak pracując i spełniając swe obo 
wiązki wykonamy sumiennie i ucz­
ciwie stojące przed nami zadania w 
dziedzinie stałego polepszania warun­
ków bytowych mas pracujących i 
przyśpieszenia budownictwa pod­
staw ustroju socjalistycznego.



Str. 8 Nr 312 Q378‘

IVa biurku leżą roczniki gazet, 
1 ' piętrzą się fachowe pisma i ze­

szyty z notatkami.
Jak skondensować ogromny ma­

teriał dotyczący tak obszernego i 
ważnego zagadnienia, jakim są in­
westycje 1952 roku? W ciągu minio 
pych dw mastu miesięcy we wszyst­
kich dzi izinach naszej gospodarki 
narodowej zaszły ogromne zmiany. 
Wielkim nakładem sił i kosztów wy 
budowaliśmy nowe zakłady przemy 
słowe i rozbudowaliśmy już istnie­
jące, podciągnęliśmy w^ górę ściany 
wielkich hal Kędzierzyna, No­
wej Huty i dziesiątków innych wiel 
kich budowli socjalizmu. Trzeba by 
pisać o naszych murarzach budują­
cych 330 izb mieszkalnych dziennie, 
trzeba by niejedną stronę poświęcić 
ofiarnym budowniczym Warszawy i 
Nowych Tych, Gdańska i Wrocła­
wia, opowiedzieć o bohaterskiej pra 
cy górników i stoczniowców, hutni­
ków i metalowców.

W KALENDARZU ZA MAŁO 
KARTEK

postarajmy się jednak, możliwie 
jak najkrócej, możliwie jak naj­

prościej odtworzyć obraz minionego 
roku.

W roku 1952 nakłady inwestycyj­
ne w przeliczeniu na jednego miesz 
kańca były blisko 6-krotnie wyższe 
niż w roku 1939...

W roku 1952, w trzecim roku Pla­
nu 6-Jetniego, najważniejszym wy­
nikiem wysiłku inwestycyjnego by­
ła dalsza rozbudowa i budowa po­
tężnej bazy przemysłowej.

A równocześnie w roku 1952 „Głos 
Ameryki", tak zawzięcie specjalizu­
jący się w szkalowaniu naszej oj­
czyzny, twierdził m. in. „W Polsce 
pod rządanii komunistów nie ma 
żadnego postępu gospodarczego, żad 
nego rozwoju, jest tylko zastój, za­
cofanie. Buduje się mniej niż przed 
wojną..."

Q ięgamy po Mały Rocznik Staty- 
styczny — z 1939 roku.

W latach 1928 — 1936 produkcja 
stali w Polsce spadła o 300 tys. ton, 
surówki o 100 tys. ton, wyrobów 
walcowanych o przeszło 220 tys. 
ton...

W latach 1928 — 1938 unierucho­
miono i zatopiono w Polsce 38 ko­
palni węgla...

W latach 1931 — 1936 (w dobie 
ogromnego rozwoju motoryzacji na 
całym świecie) ilość samochodów w 
Polsce zmalała z 39,4 tys. do 25,7 
tysiąca...

Ale nie róbmy dziś porównań ka­
pitalistycznego wczoraj z naszym, 
niosącym socjalizm, dniem dzisiej­
szym. Mówmy o roku 1952.

Numer po numerze przeglądam 
prasę. Mimo woli układa się kalen­
darz dat, z których każda jest zwy­
cięstwem naszej partii, naszej kla­
sy robotniczej, naszego narodu.

Styczeń.
W nowej kopalni „Wesoła II" 

przystąpiono do eksploatacji głów­
nego przekopu.

Na cztery miesiące przed termi­
nem ruszyły pociągi elektryczne wę 
zła gdańskiego.

Pierwsza maszyna papiernicza wy 
produkowana w kraju ruszyła w no 
wym oddziale Mirkowskiej Fabryki 
Papieru...

Każdy dzień, każdy miesiąc zasłu 
guje, żeby go z dumą wspominać, 
lecz w ten sposób powstałoby prze- 
eież nie mniej niż 365 rozdziałów...

Przypomnijmy więc sobie tylko 
najważniejsze inwestycje.

OGNIE WIELKICH PIECÓW

W myśl praw socjalistycznego u- 
przemysłowienia rozbudowa prze 

mysłu ciężkiego* jest podstawą roz­

Uruchomienie pieca stalowego w Nowej Hucie. Foto CAF — Szyperko

ne nie wybudowały ani jednej ko­
palni.)

Pierwsze wózki węgla wyjechały 
na powierzchnię „Wesołej 11“ dla 
uczczenia święta lipcowego, a w ko 
palni „Ziemowit 11“ pierwszy wę­
giel wydobyto na dzień górniczego 
święta.

Znacznie posunęły się naprzód 
prace w dwóch nowych kopalniach, 
w „Nowym Wirku11 i w „Kościusz­
ce" — tak, że w przyszłym roku bę 
dą one mogły rozpocząć produkcję. 
Powstaje pierwsza w Polsce od­
krywkowa kopalnia na „Łagiszy11, 
gdzie pracują niespotykane dotąd w 
Polsce koparki kroczące, które zo­
stały dla nas zbudowane w NRD 
według radzieckiego projektu i wzo 
ru.

Ale nie tylko czarny węgiel jest 
naszym bogactwem narodowym.

Posiadamy jeszcze inny skarb — 
ukryty w nurcie naszych pięknych 
rzek i w sile rwących potoków 
skarb, który potrafiliśmy wykorzy­
stać dzięki przyjacielskiej radzie i

woju całokształtu gospodarki- naro­
dowej. Toteż czołowe miejsce wśród 
naszych wielkich inwestycji 1952 ro 
ku zajęła budowa i rozbudowa za­
kładów hutniczych, a w pierwszym 
rzędzie Nowej Huty.

Dla Nowej Huty miniony rok był 
rokiem przełomu. -Nie należy szafo­
wać słowem „przełom", ale w tym 
wypadku... Zresztą osądź sam Czy­
telniku...

I w życiu, i piosenkach Nowa Hu 
ta od dnia narodzin była miastem 
murarzy, zbrojarzy, cieśli, tynkarzy. 
Aż tu usłyszeliśmy o hutnikach...

W miesiącu wyborów, w miesiącu 
wielkiego zwycięstwa Frontu Naro­
dowego, 23 października rozpoczął 
pracę elektryczny piec dając pierw­
szą w Nowej Hucie stal, stal wy­
sokogatunkową, która nie popłynie 
jeszcze na inne budowy, ale w cało­
ści zostanie zużyta przy wznoszeniu 
podkrakowskiego kolosa. W hali 
tak wielkiej, że z trudem pomieścić 
by się mogła na największym placu 
Warszawy — na Placu Konstytucji 
— zebrali się mieszkańcy Nowej Hu 
ty, wśród nich pierwsi hutnicy No­
wej Huty...

Nowa Huta to już nie tylko ros­
nące z każdym dniem socjalistyczne 
miasto. Nowa Huta roku 1952 — to 
21 gotowych już obiektów produk-

Fragment pieca „C“ 
w hucie „Kościusz- 
ko“.

Foto CAF — Seko

T) ok 1952 pięknie zapisał się na 
kartach naszego górnictwa. U- 

mieściły w metrykach, jako rok 
swych narodzin, dwie nowe kopalnie 
— „Wesoła II11 i „Ziemowit II11. (Przy 
pomnijmy, że w ciągu międzywo­
jennego 20-lecia rządy kapitalistycz

cyjnych — odlewni żeliwa i staliwa, 
kuźni mechanicznych, warsztatów 
konstrukcyjnych, które razem wzię­
te tworzą zespół dorównujący wiel­
kością jednemu z największych o- 
biektów przemysłu metalowego — 
Zakładom im. Stalina w Poznaniu.

Ale trzymajmy się stalowego og­
niwa — mówmy o naszym hutni­
ctwie.

W Częstochowie, w hucie im. Bo­
lesława Bieruta, której rozbudowa 
postępuje w wielkim tempie, ruszy­
ła nowa stalownia i nowoczesna wal 
cownia.

W hucie „Kościuszko1' zapłonął 
ogień w nowym piecu „C“.

W Bobrku ruszył ogromny, nowo­
czesny zautomatyzowany zgniatacz, 
obsługiwany zaledwie przez 8 robot 
ników. Zastępuje on pracę kilkuset 
ludzi. Kompletne urządzenia mecha­
niczne i elektryczne tego zgniatacza 
dostarczył nam Związek Radziecki, 
podobnie jak dostarcza ham urzą­
dzeń, dokumentacji technicznej i 
wykwalifikowanych doradców dla 
wielu naszych sztandarowych obiek 
tów przemysłowych, dla takich bu­
dów jak Dychów, jak Wierzbica 
jak huta Warszawa.

W Olkuskim uruchomiliśmy już 
częściowo wielki kombinat górni­
czo - hutniczy, który dla naszej go­
spodarki posiada ogromne znaczę-

nie, który zaopatrzy nasz przemysł pomocy radzieckich towarzyszy. E- 
w cynk i ołów. nergia elektryczna, jak najpełniej-

W roku 1952 rozpoczęliśmy już o sze wprzęgnięcie jej w służbę czło-

Nowoczesną maszynę wyciągową głównego szybu kopalni „Ziemowit 11“ — 
jednej z wielkich budowli 1952 r. — obsługuje maszynista Paweł Urbańczyk.

Foto CAF — Baranowski

kilkanaście kilometrów od śródmie­
ścia stolicy budowę wielkiej, najno­
wocześniejszej huty stali szlachet­
nej. Warszawa ma j-uż swych gór­
ników pracujących przy . budowie 
metra — będzie też miała swych 
hutników.

CZAENY I BIAŁY WĘGIEL

NA ZDJĘCIU: Na 
terenie elektrowni 
„Jaworzno II“.

Foto CAF - Tymiński

Marszałkowska Dzielnica Mieszkaniowa. — Plac Konstytucji. 
Foto CAF — Szyperko

wieka, to wielki krok na drodze do 
socjalizmu.

Bowiem dzięki maszynom poru­
szanym prądem prędzej, lżej i wy­
dajniej pracuje robotnik, lepiej go­
spodaruje rolnik...

Na zeszycie z notatkami czerwo­
nym ołówkiem nakreślone słowo:- 
„Dychów".

Dzięsiątki nazwisk przodowników, 
zasłużonych ofiarnych, bezgranicz­
nie oddanych. Nazwiska radzieckich 
przyjaciół, o których załoga Dycho­
wa mówi tak gorąco, serdecznie, któ 
rzy uczyli polskich towarzyszy zasad 
najnowocześniejszej techniki i żar­
liwej miłości do pracy, do ojczyzny, 
do socjalizmu.

Pod datą 4 września notatka:
„Zadrgały głowice generatorów. 

Na tablicach rozdzielczych rozjarzy­
ła się sygnalizacja. Rozpoczęły pra 
cę precyzyjne jak zegarek mecha­
nizmy. Załoga dotrzymała zobowią­
zania podjętego dla uczczenia XIX

Zjazdu KPZR i poparcia programu 
Frontu Narodowego. Elektryczność 
— krew przemysłu — popłynęła z 
drugiego turbozespołu największej 
i najnowocześniejszej elektrowni poi 
skiej w Dychowie*1.

Mniej więcej w tym samym cza­
sie ruszał drugi turbozespół w Mie- 
chowicach, drugi kocioł wysokopręż­
ny w Zabrzu, a w kilka tygodni póź 
niej przedterminowo zakończony zo­
stał montaż pierwszej turbiny elek­
trowni Jaworzno...

O WSZYSTKIM PO TROCHU

IV ie łatwy, lecz w ileż zwycięstw 
’ obfitujący był miniony rok. An­

drychów. Cegielnie giganty w Zie­
lonce i w Zesławicach. Cementow­
nia w Rejowcu, która się wzniosła 
wysoko ponad ziemię. Rósł nam z 
dnia na dzień Kędzierzyn — budo­
wla wielkiej chemii, krtóra swym 
rozmachem wybija się na czoło 
wszystkich naszych socjalistycznych 
budowli. Mamy „Rokitę11 w Dolnym 
Brzegu. Ruszyła Wierzbica.

Wierzbica to największa cemen­

townia Polski, największa, najnowo 
cześniejsza i zarazem najmłodsza. 
Pracuje dopiero niespełna od czte­
rech miesięcy.

16 września o godzinie 4 rano, po 
dwuletniej ciężkiej, trudnej, ofiar­
nej walce nastąpił dla załogi nieza­
pomniany moment.

Palacze Spyra, Stasiak, Rojek 
wraz ze specjalistami radzieckimi za 
palili olbrzymie piece obrotowe. 
Włączono prąd. Agregaty zaczęły ru 
szać jeden po drugim. Wierzbica roz 
poczęła produkcję klinkier u.

10 grudnia o godzinie 15, w wierz 
bickiej cementowni ukończono be­
tonowanie sześciu 24-metrowej wy­
sokości silosów. Klinkier może być 
już mielony na cement... Cement z 
Wierzbicy może płynąć na wiele bu 
dów, może płynąć do miasta, które 
potrzebuje go z roku na rok coraz 
więcej, do Warszawy...

WARSZAWA
T) ok 1952 był dla Warszawy hoj- 

ny. Gdy z niej odchodził z dumą 
spojrzał na miasto: na rozświetlony 

iva uuoetszczyżnie wyrasta druga co do wielkości w Polsce nowa no- 
tęzna cementownia „Rejowiec II“. ’ *

Obecnie przystępuje się już do montażu olbrzymich pieców obroto­
wych. Uruchomienie cementowni przewidziane jest w roku 1953

Na zdjęciu: Fragment budowy. Foto: CAF — Ostrowski

neonami Plac Konstytucji, na MDM 
jarzącą się tysiącem okien, na roz­
legły teren budowy Pałacu Kultury 
i Nauki — Pałacu, który w ciągu 12 
miesięcy nie tylko narodził się w 
pracowniach architektonicznych ra­
dzieckich inżynierów, lecz wznoszo­
ny rękami radzieckich przyjaciół 
głęboko zapuści! w ziemię żelbeto­
nowe korzenie i wyrósł już na wy­
sokość 6 kondygnacji.

Rok 1952 przeszedł do historii na­
szej socjalistycznej stolicy jako rek 
wspaniałego daru ludzi radzieckich 
i jako rok MDM-u, jako rok budo­
wy metro,' które nie tylko 20 szyba­
mi wbiło się już w ziemię, ale za­
częło biec pod nią pierwszymi me­
trami poziom chodników, jako 
rok pięknego nadwiślańskiego par­
ku — Parku Kultury.

W 1952 roku cały kraj, cały na­
ród kierowały swe oczy na pięknie 
rozbudowany gmach sejmowy, w 
którym rozpoczął swą pracę Sejm, 
powołany z woli narodu dla reali­
zacji dalszych zadań 6-latki, dla re­
alizacji wspaniałego programu Fronj 
tu Narodowego.

Przed rokiem w orędziu no-woro- 
cznym Towarzysz Bierut powiedział! 
„Obraliśmy niełatwą, ale jedynie) 
słuszną drogę znojnego wysiłku ca­
łego narodu w celu odbudowy i roz­
budowy naszej gospodarki — w o- 
parciu o szlachetną braterską pomoa 
pierwszego kraju zwycięskiego so­
cjalizmu — Wielkiego Kraju Rad".

Obraliśmy tę drogę dlatego, aby 
naprawdę szczęśliwe i pokojowe by 
ło nasze jutro. Aby. wzmóc siłę oj­
czyzny, aby zapanował w niej do­
brobyt, aby każdy obywatel mógł 
coraz pełniej, coraz lepiej zaspoka­
jać swe materialne i kulturalne po-* 
trzeby.

Każdy rok przynosi nam na tej 
drodze nowe, wspaniałe zwycięstwa^

J. Kuczewskai

Z notatnika 1952 roku...

Cementownia „Wierzbica" — piece obrotowe. 
Foto CAF — Baranowski










